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obecnemu premjerowi. Gdyby to nastąpiło,” 
to na dalsze zmiany liczyć nie należy, Nowo otwarta 
w przeciwnym. razie może albo przed sesją 
nadzwyczajnę, albo bezpośrednio po niej | Mestauracia - Kawiarnia 
nastąpić zmiana w trzech resoriwch. Ę oe" -e"vwwiywę oai - 


| 
Teka ministra przemysłu i handlu mo- T C 
głaby łatwo przypaść p. Prystorowi, które- , URYSTY ZNA 
go doświadczenie obecny premjer bardzo | ~~nn 
wysoko ceni, o ile tylko stan zdrowia p. Kraków, Lubicz 1. 
Prystora na to by pozwolił. Poważne szan- 
se ma również p. poseł Czernichowski, któ- | połęca: śniadania, obiady, kolacje 


ry swoją rzetelną i rzeczową pracą potrafił h toh. 
sobie-w sejmie zdobyć powszechne uzną*, PPE POMPA 


nie. Ponieważ gabinet będzie musiał stanąć | a Dia przejszdnych zniżki. 
frontem do wsi, wydaje się rzeczą mało 


LJ 
o © a w 
prawdopodobną, aby tak wybitna: jednost- : 
I NIĄDIENII [EMEA _NOWSNEN iracar, rowe pose wers w Warszawie, 
© © kkndfu przeważać szalę na rzecz swego re- Budapeszt. (PAT). Ogłoszono tu komuni 


> ; wico Kat urzędowy o szeregu przesunięć na wę- 
Sia a EE EN gierskich placówkach dyplomatycznych, 
Warszawa, w kwietniu. uzgadniającego i kierującego, i że wsku-| Druga zmiana dotyczyłaby teki oswiaty. |m- in. poseł węgierski w Wiedniu baron 
w Warszawie jeszcze ciągle rozważa się |tek tego polityka rządu zaczęła przybierać |vy tym resorcie panuje niewątpliwie zor-|APor Gabor został odwołany ze swego sta- 
przebieg ostatniego przesilenia. Nie bar-|formę zygzakowatą, A jeżeli do tego doda- gardiasz. Premjer Kozłowski, były beli- nowiska i przeniesiony da ministerstwa 
dzo ge z początku rozumiano, bo nie była|my pewne animozje osobiste, wynikłe ze niak, chciał tekę tę ofiarować swemu kole- Spraw zagranicznych. Na jego miejsce za 
to przecież zwykła zmiana warty, jeżeli tyl-|znanego zbyt swobodnego zachowania się| gze pułkowemu, jen. Wieniawie Długoszew mianowano posłem węgierskim w Wiedniu 
ko komendanta się zmieniło, a cała ekipa |b. premjera w stosunku do pewnych osób, |skjęmu, ale dwukrotnie nie uzyskał najwyż dr. Rundaya Lajosa, dotychczasowego po 
została. Nie słyszało się również, aby ja-|to zrozumiałem się staje. że musiała nastą szej aprobaty. „Sta węgierskiego w Sofji. Placówkę w Sofji 
kieś niedomagania fizyczne lub względy |pić reakcja w formie jaskrawej demonstra- Nie jest również wykluczone, że zaszła- objąć ma poseł węgierski w Warszawie, 
prywatne premjera, skłoniły go do opu- cji, jakiej od maja 1926 r. w stosunku do by zmiana na stanowisku ministra rolni- Matouska, Poslem w Warszawie zamiano- 
szczenia swego stanowiska. Nie można by- |żadnego premjera nie było. ctwa. Sytuacja w tej dziedzinie życia gospo wany ma być minister pełnomocny Hory 
ło także twierdzić, że ogólna polityka rzą-| Jeszcze w przeddzień swojej dymisji na|darczego mniej wymaga teoretycznych ro- Andras, dotychczasowy wiceminister spraw 
du nie zyskiwała aprobaty czynników mia- | wielkim przyjęciu w Prezydjum Rady Mi-|zważań, a zmusza do praktycznego dziala- zagranicznych. | 
rodajnych, gdyż cały gabinet, który wła- |nistrów, opowiadał b. premier o swoich za-|nia. ` Min. Hory Andras pochodzi z Siedmio 
śnie tę linję przeprowadzał pozostał Na|mjąrach na przyszłość — mówił o uchwa- Przy konspiracyjnej metodzie pracy no- Srodu, liczy około 60 lat. Był on posłem 
miejscu. A przecież jest w Warszawie ta*|jeniu ordynacji wyborczej, o sesji nadzwy-|wego premjerą, o którym swego czasu mó- węgierskim w Bukareszcie, potem w Rzy- 
jemnicą poliszynela, że w łonie gabinetu |czajnej, o wyborach na jesieni, o zmianie |wiono żartem, że gdyby został ministrem mie, skąd powrócił do Budapesztu. 
nie panuje idealna harmonja, lecz przeciw- |Prezydenta; w chwili, gdy go proszono na!komunikacji, to gotów zakonspirować kole Światowy kongres Litwinów w Kownie. 


i(Korespondencia własna „Głosu Narodu*1 


nie poważna różnica zdań, co do niektó-|zamek. omawiał z referentem pewne zaga” jowy rozkład jazdy, nie można i nie nale- an O: s 
rych, bynajmniej nie drugorzędnych zagad- dnienia, dotyczące przyszłej ordynacji wy-|ży bawić się w jakieś przewidywania co | r l A EJ e a to w. 
nień. borczej i prosił, aby ten zaczekał na jego|do kandydatów; jeżeli rzecz ma przyjść, ta cła udziału w kongresłe Litwinów z całego 


Tak naprzykład, metody pracy p. min.|powrót. Powrócił wprawdzie bardzo niedłu przyjdzie niewątpliwie nagłe, a wówczas, {8 p resie aor 4 
przemysłu i handlu budzą zastrzeżenia, a|go, ale już konferencji nie dokończył, zobaczymy. > G t BERNA AE a je pro 
jego ocena sytuacji gospodarczej spotkała| Jako ogólną charakterystykę przesile-|  Przesilenie—jak słychać — będzie miało iny amie nadkole e onia EE 
się w czasie ubiegłej sesji nawet z wyraź-|nia można powiedzieć, że b. premjer o dy- swoje skutki także w stosunku do „Gazety e s 
nym sprzeciwem ministra rolnictwa. Jeże- misję nie prosił, ale ją otrzymał. Polskiej“. Nie będzie już mowy o wielkim | 84 35. dadstkowych totlhgów 
liby może było przesadą mówić o skłóco-| Czy skończy się na tem tylko, czy mo-|wpływie naczełnego publicysty tego orga- m) Ax 3g 
nym gabinecie, to napewno można mówić|żna się spodziewać į kiedy zmian dalszych? |nu na osobę premjera, na Prezydjum Rady " ak Tele.) r ER Dy. 
o gabinecie należycie nie uzgodnionym. Trudno na to pytanie w tej chwili odpowie Ministrów, na politykę gospodarczą i perso asf WY L RU 2% kig 
A jednak, mimo tego, nie nastąpiła ża- |dzieć, zależeć to będzie od dalszego rozwo- nalną rządu. Można się raczej spodziewać, p. e 2 l ZERA 
dna zmiana, choć o tem mówiono, choć sięjju wypadków, ale już dziś można o pew-|że „Gazeta Polska“ w najbliższym czasie b sa go Tye L= Z 
tego spodziewano, choć byłoby to w tychinych skutkach tej zmiany mówić. daleko więcej uwagi poświęci zagadnięciu asi: miejscowości w Polsce, a przede- 
warunkach zupełnie logiczne. Jeżeli więc Otóż przedewszystkiem nie ulega naj-|naszej politykt zagranicznej, nie angażując BBR o ejo AA ae t 
to nie nastąpiło, to przyczyny zmiany kie-|mniejszej wątpliwości, „że ustosunkowanie się zbytnio ani w zagadnienia gospodarcze, | , i a i 
równika warty należy szukać na innej płaszjsię poszczególnych mihistrów do osoby pre ani w problemy polityki CYBER A 
czyźnie. ° Tea OH i see zmianie. =o 49natomiast "ra się Ai A RE pd 
i j i i omysienia z1e remjer cze znaczenia uł. Rymarskiej, 
4 E e air "E PE) że na maer yA AE nd uj SE jest niewątpliwy, a przed którą. 
przekonanie, że poszczegól ni ministrowie, EP A Dole tea tam miristan Ez tej. miko odladcwalacji, beja 
zasługami i rangą wojskową piastowaną g0 : min 1 pee E are o e A 
w legjonach tak górowali nad osobą pre- względu na swoją rangę będzie się posłusz- i przepowiadanych Zn 
M 4 lko porucznika w rezerwie, że nie | NIe meldował i stał na baczność. Metody|w Holandji i Szwajcarji, stają nad wyraz 
mógł E sobie wobec nich wyrobić nale-| postępowania niektórych ministrów, którejtrudne zadania. O HE 
żytego autorytetu, tak dzisiaj dla szefa |narobiły Blokowi wiele kłopotów personal-| Można: jeszeze , że opinja w ko- 
Rab 8 afi -ae nych, będa nie do pomyślenia, Wyrównaaie|iaąach prorządowych przyjęła zmianę na sta: 
że CE z owa TRS pewnych : przóciwieństw w łonie rzgdu i,nowiskaz premjera przychylnie, brak zmian 
| cho dłólsuii lego AaS, a sharmonizowanie jego działania, jeżeli A dalszych z pewnym zdziwieniem. 
więc nie spełniał należycie swego zadania rzecz jest do osiągnięcia, także się U Wasz. 
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mydła. kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gabki, galanterja toaletowa 
zioła, chemikalia i t. d. 
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‚GLOS NARODU“ z dnia 7 kwietnia 1935. 


0 czem pisza inni? 


Głosowan'a nad konstytucją. 


Sposób uchwalania konstytucji stanowi 
ciągle przedmiot zainteresowania opinii. 
Ostatnio zabrał w tej sprawie głos na ła- 
mach ..Kurjera Warszawskiego. znakomity 
profesor prawa politycznego na Uniw. 
Iwowskim. Stan. Starzyński (pozatem b, po- 
seł do Rady Państwa w Wiedniu przez lat 
15 i do Izby Panów. i do Sejmu galicyjskie- 
go przez: lat 7. były wiceprezydent wiedeń- | 
skiej Rady Państwa)... Prof. Starzyński 
stwierdza. że przy przyjmowaniu poprawek | 


Wyszedł 2 druku w osobnej odbitce list 
| pasterski Js. Prymasa Hlonda p. t: „Z ży- 
cia Kościoła Chrystusowego”. Trzeba, żeby 
się z uim zaznajomiłą nasza inteligencja. 
Jest cennym dokumentem świadczącym 0 
żywym stosunku naszej hierarchji kościel- 
uej do rzeczywistości. Nie pierwszy to te- 
go rodzaju dokument z pod pióra Prymasa. 
Polski. Przypomne tylko Jego magistralny 
list pasterski „o chrześcijańskieh zasadach 
życią państwowego z r. 1081... List paster- 
ski o Kościele wychodzi w samą porę. Za 
wiera bowiem odpowiedź na wszystkie wą- 


Senatu do konstytucji 
„art. 125 kowustytucji żąda dla takich u- 
chwał większości 2/3 głosów, których nie 
było, zaś p. marszałek Świtalski zadowolił 
się większością głosów, wymaganą w art. 
85 konstytucji dla zmiany ustaw zwykłych. | 
ale nie konstytucyjnych”, | 


niekatolicki w Polsce stawia Kościołowi. i 
równocześnie — apel, tak potrzebny, do 
uaktywnienia pracy katolickiej, 
TREŚĆ LISTU PASTCASKIEGO. 
Ks. Prymas zaczyna swój list”od skreślenia 
paru pociągnięciami piórą —- tła duchowo- 
moralnego, na którem dziś Kościołowi przy 
chodzi działać. „Odgrzebuje się — pisze — 
przedchrżeścijańskie bożyszcza, politykę 
zamienia się w objawienie, państwa kleca 
nowe religje, dyktatury pozują na bóstwa, 
bałwochwalstwo staje się ideałem narodo* 
wym, a tytuł poganina wywiera nakazują- 
ce wrażenie"... Wobec takiej rzeczywistości 
i wobec parcia tych pradów na duchowe 
życie społeczeństw, katolicy winni uświa- 
domić sobie istotę Kościoła i jego rolę... 
Kościół — przypofnina Prymas Pol 
ski — „nie jest ani tworem Papieży, ani 
wymikiem dawnych prądów religijnych, a- 
ni płodem czasu, ani nawet nie czynem or- 
ganizacyjnym samego chrześcijaństwa... 
Jego założycielem jest Chrystus, Bóg i Od- 
ikupiciel*.. A istota Kościoła polega na 
tem, że jest „nadprzyrodzoną społecznością 
mistycznego Ciała Chrystusowego. 
„Celem Kościoła -—— czytamy dalej — 


Oto jest jasne i stunowcze oświadczenie 
najwybitniejszego polskiego konstytucjona- 
listy... Dalej zbija prof, Starzyński zdanie 
p. marsz, Świtalskiego. jakoby $. p. prof. 
Jąworski wypowiadał się za stosowaniem 
art. 55. w tym wypadku. Prof, Jaworski — 
pisze prof, Starzyński -- „wyraźnie mówi”, 
że | 

„gdy Senat prawu awe do 30 dni wykona, 

albo też wykonać go zaniedba, przystępuje 

Sejm do zmiany konstytucji kwalifikowaną 

(t. j 2,0) większością głosów”, 

Sądzimy. że powołane czynniki nie po- 
winny zlekceważyć tego wystąpienia prof. 
Starzyńskiego. Bvlobv to bardzo źle! 


Odpowiedź p. amb Laroche w sprawie 
Krakowa. 
Podaliśmy przed paroma dniami wiado- 


mość o piśmie Prezydenta m, Krakowa, dr. 
Kaplickiego do ambasadora Francji, p.| 


Laroche , W sprawie nieprawdziwych jest utrwalenie Odkupienia i uprzystępnie 
wiadomości 0 Krakowie zamieszczonych W |nie go wszystkim ludziom i cząsom.. Nie 
tygodniku paryskim, „Voila“. Wiłeńskie | jest on organizacją dla jakiejś elity, dla 


„Słowo“ twierdzi, że p. prezydent Kaplieki | gdludków, dla uciekinierów od życia i cza- 
tem pismem „tylko się ośmieszył”, bo we|su, lecz organizacją przeznaczoną dla 
Francji taki sposób pisania jest nw porządku |yszystkich, dia ogółu żywych ludzi i spo- 
dziennym. Być może! My w Polsce jednak |jeczeństw”. 
nie jesteśmy do niego przyzwyczajeni... Nai Następnie rozprawia się Ks. Prymas 
wystąpienie p. Kapliekiego odpowiedział p. iz kilkoma zarzutami („katolicy nie żyją we 
amb, Laroche w „Gazecie Polskiej“... P. La- | qług zasad Chrystusowych", „Kościól nie 
roche Zapewnia o swej „admiraejić dla poszedł Z postępem", „Kościół jest wro” 
Krakowa. choć przyznaje, że interwencja, giem i współzawodnikiem państwa”), by 
której p. Kaplicki oczekuje, „nie należy do|% ostatniej (III) części przejść do praktycz 
zakresu działalności“ p. ambasadora. „Ad-inych wskazań dla katolicyzmu w Polsce... 
miracją* dla Krakowa — pisze p. amb. La- |vyępązań tych wysuwa Ks. Prymas cztery: 
roche żywi cała Francja kulturalna. pogłebić życie nadprzyrodzone wśród kato- 
„Uczeni i artyści francuscy poświęcili i|lików — skończyć z katolicyzmem bez kon 
poświęcają jeszcze ciągle wspaniałe prace |seksvencji, liberalnym, dancingowym ~- sce 
bogactwom artystycznym Pańskiego miasta, | meęntować katolicką zwartość dokoła hie- 
Obecnie naprzykład, Instytut Francuski w rarchji kościelnej — zwiększyć aktywność 
Warszawie przygotowuje do druku przy katolicka... Szczególnie ważnem wydaje się 
poparciu Rządu Francuskiego specjalne stu- ostatnie, czwarta, wskazanie! 
djum o wspaniałym ołtarzu kościoła Ma- „ŻYJMY TERAŹNIEJSZOŚCIĄC. —- Ks. 
rjackiego”. Prymas podkreśla mocro, że katolicyzm 
Następnie w delikatnej formie protestu-|.w dziejąch Polski nie jest epizodem“, ale 
fe p. amb. Laroche przeciw temu ustępowi „duszą Polski, atmosferą jej życia, ostoją 
listu p. prezyd. Kapliekiego, w którym p.|jej ducha“. Zawiodą się ci, którzy go chcą 
Kaplicki wykreślić z kart historji Polski. Ale ten 
„uznał za wskazane wspomnieć, że Francja | Kościół różną w różnych okresach historji 
nie jest również pozbawiona .mętów spo- |Polski wykazywał żywotność. „Żywotność 
łecznych”, ljiego — pisze Ks. Prymas — od nas zależy”. 
W rezultacie więc — p. smb, Laroche; Wobec tego — „nie chciejmy żyć wspomnie 
odmawia prośbie p. prezyd, Kaplickiego o|niami, żyjmy teraźniejszością, zdobywajmy 
interwencję w tygodniku ..Voila*... przyszłość polską dla Chrystusa! Krzepią- 
ce tehnienie apostolskie niech powieje przez 
Konserwatyści przeciw sonserwałystom |kraj cały. Coraz otiarniej niech szafuje 
swym kapłańskim trudem duchowieństwo 
polskie, które zdecydowanie wchodzi na 
drogę maksymalnych programów duszpa- 
stórskich. A laikat polski, który tak entu- 
zjastycznie podjął hasło apostolstwa świec- 
kiego. niechżeż swą rycerską służbę Chry- 
stusową pełni na każdym odcinku polskie- 
go życia. Niech się w kuźnię ducha Chry- 
stusowego zamieni każda «chata wieśniacza. 
każdy dom robotniczy, każda kamienica, 
każdy dwór, każde biuro, każda instytucja, 
każdy zakład, każda szkoła. Akcja kato- 
lioka, roztropna, kulturalna, dostojna niech 
podbija głębią chrześcijaństwa... Niech się 
|przed mozołem i ofiarą nie cofa“. 
POTRZEBA AKTYWNOŚCI. W ten 
sposób dotknął Ks. Prymas największej 
może potrzeby w polskim katolicyźśmie, * 
Akcji Katolickiej w szczególności. 
Sprawa bowiem przedstawia się tak: — 
główny wysiłek ster katotickica w Polsce 
poszedł w ostatnich latach na rozbudowy- 
wanie organizacyj „Akcji Katolickiej* na 
terenie całej Rzeczypospolitej, Rozbudowa 


Jakoś zaczynają się psuć stosunki mię- | 
dzy dwoma bratnimi, bo konserwatywno- 
samacyjnymi, organami: Czasem” (War- 
szawa) i „Słowem“ (Wilno)... „Ozas“ ostat- | 
nio wystąpił przeciw nacjonalizmowi z ar- 
tykułem p. Fs. „Słowo chwali sam artykuł, 
ale dodaje: 

„Wielka szkoda, że redaktorzy „Czasu“ 
wstyńliwie ukryli te głębokie rozważania 
w kącikn 2-iej strony, zamiast je puścić ja- 
ko artykuł wstępny, gdzieky były korzyst- 
nym piodozmianem po giędzeniu ostatnich 
dwóch tygodni. Zamiast pięknych myśli p. 
Ps. czytamy na wstępnem miejscu w „Cza- 
się jakąś długą kobyłę o Banku Polskim. 
z której niewiele można się dowiedzieć, oj 
polityce Banku, a jeszcze mniej © stano- 
wisku „Czasu* wobec niej, 

Wreszcie w tymże numerze „Czasu 
znajdujemy histeryczny artykul hr. Kom 
stantego Kubieńskiego, o bardzo normalnej 
zdawalohy się — konieczności zapłacenia 
czesnego. Artykulik tego niedowarzonego 
miedzieńca aż roi sią od krzykliwych wy- 
rażeń w rodzaju: „dzień tragiczny”, „głod- 
ue į chłodne noce, „żywiołowa potrzeba”, 
„katastrofa, „społeczeństwo musi zareago- | 
wać” i t. u. slowem, brat samego hrabiego | 
Jlenryka (može. to icgo genjalnie przeczuł į 


nie do „Piasta“ czy innych konkurujących 
z mim świstków diecezji tarnowskiej, 


Jest to oczywiścić „bufza w szklance 


Krusiński w .Nieboskiej Komedji"?), pisze | wody“. Ale charakterystyczna dla stosun- | 


stylem wiecowym, nieznanym w rocznikach | ków panujących w świecie pozornie tak jed- 
„Czasu, natomiast nadającym się wybor | nofitym, jak — obóz konserwatywny. 


żniejsze wątpliwości i zarzuty, które obóz; Teraz trzeba przejść 


pastecskim, podobnie 


Przegląd religijny. 


„Akcji Katolickiej“ powiodła się pod wzglę 
dem organizacyjnym w zupełności. 
Polska pokryta jest siecią komórek organi 
zacyjnych „Akcji Katolickiej“. Okres orga- 
nizowania „A. K.“ można na ogół uważać 
za zamknięty, a przynajmnie—na pewnych 
terenach za czekający zamknięcia. Ale 
to dopiero początek pracy. Stworzyliśmy 


ramy obrazu, który trzeba namalować. 
Wszystkie cziery zasadnicze organizacje 


„Akcji Katolickiej” (mężczyzn, kobiet; mło 
dzieży męskiej i żeńskiej) są juź prawie 
wszędzie. Ramy organizacyjne są gotowe. 
do tworzenia bycia, 
ruchu, akcji w tych ramach. Z tego wzglę 
du apeł lis. Prymasa nabiera szczególnej 
aktualncści i szczególnego znaczenia. 
Lecz na czem polega to uaktywnienie 
„Akeji Katolickiej* o którem Ks. Prymas 
pisze... Odpowiedź znajdziemy w Jego liście 
jak we wszystkień 
enuncjacjach Stolicy Apostolskiej 
temat... „Akcja Katolicka“ —- brzmi ta od- 
powiedź — docierać winna do wszystkich 


Wiedeń o wizycie 


Cala 


N OB 


dziedzin życia indywidualnego į zbiorowe- 
go. Żadna nie jest z pod jej wpływu wyję- 


ita, jak całe życie ludzkości poddane jest 


prawu boskicmu. 

Jest rzeczą jasną, że w okftżie tworze- 
nia ram „Akcji Katolickiej" główny nacisk 
kładło się na stronę organizaeyjną, i że 
skutkien. tego jej praca właściwa (oświa- 
towa i wychowawcza) musiała iść bo lińjł —- 
jeśli się tak wolmo wyrazić — najmniejsze 
go oporu. A więc np. protestować, gdy 
się na horyzoncie zjawiało jakieś niebezpie 
czeństwo, lecz nie tworzyć nowych rozwią 
zań dla problemów, z których to nicbóźpie 
czeństwo wyrastało. Ci, którzy z tego po- 
wodu robili zarzuty „Akcji Katolickiej“, 
winni pauniętać, że tylko w ten sposób mo- 
żna było stworzyć olbrzymią dziś sieć or- 
ganizacyjną „A. K.“ i skupić w niej ludzi 
z najrozmaitszych kierunków politycznycu, 
społecznych, kulturalnych. Nadchodzi je- 
dnak czas, że rozpocząć trzebą drugi 'ro- 
dzaj pracy -- mianowicie wypełnienie ram 
organizacyjnych „A. K, żywą treścią, ka- 


na. ten |tolickiego świutypoglądu, który sięgae do 


wszystkich dziedzin życia į przed żadną nie 
kapituluje. Pejót. 


Lavala. 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu. 


Wiedeń, w kwietaiu. | tytułem: „Czego chce Polska", Artykuł ma 


Ponieważ opinja publiczna polska ska- 


zana jest w dużej mierze na informowanie 


się o polityce swego rządu z prasy zagra- 


nicznej, to može nie od rzeczy będzie zapo. 
znać się z głosami prasy wiedeńskiej, któ- 
ra polskiej polityce zagranicznej od dłuż- 
szego czasu poświęca bardzo dużo miejsca. 
Chociaż niekiedy artykuły prasy wiedeń- 
skiej robią wrażenie, iakgdybv były pisa- 
ne pod obcem dyktando, nie mniej jednak 
są one ciekawe. Dobrze jest mimo wszystko 
wiedzieć, jak wyglądają widziane przez 
pryzmat wiedeński, pewne aktualne w tej 
chwili sprawy, albo jak powinny wygią- 


dać.. Bo i tak należy patrzeć na niektóre 


artykuły wiedeńskie. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że sprawa paktu 


wschodniego i związaną z nim wizyta min. 


Edena w Warszawie znalazły w prasie wie- 
deńskiej bardzo żywe echa. Przez kilka dni 
był to prawie jedyny temat, który zaprzą- 
tał redakcje pism wiedeńskich. Teraz zno- 


wu zapowiedziana w Warszawie wizyta mi- 


nistra Lavala wywołuje liczne uwagi i ko- 


mentarze. 


Fakt. że rząd polski zaprosił ministra 
Lavala do Warszawy — pisze „Die Stun- 
de* — dowodzi, że w połskiej polityce za- 
granicznej dokonał się zwrot od Niemiec w 
w kierunku Francji, i że wypadki ostatnie 


w Berlinie i Moskwie nie mogły pozostać 


bez wpływu na politykę warszawska. Spo- 
sób, w jaki Londyn zareagował na rewizjo- 
nistyczne wywody Hitlera wobec Simona i 
Edena, tudzież zbliżenie się Rosji sowiec- 


kiej do mocarstw zachodnich, musiało się 


odbić silnem echem w Warszawie. Ważne 
dla rządu polskiego było pozatem panują- 
ce w społeczeństwie połskiem przekonanie, 
że Polska płaci zbyt drogo za swój stosu- 
nek do Niemiec. Polacy spostrzegli, że 10- 


letni rozejm z Niemcami nie przyniósł żad- 


nych ulg polskiej mniejszości narodowej 


w Niemczech. Polacy spostrzegli. że propa. 
ganda narodowo-socjalistyczna wśród mniej 


kzości niemieckiej mieszkającej w Polsce, 
wcale nie osłabła. Polacy przekonali się, że 
mimo układu Niemcy nie wyrzekły się pre- 
tensji do Gdańska, tak zwanego korytarza 
i do wschodniej części Górnego Śląska. — 
W szkołach niemieckich uczą geografji we 
dług atlasu, w którym Poznań, Śląsk i Po- 
morze figurują, jako obszary niemieckie, 
uczą historji według podręcznika, w któ- 
rym znajduje się apel do uczniów niemiec- 
kich, by nie zapominali o tem, w jaki spo- 
sób Ślask dostał się w ręce Polaków. Nad 
tem miarodajne czynniki w „Warszawie nie 
moga przejść do porzadku dziennego. 
Następnego dnia inne pismo wiedeń- 


skie „Das Echo“ zamieściło artykuł pod 


-0d czwartku d. 4 kwietnia 


e ae peana a 


aaa aaae COZ Z eea e e a; 


Genialny artysta, mistrz wielkiej gry CONRAD VEIDT 


w wielkim filmie monumentalnym, w arcydziele filmowym: AHASVER 


ZYD WIECZNY TUŁACZ 


| Cztery epoki: — Golgota. — Krzyżowcy. 
"Na przełomie średniowiecza. — Czasy inkwizycji. 


formę korespondencji z Paryża, ale od- 
zwierciadła punkt widzenia Ballhausplatzu 
na stosunek Polski da mocarstw zachod- 
nich. Wynik rozmów warszawskich min. 
Edona — pisze „Das Echo“ — nie był nie- 
spodzianką dla kół francuskich, które 0są- 


dzają oddawna wołityke polska, dbającą 
zarówno o utrzymanie równowagi między 


Niemcami a Rosją, jak o reasekurację, któ- 
ra daje Polsce jej sojusz z Francją. Polska, 
zdając sobie sprawe z tego. że mogłaby na 
razić na szwank swój stosunek do Francji, 
szuka obecnie jakiegoś wyjścia. W rozmo- 
wach z Edenem polscy mężowie Stąnu 
oświadczyli z naciskiem, że uchylanie się 
Polski od współudziału w pakcie wschad- 
nim nie oznacza wcale jej solidaryzowania 
się z Trzecią Rzeszą. Polska niewzruszenie 
pragnie pozosiać wierna swym zobowiąza- 
niom Sojuszniczym wobec Francji i jest go- 
towa zawrzeć z mócarstwami żachodńiiegpi 
iz Włochami pakty wzajemnej pomocy 
wojskowej, pakty, których Polska odma- 
wia Rosji sowieckiej i Niemcom. 

Pakt, który Polska ofiaruje mocarstwom 
zachodnim — wywodzi dałej „Das Eeho** — 
nie oznaczałby jednak wzmocnienia pokoju. 
europejskiego na wschodzie, o co zabiega- 
ją Paryż, Londyn į Rzym przy współudzia- 
le Rosji sowieckiej i Małej Ententy. Dia- 
tego robi się obecnie plan zastąpienia pak- 
tu wschodniego wspólnym europejskim 
paktem bezpieczeństwa. Pakt taki miałby 
tę wadę. że nie zodowoliłby całkowicie Ro- 
sji sowieckiej 1 Małej Ententy, ale mialby 
też tę zaletę, że mogłaby w nim uczest. 
czyć Anglja, Nad sprawą ta bodzie mógł 
prowadzić rokowania min. Laval w War- 
szawie podczas swej bodróży do Moskwy. 

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że prasa 
wiedeńska jest zglajszaltowana i pisze 
ściśle tylko to, czego sobie życzy austrjac- 
kie ministerstwo spraw zagranicznych, ałbo 
co mu odpowiada, to łatwo przyjść do prze- 
konania, że polska polityka zagraniczna 
dla rządu wiedeńskiego stanowi przedmiot 
bardzo poważnej troski. I dlatego w pi- 
smach wychodzących w stolicy Austeji — 
co już na wstępie mieliśmy sposobność. .za- 
znaczyć — bardzo czesto, obok mniej lub 
więcej zgodnego z prawdą przedstawienia 
zadań i tendencji polskiej polityki zagra- 
nicznej, znajduje się takie pobożne życze- 
nia, które niewiadomo, czy kiedykolwiek 
będą zrealizowane. 

W tych warunkach przyjmować nale- 
ży głosy prasy wiedeńskiej z dużemi za- 
strzeżeniami, ale warto się z niemi zapo- 
znać, tem więcej, że własnych informacji 
posiada się tak nie wiele. 


Dr. M. 


w kinoteatrze „UCIECHA” 


Nr. 96 


Ra ziemiach znlitej 


Białystok również domaga się usunięcia 


żydów z magistratu. 

Ną posiedzeniu rady miejskiej w Białym- 
stoku, radny Butkiewicz zgłosił wniosek Stron- 
nictwa Narodowego, wzywający prezydenta 
miasta do natychmiastowego zwolnienia wszyst 
kich żydów pracowników zarządu miejskiego, 
Oraz przyjęcia na ich miejsca Polaków-chrze- 
ścijan, Prezydent miasta Nowakowski nie pod- 
dał zgłoszonego wniosku pod głosowanie, za- 
słaniając się tem, że tylko jemu przysługuje 
*prawo zwalniania pracowników miejskich i nikt 
się w te sprawy nie powinien mieszać. Na 
wniosek Stronnictwa Narodowego zareagował 
żyd-bundowiec Waks, wyrażając obawę. że 
Białystok zechcę naśladować Łódź. Następnie 
prezydent Nowakowski nie dopuścił w tej spra- 
wie do głosu radnego Serwatki z Kl. Nar. 0- 
świadczając, że dyskusja nad tym wnioskiem 
jest niedopuszczalna, aczkolwiek dopuścił do 
niej, udzielając przed chwilą głosu radnenm 


Walksowi. 
deologia „Młodej Polski Pracującej". 


Otrzymaliśmy następujące pismo komitetu 
organizacyjnego ..Młodej Polski Pracującej": 

W związku z notatką p. t. „Nowy rozłam w 
„Legjonie Młodych* zamieszczoną w rubryce 
„Co piszą inni" Nru 94. ..Głosu Narodu“ do- 
noszącą o powstaniu nowej organizacji akade- 
mickiej pod nazwą .Młoda Polska Pracująca 
— Związek Studentów Uniwersytetu Jagiellońt- 
skiego“ Komitet Organizacyjny tegoż Związku 
wyjaśnia, iż informacja „Czasu, na której 
oparł się „Głos Narodu*. jako nie pochodząca 
bezpośrednio od organizatorów, jest nieścisła. 
I tak M, P. P. jest stowarzyszeniem powstałem 
samodzielnie, a nie w wyniku rozłamu w L. 
M. Nie twoszy jej „kikudziesięciu byłych le- 
gjonistów*, gdyż większość organizatorów do 
Ł. M. nie należała. Sformułowanie zaś w statu- 
cie M. P. P.. uznane słusznie przez „Głos Na- 
rodu“, za „niefortunne* dotyczące programu 
ideologicznego M. P. P. pochodzi w całości od 
„Czasu“. Statut M. P. P. nie formułuje szcze- 
gółowego programu tejże organizacji, bo to do 
statutu nie należy. Prawdziwe zaś stanowisko 
„M. P. P.“ do katolicyzmu ujmuje pukt 10, 
deklaracji ideowej w następujących słowach: 
„Realizację powyższego programu widzimy tyl- 
ko w granicach etyki katolickiej". 


14 domów padło pastwą ognia. 


We wsi Zagórze pow. opoczyńskiego W za- 
grodzie A. Antczaka wybuchł pożar, który na- 
stępnie przeniósł się na sąsiednie budynki, 
niszcząc ogółem 14 domów mieszkalnych 
wraz z zabudowaniami gospodarczemi. Straty 
wynoszą zgórą 30000 zł. W czasie akcji ra- 
tunkowej uległ silnym poparzeniom A. Ant- 
czak, którego w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala, Kilka osób doznało lżejszych popa- 
rzeń. 


Unieszkodliwienie szajek złodziejskich 
na terentę Zakopanego. 

W następstwie energicznej akcji komisarja- 
tu policji państwowej i licznych rewizyj po 
melinach złodziejskich oraz ścisłej inwigilacji 
podejrzanych osobników, udało Się Zlikwido- 
wać na terenie Zakopanego niemal wszystkie 
szajki złodziejskie, które w ostatnich miesią- 
cach dały się silnie we znaki mieszkańcom 
miasta, M. in. przytrzymano i oddano sądowi 


najniebezpieczniejszych złodziei St. Iwaszkie- | wszystkiemi drogami w Kierunku 


wicza, z Szmitkowa, pow. sokalskiego, i Wł. 
Włodarczyka ze Skrzynnej pow. wieluński, 
którzy dokonali ostatnio kilku większych kra- 
dzieży. Znaczną część skradzionych towarów 


zwrócono poszkodowanym. U innych złodziei |lat (pierwszy wyścig odbył się w roku 1839), W, | 


znaleziono liczną materję. zastawy stołowe 


srebrne i t. p. 


Likwidacja żydowskiej szaiki 
przemytników sacharyny 


przez Śląską Straż Graniczną. 


Śląska Straż Graniczna. prowadząc ści- 
słą obserwację przemytu. idącego z Nie- 
miec przez Śląsk wgłąb kraju — stwier- 
dziła, że szajka przemytników, pochcdzą- 
ca z Chrzanowa, przemyca i rozsyła po Tó- 
żnych miastach Polski znaczne ilości sa- 
charyny. W wyniku długiego i żmudnego 
śledztwa, już w lutym 1935 roku aresztowa 
no kilku członków szeroko rozgałęzionej 
szajki. Obecnie, po ukończeniu dochodzeń 
stwierdzono, że głównymi przemytnikami 
byli: Feiwel Goldberg, Izrael Lieberireund 
ł Mojżesz Krieger, kupcy z Chrzanowa. Po- 
zatem w stan oskarżenia postawiono 23 0- 
soby, z których 15 pochodzi z Małopolski 


„GŁOS NARODU: z 


dnia 7 kwietnia 1085, he R 


s» estala się sensacja! Jednak o „gwiazdceć na Boże Narodzenie już teraz ktoś 5 | 1 mieżni 
myśli. į ciechą w Gnieżnie szereg uroczystości kościel- 
Kto taki? Loteria Państwowa! Loterją, która już teraz przygotowuje bezpłatne poda- | nych. Licząc się z tłamnym na ten czas üa- 


runki na gwiazdkę dla swoich graczy. D 


sprawozdania z konferencji prasowej Generalnej Dyréķeii Loterji Państwowej. Znaj- 


każdy dowiedzieć ze | pływem pielgrzymek do Gniezna, archidiece- 


|zjalny Imstytut A, K, w Poznaniu łącznie z Te- 


szczegółach że! 


dziecie tam ciekawe szczegóły o zgwiazdkowem ciągnieniu TV*ej klasy 33-ej Loterji. | warzystwem „Pielgrzym“ zwrócił się do Mini- 


Wybory 

Dziś, jak wiadmo, odbywają się wybo- 

ry do sejmu gdańskiego. W związku z tem 

nasz korespondent warszawski nadsyła 
nam następujące uwagi: 

Wybory niedzielne posiadają pierwszo- 

rzędne znaczenie ogólne. Są bardzo pilnie 


obserwowane przez wszystkich. Prasa za-| 
graniczna znakomicie się orjentuje w ich 


doniosłości. Zdaje sobie sprawę. że wynik 
będzie dlą narodowych socjalistów korzy- 
stny. Ale jak sie ułożą stosunki dalej? — 
Wszak działacze oficjalni partji narodowo- 


| Socjalistycznej, przybywający na agitację 


do Gdańska, wyraźnie wyrażali nadzieję, 


w Gdańsku. 


sterstwa Komunikacji o przyznanie jaknajwięk- 
szych zniżek indywidualnych na przejazd ko- 
| leja. Bliższych wskazówek w sprawie piel- 
;grzymki udziela Instytut A. K. w Poznania, 
) Aleje Marcinkowskiego nr. 22. 
jtwa, które zostalo uznane za zmilitaiyzo-| DYREKTOR BANKU ARESZTOWANY ZA 
wane! ! RZUCANIE OSZCZERSTW, Na polecenie pro- 
W stosunkach polsko - niemieckich | kuratora w Katowicach aresztowano Wiktora 
| Gdańsk był niejako promotorem narastają- Radlicza b, dyr. jednego z banków w Katowi- 
|cych wydarzeń. To byla próba wzajeninych | tach z powodu cszczerstw rzucanych na sze- 
| stosunków. A właśnie teraz coraz ajlniej | rez wybitnych osób z G. Sląska, 
'widać, że na terenie Gdańska narasta roz! UTRACIŁ MOWĘ OD UDERZENIA GA- 
lużnienie obopółnych stosuaków, Dzisiaj ŁĘZJĄ. W czasie Ścinania drzewa w lesie St, 
pan Foerster i partja narodowo-sacjalistycz | Gieca zam. w Grakawie, gm. Kamienka, pow. 
na widzi w żywiols polskim głównego swe-| Vieluński, który nie zdążył usunąć się w porę 
go nieprzyjaciela, przeszkadzającezo jej przed opadającem drzewem. „derzony został 
w zgnieceniu wszystkich (żeby użyć popu- gałęzią w głowę tak nieszezęśliwie. że postra- 
lammej nomenklatury: „partyjnych“ prze- dał mowę į uległ zapuchnięciu głowy i oczu. 
ciwników wewnętrznych. Pomiędzy panem. Nieszczęślinego przewieziono do szpitala w 


jroku ubiegłego. 8-letni ogier ze stajni pan- 


że Niemcy z Rzeszy wkroczą do Gdańską 
z rozwiniętemi sztandarami. | 

Gdańsk pozostanie pod opieką Rzpliiej, 
a pod protektoratem Ligi Narodów. Zagro- 
żenie Lesterowi wyrzuceniem z Gdańska, 
jak Knoxowi w Saarze — musiało zasta- 
nowić niejednego dyplomatę. 


chodziło do scysji. 
Nie chcemy budować na Kilku drobiaz- 
gach. wyrosłych pośród atmosfery podnie- 


ezym. Ale jest widoczne. nieuniknione i 
Świat polityczny śłedzi bieg wydarzeń nieuchronne, że zadrażnienia w Gdańsku. 
gdańskich z wielkiem zakłopotaniem. --| 19, 98% Się zmniejszać, a tylko coraz sil- 
Nie wie, co robić. Wszak przyjeżdżał tam "IJ Erestać: 
minister lotnictwa Rzeszy. który dokonał| I dlatego tam 
inspekcji lotnictwa gdański 
cego w Skład lotnictwa Rzeszy, tego lotnic-' 


będzie próba wytrzyma- 


ego, wehodzą- Jości stosunków naszych z Niemcami. 
h. w. 


w A A a e 


Gdy faworyci zawodzą... 


(Korespondencja własna), 


Londyn, w kwietniu.'dla uniknięcia powitania ze strony obywa- 
Powróciłem właśnie z Liverpool pod sil- teli wysiadł z przeciwnej strony toru, prze- 
nem wrażeniem najcięższego wyścigu świa biegł szybko dystans, aż do terenu wyści- 
ta z przeszkodami. Corocznie wyścig ten jest gowego, wspiął się na wał i zupełnie nie- 
poprostu „Świętem ludowem“, bo choć na-jzauważony zajął miejsce na tej właśnie 
ogół Anglicy bynajmniej nie są tak wyśori/tórhónie, przed którą runął faworyt. 
towani, jak to sobie zawsze przedstawiamy,| Pole rożjaśniało się coraz bardziej. Nie 
ałe lubią widowiska sportowe i chętnie zalbyło przeszkody, na której nie zwaliłby 
taką przyjemność płacą. A wielki steeple-|się któryś koń. Na szczęście odbyło się 
chase w Liverpool należy do pierwszorzęd-!hez poważnych wypadków. Z 27 koni, które 
nych widowisk sportowych. Bo i koni za-|ruszyły ze startu przybyło na metę zaled. 
pisanych do wyścigu jest wiele į przeszko- wie 6! Stosunek ten świadczy najlepiej © 
dy są niezwykle ciężkie i zakłady idę wy- |trudnościach wyścigu, do którego zresztą 
soko. lzapisuje się najlepsze konie nietylko z kró- 
W tym roku stawilo się w Liverpoolu |lestwa, ale i z dominjów. Zwycięzcą biegu 
około 250-300 tysięcy ludzi okojga płci z ca. w. tym roku został 8-letni wałach majora 
łego królestwa. Zarządy kolei już od śze.,N. Furlonga, „Reynolstown*, którego do- 
regu tygodni przygotowywały specjalne Siadał syn właściciela, oficer kawalerji an- 
rozkłady jazdy nadzwyczajnych pociągów, gielskiej, F. Furlong. Stajnia majora Fur- 
któpe zdążały do Liverpoolu pr4:z cały, longa zapisała do wyścigu dwa konie, a 
dzień poprzedzający wyścig, przez całą noc ociec pozostawił synowi do wyboru któ- 
i cały ranek w dniu wyścigu. Szczęśliwe|TegO z nich zechce poprowadzić. Oficer wy- 
miasto! Przecież tych 300.000 ludzi rozła-|Drał „Reynolstowna* i wygrał. Koń, który 
zi się po całem mieście, musi gdzieś spae,|PO raz pierwszy w tym roku zapisany zo- 
coś jeść, wypić, wypalić, kupić jakiś dro-|Stał do tak ciężkiego wyścigu, przeszedł 
biazg. Sporo pieniędzy pozostaje zawsze w|W świetnym stylu wszystkie przeszkody i 
mieście po takim wyścigu. Raz na rok|odparł jeszcze na końcowej prostej zacie- 
wprawdzie tylko, ale dobre ; to. kły atak „Blue Prince“, który przyszedł dru 
Właściwy wyścig odbywa się nie w samem gi © 3 długości. Drugi po „Golder Miller" 
Liverpool, ale pod miastem, w osadzie Ain. |faworyt, „Thomond II" pozostał, podobnie 
tree, na obwodzie olbrzymiego prostokąta.|JaX w roku ubiegłym, trzecim o 8 długości. 
Na kilka godzin przed wyścigiem ciągną |Zakłady na zwycięzców robiono w nastę- 
terenu |Pującym stosunku: na 1-go 22:4. na 2-g0 
wyścigowego istne procesje ludzi. 40:1, na 3-go 9:2. 
Fakt niesłychanie ciekawy w tym ro- Liverpool długo będzie musiał znów cze 
ku. Odkąd istnieje Liverpool i odkąd istnie |kać na taką sensację, jakę mu dał w tym 
je ów wielki wyścig, to jest od blisko 100|roku „Golden Miller". Bys. 


Podstęp dłużnika. 


Referat karny starostwa grodzkiego na Pra 
w Warszawie rozpatrywał ostatnio sprawę 


żaden koń nie był takim faworytem, jak 
w tym roku „Golden Miller", zwycięzca 2 


ny Paget. Zakłady na tego konia sięgały fz 
setek tysięcy funtów i bookmackerzy nie| <.. 


Greiserem a komisarzem Papee'm nieraz do 


conej, jaka istnieje zawsze w czasie wybor- 


przyjmowali innych zakładów, jak 2:1. — 
Oczywiście nikt nie zdawał sobie sprawy, 
że owe zaangażowane kapitały nie stały w 
żadnym stosunku do trudności wyścigu na 
7.200 m. i przy 30 bardzo ciężkich przeszko- 
dach. Ale wszyscy byli tak pewni zwycię- 
stwa „Golden Millera", iż znane pismo spor 
towe „Sporting Life" ogłaszało w przed- 
dzień wyścigu, że okrzyki triumfu rozen- 
tuziazmowanego tłumu Słychać będzie aż 
w Londynie. Tymczasem rozległ się krzyk 
rozpaczy, gdy faworyt runął na jednej z 
najcięższych przeszkód już w pierwszej 
rundzie. Zato rozjaśniły się twarze book- 
mackerów, na których wskutek upadku 
ogiera spadł istny deszcz funtów, Świad- 
kiem upadku faworyta był nawet kslaże 


niejakiego p. B., który wymyślił nowy sposób 
Samoobrony przed wierzycielami. Mianowicie 
p. E. wymeldował się fikcyjnie z kamienicy, 
w której zajmował mieszkanie į fikcyjnie za- 
meldował się w innym domu, gdzie wcale nie 
mieszkał. VV ten‘ sposób komornicy, kierując 
się miejscem zameldowania, trafiali do domu, 


| Wieluniu, 


i miar "na 
| Podsłyszane! 


| rOstrożnie z romowami w tramwajach; 
„eten ładny plakat dał nam temat do rozmowy 
na 15 minut; szkoda. że Pani na następnym 
przystanku wysiada. Nawiasem mówiąc, uwa- 
żam reklamę pasty do zębów CHLORAMI na 
drzwiach naszych krakowskich tramwajów za 
niepotrzekuą, gdyż CHLORAMI jest dostatecz- 
nie znana, a ja oddawna już ją używam, 

| 1 coż, zadowolony Pan? 

j Zadowolony jest mało powiedziane. proszę 
Pamią: jestem pastą CHLORAMI zachwyceny. 
Działa nadzwyczaj odźwieżająco i dla mnie na- 
miętnego palacza jest poprostu nieodzownym 
środkiem razem z znakomitym eliksirem HEZA- 
, DONT. 

| To ciekawe co Pan mówi, bo ja już różne 
szeroko reklamowane pasty do zębów używa- 
łam, lecz do żadnej stuprocentowo się nie prze- 
konałam. 

A więc, Fani łaskaw» spróbuje proszę pastę 
CHLORAMI, a recze, że zostanie jej stałą od- 
biorczynią, 

Dobrze. spróbuję, a o rezultacie przy okazji 

| powiadomię. A teraz wysiadam. do widzenia. 
(iałuję rączki Łaskawej Pani. 
Entuzjastyczny zwolennik pasty ( HLOKA" 
MI został sam z swemi rozważaniami na temat 
| *kuteczności reklamy tramwajowej. 


Z całego świata. 
Odznaczenie po.skiego kapłana 


| w Wiedniu. 


Z Wiodnia piszą nam: W gmachu tutejszego 
poselstwa polskiego odbyło się dnia 4-go b. m. 
udekorowanie złotym krzyżem zasługi Księdza 
Stanisława Skwierawskiego Zmartwychwetańca, 
rektora kościoła polskiego. Dekoracji dokonał 
poseł polski p. Jan Gawroński, który też z tej 
okazji ze strony rządu polskiego złożył ude- 
korowanemu kapłanowi gratulacje za jego pra- 
ce duszpasterską między Polakami we Wiedniu. 
Odbyło się następnie śniadanie, na którem 
między innymi byli sekretarz poselstwa pol- 
skiego p. Wacław Białowicz i konsul general- 
ny p. Dr. Kisielnieki — i radea handlowy Pp. 
Stefan Lalicki, 
| ZGON KARDYNAŁA LOCATELLIEGO 
! W Citta del Vaticano zmarł kardynał Achilles 
| Locatelli, Zmarły był pierwszym kardynałem, 
zamianowanym przez papieża Piusa Xl-ego. 
| ARCYKSIĄŻĘ OSKARŻONY 0 OSZU- 
i STWA. Sędzia śledczy w Paryżu wszczął do- 
chodzenia przeciwko b. arcyksięciu Wilhelmo- 

wi Habsburgowi, przebywającemu stalo w Pa- 
ryżu, oskarżonemu o współudział w oszukań- 
czych machinacjach niejakiej Paulette Couyba, 
jego przyjaciółki, Wilhelm Habsburg znany 
był w Polsce w czasie wojny ukraińsko-pol 
skiej pod przezwiskiem „Wasyla Wyszywane- 
go". 

EPIDEMJA TYFUSU Ww SRODKOWEJ 


w którym p. B. nie posiadał żadnych nieru- | SŁOWACJI. W gminie Łipt. Revuca w środ- 
chomoścj. nie przychodzili natomiast do właś-| kowej Słowacji panuje od pewnego czasu epi- 
ciwej kamienicy, gdzie p. B. mieszkał, lecz nie | demja tyfusu brzusznego. Dotychczas stwier- 
był zameldowany. Za te machinacje starostwo | dzono 92 wypadków zachorowań, z których 13 
ukarało podstępnego dłużnika grzywną w wy-, skończyło się śmiercią. Władze wydały zarzą- 
sokości 300 zł, Taką samą grzywnę nałożono | dzenia, celem zapobieżenia rozszerzeniu się epi- 
na administratorów obu domów za fikcyjne | demji, przeprowadzając m. in. szczepienia o- 
wymeldowanie i zameldowanie. i chronne na wielką skalę, Jest charakterystycz- 
ne, że ludność przez dłuższy czas nie Zgłaszała 
wypadków zachorowań, obawiając się, że mu- 
siałaby płacić za pomoc lekarską, 


ARCYPASTERZA 


DZIEŃ JUBILEUSZU 


Wschodniej, dok rzemycona była znacz ! PI 

na część WRZ Ż przesyłkach kolejo- o. ie chwili przybył šia, jako w 25.łą rocznicę otrzymania nomi-| DR. BCHOMOLEC ZGINĄŁ Z RĘKI 

wych i pocztowych. Część przemytu wykry ja mym pociągiem l|nącji na biskupstwo przez Ks. Biskupa Au-| ZBRODNIARZY W PARANIE. W miejscowości 

to — jak już donosiliśmy — w bóżnicy ży- a | guStyria Łosińskiego, zostaną odprawione uro-| Guarapuawa w Paranie na dyrektorze tamtej. 
czyste nabożeństwa we wszystkich kościolach' szego Szpitala, dr. Michała Bohomolca napa 


Br, 4 


Z kultury i sztuki 


Wręczenie nagród państwowych: 
muzycznej i plastycznej. 
W piątek w sali przyjęć 
W. R. i O. P. odbyło się uroczyste wręcze- 
nie nagród ministra W. R. i O. P. muzycz- 
nej i plastycznej, przyznanych w ubiegłym 
miesiącu. Wręczenia nagród dokonał mim. 
Jędrzejewicz. Wręczając nagrodę mużycz- 
ną prof. Feliksowi Nowowiejskiemu, mi- 
nister wygłosił przemówienie, na które od- 
powiedział prof. Nowowiejski, dziękując 


za wyróżnienie. Następnie minister wręczył 
agrodc plastyczna prof. Wojciechowi Ja- 
strzębowskiemu. 


FERD SEN 
HERBATA 
WINA 


WODKI 


Rodzynki, Ftgi, Orzechy, Migdały. 
Wszelkie towary Kolonjalne 


M. JAWORNIGKI 


Kraków, Rynek Gł. 44, tel. 103.46. 


FILIE: 
Podgórze Rynek 13. 
Tel. 156-22. 


Diuga 82. 
Tel. 178-72 


Rerecxy ciekawe 


PODRÓŻE IMAGINACYJNE JAKO 
METODY NAUCZANIA. 


i 


Dwie średnie szkoły londyńskie wpro-. 
madziły ostatnio oryginalną metodę naucza: 
nia geografji za pomocą podróży imagina-| 
cyjnych okrętem. W klasach szkoły wywie- I 
szone są dużych rozmiarów fotografje okrę! 
tu, odbywającego właśnie daleką podróż. 
morską, a uczniowie otrzymują od kaąpita-| | 
na i oficerów okrętu listy z opisami i wra-| 
żeniami z każdego portu do którego okręt 
przybija, Jednocześnie nauczyciel geografji 
studjuje z chłopcami na mapie kraje i mo- 
rza, zwiedzane przez ów okręt. Gdy statek, 
powraca do Londynu, uczniowie szkoły za | 
proszeni są na pokład i zwiedzają dokład- 
nie urządzeniu okrętowe. W czasie tej wi- 
zyty wolno im zadawać załodze pytania do- 
tyczące odbytej podróży, a rodzuj tych py- 
tan świadczyć ma o ich inteligencji i spo- 
strzegawczości, oraz o korzyści jakie od- 
nteśli z dokładnego poznania trasy podróży! 
i jej geograficznych warunków. Nową me- 
todą nauczania geografiji zainiterczowało się! 
brytyjskie Towarzystwo Geograficzne, któ 
re projektuje zastosowanie jej w całej An- 
glji. Trzebu przyznać, iż jest to metoda bar. | 
dzo interesująca i w aia aby tytułem pró- 
by zastosowano ją w naszych szkałach. 


Na Świeta znane z dobroci; 


SZYNKI i KIEŁBASY 


poleca 


A. Różycki-- Kraków, 


uł. Sławkowska L. 22. ul. Lubicz L. 1.) 
v0000000000000000000000020000000 


i 


Ruch wudamwusiczy 


„RUCH KATOLICKI", organ Akcji Ka- 
tolickicj w Polsce. Numer kwietniowy mic- 


t 


sięcznika zawiera treść nastepujacy: ..Gło- 
sy Episkopatu“, ks. arcybiskup Sapieha: 


„Aktualne zadania katolików“ (z listu pa- 
sterskiego z 25 lutego 1935), w Dziale fdeo- 
wym art. „Centralizacja w Akcji Katolic- 
kiej“, „Tajemnica odkupienia“, proi, dr. L. 
Halbana „Na rozdrożu czasów *« w Działe 
Praktycznym, Dra Z. B. „Kościół i Pań-; 
stwo”, pogadanka, Teka Duszpasterska za-; 
wiera Ks. KK. „Swiety Wojciech -- patron i 
Akcji Katolickiej“ (kazanie), ponadlo arty- 
kuł K, Ź. „Módlmy sie” arl. „Wspazpraca 
zakonnic z Akcją Katolicka“ i obfita kro- 
nika. Adres Red, 1 Adm 7% n Maor 
cinkowskiego 22, IV. 


Pan 


Í 


EO i 


Humer 


Owszem ale.. — Czy zechcesz mi pod 
adres swego krawcaż 

—- Owszem ale tylky pod 
że nie dasz mu mojego adresu. 


asi 


warunkiem, 


'ki poza miasto 
iki zostają automatycznie porwane ah 


i wang, rozwożące listy 


iw białych kitlach. Obok telegramy, 


's0 gmachu i podzielony 


i Strony. 
‘uie poruszane wózeczki i zabierają je na ko 
|lej, Ponieważ ogromna ia hala nie mogłą” 


„GŁOS NARODU“ 


r 
ʻa 


Najnowocześniejsza poczta Europy. 


Zurich, W marcu. 
W pobliżu dworca głównego w Zurichu 


ministerstwa |nad malowniczą rzeczką Sihl wznosi się po! powiedniemi peronami wpycha się do win- 


tężny, nowoczesny gmach stumeirowej dit 
gości: zwany „die Wunderpost der Stadt; 
puch : Jest to główna poczta, królująca 


inad 3 82 filjami miasta, wzniesioną nakładem, 
|10 miljonów franków szwajcarskich pr zed | 
pięciu laty, po 10-cio letnim okresie przy-| 
gotowań i płanów. 
ści twierdzą, że jest to najpiękniejsza i naj 
nowocześnicjsza poczta w Europie. 


Pragnąc zwiedzić ten imponujący gmach, 


melduję się w dyrekcji z zapytanien, któ 
rego dnia i czy wogóle można przyjść zwie 


m | ać ago NÓG to cudo. Ponieważ korespondeuci za-j 
ła; 


graniczni są tu w szezególniejszych 
Kach, dyrektor wydaje jednemu z sekreta- 
rzy polecenie natychmiastowego oprowa- 
dzenia mnie po gmachu pod warunkiem, że 
wpiszę się do księgi pamiątkowej. Uczyniw 
szy zadosć temu życzeniu, rozpoczynam wę 
drówkę z uprzejmym sekretarzem. 
„Sihlpostł, to potężna bryła z betonu, 
Stali i szkła © nowocześniejszych kształ; 
tach i urządzeniach. Z pięciu pięter, podzie 
mia i trzy piętra zajęte są dla poczty, czwar 
te i piąte to mieszkania i biura urzędni-| 
ków, na samej górze centrala telefoniczna. 
Zaczynamy pokolei. Ogromne żółte au- 


ta, przyjeżdżające jednokierunkowo „u 
dworca wyładowują setki worków z lista-| 


mi, sterty gazet i paczek. Worki z listami, 


zostają natychmiast załadowane na uuio- 
matyczne windy, zwane tu „pater no- 
ster“ (!) stale będące w ruchu. 
,wagoników kładzie się pocztę, przezyaczo- 


|ną dla Zürichu, jadącą na I piętro, ui po! 


lyduje się 
(I piętro). 


'marańczowe pocztę do trozs; ł- 
Na pietracj wer- 
z gą: 
[sienicowe taśmy i zesunięte na stoły, 


'gdzie odrazu sortują je urzędnicy. 


Każda ulica ma swoją przegrodę, każdy 
namer domu własną przegródkę. 
zortowamia 


I-sze piętro ma do pocZtY | 


.pozamiejscowej nadzwyczaj ciekawe urzą | 


Wzdłuż całej olbrzymiej sali wę- 
,drują stałe pod sufitem maleńkie platfo- 
remki, odpowiednio malowane i numero- 
gazely do odpowieł 
nich przegródek. Suną bez przerwy jeden 
|za drugim setkj takich waseników 1 wy- 
sypują automatycznie swoją zawartość. 


dzenie:. 


IW tej samej sali znajdują się trzy 


maszyny elektryczne pieczętujące listy 


|po 600 na minutę. Cóż dziwnego, że praca 
idzie szybko i sprawnie? Na parterze znaj- 


duią się okienka dla publiczności, wszyst- 
ko urządzone z wielkim rozmachem, z mi- 
|ajaturowemi windami i wagobikami. z ma- 
szynami do liczenia i setką urzędników 
które 
także - napo- 


zaraz po nadaniu wędrują 


wietrzną, bardzo przemyślnic urządzoną, 
instalacją do urzędu telegraficznego na 
 piętrzu. 

Po długich, jasnych, wyświeconych do 


połysku korytarzach, pełnych po bokach 
aluminjowych szafek na rzeczy urzędników, 
prowadzi mnie sekretarz do sortowni Du- 


l ezek. Jest to całkiem oddzielny 


kompleks stalowo-szklany, 
jednym bokiem przybudowuny do główne- 
na dwie części: — 
Paczki przybyłe i paczki. odchodząee. Na- 
powietrznemi ruchonemi chodnikami przy- 
bywaja pakunki na koliste podwyższenie i 
kręcą się na niem jeden na drugim. Stoi 
tun urzędnik, który czyta adresy i Wedtug 
nich spycha paczki na metalowo rynny, 
rozehodzące się promienisto na wszysteie 
Na dole czekają już żółte, elektrycz 


Amatorzy fed A i e, 


Do żoltych| 


oa 


dnia € kwietnia 1935. 


Nr. 


jak wrzucony do skrzynki list zostaje na- 
tychmiast porwany elektrycznie poruszaną 
taśma | niesiony tam gdzie trzeba tj. pro- 
| sto do sortowni. Osobny oddział mają. je- 
szcze listy pośpieszne i cło da przesyłek. 
„| przybywających z zagranicy. Paczki nada- 
wane w obrębie Szwajcacji nie wymagaja 
jak u nas żadnych adresów przesyłjęowych 
ani recepisów. Opłaca się tylko Ślbsownie 
do wagi znaczek odpowiedniej wysckości 
i paczka maszeruje w świat. 


7 
i 


j tunel, łączący pocztę z dworcem ją 
a raczej hezpośrednio z peronami. Pod od 


dy wózeezki, które lądują sobie spokojnie 
tuż przed w agonem pocztowym. 

Idziemy następnie do ogrzewalni. Sekre 
jtarz duinny ze swojej poczty. intryguje 
mnie pytaniami: 


| 


-- Wie denken sie, wie heizen w Z 2 Wir w A e l z 
i $ D s slad: p kob WAWIE DESA 
Heizen nich mit Koùlen, nich mit Feiro-| | W pecziomiaea, FAJ ani SRA 4 
PMP GG oder BI R nice, składy zapasowych wózeczków, Wor- 
Cóż się okazuje?  Pomyst przedziw nie | KÓW. trzepałnie elektryczne na Worki, ta- 


blice świetlne į alarmowe. Żółte światła, to 
„ZM Viel 
Czer- 


praktyczny. Oto wiełkie ciężarowe auta z 
urzędu czyszczenia miasta wywożą dwa 
razy na tydzien ze wszystkich mioszkań w 


i} zielone Swiatlo: 


zwalnia się tenipo, 
coś zię popsuło. 


praca normalna, 
Arbeit". wówczas 


Zürichu setki wiader odpadków. Odpadkij Pole ŚWiadło, to alarm: pa 4» 
te jadą do specjalnych gmachów za mja- |POdobue tablice swietive znajdują się oczy” 


wiście we wszysikien  słówniejszych sa- 
lach. 

Poczia Sihl zawiudnia 1.600 ludzi Można 
ogrom tej pracy, jeśli się 


zmianę 


steu, gdzie sie je pali w ogromnych ko- 
tłach. Ogrzana tą olbrzymią ilością ciepła 
gorąca woda, zostaje rurami sprowadzona! 
do podzien: pocziy i ogrzewa znakomicie|subie w robrazić 
ieały gmach. Kotłownia, którą zwiedzamy, | obliczy. że ludzie ci pracują nd 
(to niewielka sala o szeregu regulatorów ij nieprzerwanie dzień | noc. 
; wyłączników. Proste, a jakie madre i prak | 

tyczne! | | Ale dopiero poznawszy Serce szwajcar 


Służba pocztowa ma w gmachu wszystko, | skiej poeziy, rozumie stę. dlaczego on2 
czego potrzebuje funkcjonuje tak sprawnie i szybko, dlacze- 


= en. Aa 4,5 5 o Ma Majzawilsze į x razy zmieniane adre- 
więc łazienki wannami tuszami, E 
1 yai á 5 i sw listy gonią nas i znajdują po całym śra- 


| 
L} 


też 


wbz 


l 
| 
1 
f 
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snemi szafkami | umywalniami, gdzie t de 
5 1 dlaczego nie przepada nigdy zadna 
pie] kosztuje tylko 20 groszy za mylo go dy Pm Ji 
prześcieradło. Dwie restauracje dla niż- f „+b s dll 
$ > +.» Soleretnr <dl> ia Yie Da eLa e 
szych i wyższych urzędników, po dwóch "EKPĘWDZ Wikzię Mue na poraa 


stronach białej elektrycznej kuchni: restau windą na uajwyższe pietro. rdzie w eeutrali 


racje nadzwyczaj estetyczne z tiraneczkam, |'tlefoniczuej siedzą trzy panionki ze stu- 
i kwiatami na stolikach. wydaja obiady po | cha kami na uszach, trzymające: w dmb- 
leonie własnych kosztów 150 fr. Ambula [SE trksch. naciskających guziezki, Ca- 
| orjum w razie wypadku. Suszavnie al!" ruch tolefoniczyzy Szwajcarii. A ie Wiem. 
„moknięte ubrania i As PON OZÓW: czy Polakom wiadome, że można tu teray, 
|Czytelnię, z którą laczy „Radrezinanejć |telefonować wprost z mieszkania do Ber 
rodzaj leżalni z wygo p temi G AREN YA ala Meena C n, Wi y tył 
Wypoczynku, dla tych, którzy pełnią sh uż-j KO DZA numerem 03, 04. 05. czy OG Z sze- 


|rokich okien centrali rozlicza się njesamo- 


hę w nocy lub nad ranem. Mijający nas il 
wity widak 


pozdra twiający urzędnicy sa czyści, parząd- 
nie ubrani, zadowoleni ze swego losu. My aitsi Po póliorej 
ślą o nich, dbają. i placa dobrze, czegóż | uprzejmega  jnzewoślnika. 
| trzeba. więcej? | prawdziwyjn zachwytern 
Przechodząc poza matowemi szybami., $MACH. 
wychodzącemi na ulicę, obserwuję jeszeże. | 


TOREBKI DAMSKIE 


nowości 


Necescry, Manicnr, Teki na akta, 
Kairyg, Walizy, Poriicie, Papic- 
rośnicc, Portmonciki, Tel. 112-08 


ANASTAZY FRONEZ rase: 


RIERANA TH 
śpiewa serdecznie i z umilowanien rodzinnych 


stron. Piękny obraz pojezierza mazurskiego wraz 
z krótkim rysem jego dziejów hislorycznych skre- 
TRANSMISIA Sb przed mikrofonem w swej prelekcji w dniu 7 

niedzielę dnia 7; kwiotnia o godz, 19.15 p. Jan Grabowski. Odczyt 
bm. o godz. 20 radjosłuchacze polscy bedą mogli | ilustrowany bedzie piosenkami regijonalnemi. 
przysłuchać się końcowym momenłom zawodów E R 
sportowych, które tego dnia (niedziela) popołud- Prooramv Sstacvi radiowyrt. 
niu rozegrają się w pięciu miastach: w Warsza- Peniedzialek. dnia 5-50 kwietnia 1935, 
wie, Krakowie, Katowicach, Poznaniu i Wilnie, Kraków. (293,5 m). Godz. 6.30 Vrausmisja z War 
Jak to możliwe? Oto na boiskach tych pieciu miast | szawy; 7.15 Program na dzień bieżący oraz wska: 
ustawione zostaną w niedzielę popołudniu mikro- |zówki praktyczne: 8 Fransm. z Warszawy: 14.57: 
fony Polskiego Radja i nadany bedzie do Warsza- |Śvgna! czasu, hejnał: 1203 Transmisia z Warsza- 
wy reportaż z przebiegu zawodów. W Warszawie |wy: 12.05 Płyty. 12.45 Transmisja z Warszawy: g. 
reportaże te uchwycone zostana i zanotowane na|16.4% Piyty: 17 Transmisja z Warszawy: 15.35 
taśmie stalowej aparatu Stilla — a następnie wie- | Chwilka społoczna: 1830 Pezadanka: sak się oro 
czorem o godz. 90 powtórzone i transmitowane | nia zwierzeta“? 18.40 Wiadomości bieżące; 18.40 
przez Wszystkie rozgłośnie polskie. W ten sposób | Recital śpiewaczy; 19.07 Program na dzień ua- 
radjosłuchacze będą mogli wieczorem przysłuchać |stępny: 19,15 Recyłacje poezyj: 19.235 Wiadomości 


zalane wiosennem słońcem 
godzinie jeepami Mego 
opuszczając z 


nowoczcshy 


4! 


MARJA SANDOZ. 


Radijo. 


NIEBYWAŁA NIEDZIELNA 
SPORTOWA PRZEZ RADJO, W 


by być ogrzans kaloryferami. dmucha nme się końcowym fazom rozgrywek kolejno w pięciu | sporlowe: 19,30 Transmisia z Warszawy: 22 Kon- 
ły SZ E Re ME „a | miastach i dowiedzieć się o ich wyniku, cerl. 22,15 Transmisja z Warszawy. 
nią z boku z olbrzymiej rury ciepłe powie- „ODPRAWA POSŁÓW GRECKICH JANA Lwów. (374 m). wra iz. 16.99 Lekcja jezyka nie 


trze. Wychodzimy na podwórze wewnętre- 
ne, po którem kursują zabawne pociągi 
elektryczne z masą przyezepionycih wózesz- 


ków oraz auta, wyjeżdżajace nu miasto. 


Te przejeżdżając dziedziniue, naciskają 
drewnianą sztabę, które porusza mecha- 


nizm i brama sutomatycznie sama się otwie 
ra, potem za autem zamyka. 

Oglądamy nasiępniy zjuzd wuzeczków. 
Naładowane pakunkaumi nabrowadza się 


jua równię pochyłą z dwoma rzędanii poje-| 


dynczych szyn, do których wózki zostają | 
u spodu przyczepionę i za uwCiśnięeiem gu- 
ika zsuwują =ię wolno. Urzędnik nie po- 
trzebuje zatem aui pchać ani ciągnąć wóz 

ka, spaceruje sobie tylko WM obok | 
niego., Na wypadek z psucia się lny, DO- 
ciąga za sznurek i łęchniact bad wýz- 
kiem zapadają. druełane gdrzwi, lapine go 
w objęcia. Na dole przyczepia się wózki 
do ełekirycznej lokomotywki i cały pociąg | 
rusza w rzęsiście oświetlony 


| 


KOCHANOWSKIEGO W „TEATRZE WYOBRAŹ: | mieckiego; 15.30 Audveja dla dzieci młodszych: 


NI*. Poezja, Jana Kochanowskiego. wielkiego | 16,10 Życie kuiłuralne i artystsezne: 19,15 „Jak 
poety i humanisty XVI stulecia, ® jest do dzisiajjżyje dom ludowy?" — pogadanka. 1 
pomnikiem kunsztu poetyckiego. Sam Kochanow- Warszawa. (1839.3 m). Godz, 6,30 Piesi „Kiedy 


ranne wslaja zorze”: 0.33 Pobudka do gimnastyki: 
6.36 Gimnastyka: 6.50 Płvtv: 7.10 Dziennik poran- 
nv: 7.45 Program na dzień bieżacy. 7.50 Wskazów- 
ki praktyczne; S Mudvcia dla szkół. 11.57 Scynał 
czasu: 12 Tleinal; 12.03 Wiad:aności meteor, 12.05 
Piyly: 1a, 15 Wy s 4 niemowlęcia; 12.55 Dzien- 
nik południowy: 13 Koncert solistów; 13.50 Wia- 
domości o eksporcie polskim; 13,55 Przeglad gieł- 
dowy: 15.15 Koncert. 16,30 Lekcja iczyka, niem, ze 
Lwowa: 16,45 Płyty: 17 Przyłecialy już ptaki — 
pogadanka: 17.15 C świal pod jednym dachem; 
18 Przeglad filmowy: 15,10 Arie i pisśni; 18.25: 
Chwiłka spoleczna: 15.30 Skrzynka ogólna: 138.40 
Życie kulturalne i artystyczne siolicy: 1845 Piy- 
y. 19.07 Progiam na dzień następny: 19,15 Skrzyn 
ka rolnicza: 19,35 Wiadomości sportowe: 19035: 
Audycja strzelecka: 20 Koncert: 9045 Dziennik 
wieczorny: 20,55 Jak praeuiemy i wiemy w Pol- 
sc. g. 2f Koncert symfoniczny: 23.15 Muzyka sa- 
lonowa: 16 Wiadomosci weteorologiczne, 

Katowice. (395,8 m). Godz. 1630 Pienierzy Tu- 
chu narodowego na Slasku elessyńskim: 1880 „Że 
lazem czy sercem” odczyt: 19,15 ..Bez czwcza- 
fów i zasłon — felieton. 


ski „rzemiosło“ poetyckie wysoko sobie ważył. bu- 
dzać w ludziach podziw piekua i dobra, zwracające 
niyśli ich ku ideałom cnoty, sławy i milości Oiczy- 
zny, W dniu 7 bm. (niedziela) o godz. 13 Polskie 
Radio przypomni słuchaczom twórczość poety z 
Czarnolasu, fragmentem słuchowiskowym, z dzieła 
pt. „Odprawa postów greckich" które po raz 
pierwszy „podane była na Thealtram Króla Jego 
Mości i Królowey Jey Mości w Jazdowie nad War- 
| szawa, na teście Jego Mości Podkanelerza Koron- 
i nego“ —- bowiem sziuka specialnie napisana byla 
| nu ślub podkanciorzcza Zamojskiego z Kryelyny 
ki adziwiłłówiua w r. 1578. Fragment lego ans 
Izieła ooracowat dla rudju zaawan literature dra 
} 


+ malveanii 3 teatry == dr Wł. Zewisłowsci, 

NA POJEZIFRZU MAZURSKTEM. Mazowsze, 
Ia odwieczina dziedzina rasduika mazowierłioca, 
„ies może nuluiekniejszu z krain. w któroi roz 
brzmiewa ka mowa. Dwa Szala Jezior. RH 
kil i zialeń, Całv kraj unsveonv jakat przedziwną 
„Aletkewa modrościa, W: DURA rodzaje drzew 
Fnółhócy szumia w borach. Nieprzeliczone gatonki 
'ptaetwa gnieżdżą sie na wyspach i zatokach. Pie- 
kna to ziemia. nie wiec dziwnego, ża Mazur o niej 


Nr. 390: 


to słuchać 
w Krakomwie. 


KWIECIEŃ. m AH 


Niedziela 7: Czarna, Epifani Ą 
Wschód doch 5.06, e ror Ti Cyrfaka m. | wem 28-me Zebranie naukowe Tow. Miłośni 


Długość dnia 13 godzin i 12 minut, ków hist. i zab. Krakowa stało sie wielką 
Poniedzialek 8: Amancjusza bw., Dionizego bw, |manifestacją Krakowa ku czci Adama 
Makarji m. Chmielowskiego, znanego powszechnie pod 

Wschód słońca 5,08, zachód 18,20. ; ówi i 
Błogośó dnia 18.Gomin AATni imieniem Brata Alberta. Mówiła o nim p. 
Marja Morstin-Górska. Prelegentka wspom 


0:0 A je +; ; ; 
NOWE WŁADZE ZARZĄDU OKRĘGU niala na wsiępic. że Adam Chmielowski 
kył synem: ziemi krakowskiej, urodził się 


WOJEWÓDZKIEGO L. 0. P. P. Onegdaj od- P A a a 
było się posiedzenie nowego Zarządu Okręgu bowiem p” AP MIA 1846 4 Ipołomji nad 
Wojew. L. O. P. P. Na czele nowego Zarządu, Wisłą Neo. mechaws kim. jako syn Sta 
który ukonstytuował się na tem zebraniu sta-|T*l rodziny szlacheckiej. Rodzice obumarli 
uął gen. Narbut-Łuczyński jako prezes, Dr. go we wezesnem dzieciństwie, wychowa- 
Kesler, inż. Wołkanowski, inż, Gostwicki ja-|"6™ Zajęła się ciotka. Szkoły początkowe 
«a ‘Odbyt w Warszawie, przez rok przebywał 


ko wiceprezesi, kpt. dypl. Kowalski jako se-; A 
kretirz, Ullman Ad. jako skarbnik. |w szkole kadeckiej w Petersburgu, a na- 


niczo-leśnej w Puławach. Tutaj zastał go 


uczestniczki dyskutowały nad kilkudziesięciu 
wnioskami, wysunietemi w czasie obrad, Zain. | wybuch powstania 1863 r. Natychmiast 
teresowanie wzbudziła kwestja. unormowania | Wstąpił do oddziału Frankowskiego, a po 
stosunku służbowego pomocy domowej, spra- | jeg0 rozbiciu uwięziony został przez Austrja 
wa zrącjonalizowania nowobudujących się do-| ków w Ołomuńcu. Zbiegłszy z więzienia, 
mów czynszowych į inne. W czasie obrad do-| Ponownie stanął na placu bojnu. 

konano wybory uzupełniających do zarządu | WALCZYŁ BOHATERSKO 


Odbyte onegdaj w Muzeum Przemysło- 


głównego. 

NASILENIE CHORÓB ZAKAŹNYCH. W 
wydziale Zdrowia Publicznego zgłoszono od 
dnia 51 marca do 6 bm. następujące choroby 
zakaźne: błonica (dyfterja) 8 wypadków, pło- 
nica (szkarlatyna) 14, dur brzuszny 1, ospa 
wietrzna 10, mumps 13, krztusiec 10, róża 2, 
odra 3. 

ZAOPATRZYŁ SIE W TYTOŃ NA CAŁY 
MIESIĄC. Wydrych Stefanja, właścicielka 
sklepu w Piaskach Wielkich, zgłosiła policji, 
że dnia 5 b. m. o godz. 14 nieznany sprawca 
skradł jej przy ul. Kalwaryjskiej paczkę z ty- 
toniem wartości 80 zł. 

OKRADŁ Z GARDEROBY ZWIĄZEK RE 
ZERWISTÓW. Aresztowano Szczura Stefana, 
lat 20, robotnika, zam. w Jugowicach pow. 
Kraków, Błachulia Antoniego, lat 18, robotni- 
ka, zam. w Łagiewnikach pow. Kraków, obu 
za kradzież garderoby wart. 200 zł. w lokalu 
Rezerwistów przy ul. Jagiellońskiej, dokona- 
na w dniu 31 ub. m. na szkodę Leona Pałki. 

ZŁODZIEJE SPODZIEWAJĄ SIĘ SNIE- 
GU. Aresztowano Stępę Józefa, lat 20, robo- 
tnika, bez stałego miejsca zamieszkania, — 
Adamczyka Juljana, lat 19, robotnika, bez sta 
łego miejsca ząmieszkania. — Zatorskiego 
Mieczysława, lat 19, robotnika. bez stałego 
miejsca zamieszkania. wszystkich za kradzież 
2 par nart na szkodę Witolda Sygiericza, zam. 
przy uł. Radziwiłłowskiej 21, dokonaną w dn. 
4 bm. przez okienko w łazience. Narty ode- 
brano i zwrócono poszkodowanemu. 


i ULE, KIJE 
| KRĘGLE wow: | 


własnego wyrobu jakoteż odnawianie 
f naprawa lasek 
Zakład galanteryjno — 
tokarski 


Kazimierz Voigt 
Kraków, pl. św. Ducha 5. 


ZĄWIAWOGIENIA | KOMUNIKATY 


ZABYTKI DAWNEJ SZTUKI EMALJERSKIEJ 
w KRAKOWIE I W POLSCE, Odczyt na ten temat 
wygłosi historyk sztuki i kustosz Muzeum Nar. dr. 
Edward Łepkowski na 29-em Zebraniu nauk. Tow. 
Miłośników Krakowa, które odbędzie się w Mu- 
zeum Przemysłowem w poniedziałek 8 bm. Prele- 
gont amówi dzieje szlachelnej emalji limuzyńskiej 
oraz zachowane dotad zabytki tejże w kańciołach 
i muzeach. Wstep 10 gr. Początek o godz, 18.30. 

PRELEKCJE, OBJAŚNIAJĄCĄ WYSTAWĘ K. 


LASZCZKI w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim | 


wygłosi dziś, w niedzielę, 7 bm. Dr, 5. M, Mazur- 
kiewicz. współpracownik naszego pisma, 


FABRYKA WĘDLIN 

| © KAROLA PAJĄKA 
KRAKOW, TEL. 180-41, 
Sklepy: Zwierzyn ecka 21, Grodzka 59, Długą 14, Lwowsma 9. 


Poleca znane ze swej dobroci wyborowe wędliny. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Niedziela popoł.: „Stracona milość“, wieczorem 
„Upiory“ (gość. występ W. Siemaszkowej). 
Poniedziałek: .Madame Dubarry* (premiera). 


+ 


REPFRTI BĄTRÓW. 
ŚWIT: ..Moskiewskie noce“, 
WANDA: „Miłość Fräulein Doktor“, 
UCIECHA: „Żyd wieczny tułacz”, 
SLONKO: „Przeor Kordecki*, obrońca Często- 
chowy. 3 
PROMIEŃ: .Narzeczona z Wiednia“ 


w oddziale Chmielińskiego, aż wreszcie 
ciężko ranny, dostał się do niewoli. W szpi 
Kat polowym ampuicwano mu strzaskaną 
nogę. Z nieopisanem męstwem znosił okrut 
'ne cierpienie, aż wreszcie podleczony, dzię- 
ki zabiegom rodziny, udał się potajemnie 
zagranicę. 

Przebywał kolejno w Paryżu i Ganda- 
|wie, gdzie ukończył studja inżynierskie. 
Potem w Monachjum studjując malarstwo, 
ipoświęcił się poszukiwaniu dróg piękna. 
Działo się to ok. r. 1867. W toku studjów 
zaprzyjaźnił się z Chełmońskim, oboma Gie 
rymskimi, Kurellą i Witkiewiczem. Uja- 
| wnił odrazu wysokie uzdolnienie malarskie. 
Pracował przytem usilnie nad rozwojem du 
chowym, dzieląc czas między pendzel i 
książkę. W poglądach na istotę i cele sztu 
ki różnił się od wielu współczesnych arty- 
stów, głosząc, iż sztuka nie jest sama dla 
siebie celem, lesz jedynie drogą podnosze 
nia duszy ku Bogu. Przebywa czasowo 
w Krakowie, a po amnestji dla b. powstań 
ców w Warszawie. Lata 1874--18/9 są okre- 
sem najwyższego nasilenia jego twórczoścł 
malarskiej. Z biegiem czasu nurtujący w 
głębi duszy kouflikt pomięjzy służbą dla 
|sztuki, a służbą Bożą wybucha w nim z nie 
małą siłą. Zwycięża postanowienie odda 
nia się w całości służbie Bożej. 

Zwycięsko przechodzi okres głębokich 
przemyśleń i zmagań z samym sobą, i 


Chluba Kra 


i 


I meer 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 7 Kwietnia 1935 


cowa. | 


z tem większą energją podejmuje pochód 
ku wyżynom ducha. Św. Franciszek staje 
się dlań ideałem i wzorem. Tworzy gorli- 
wie jak apostoł organizacje łercjarskie na 
Podolu, gdzie bawił w dobrach brata swe- 
go Stanisława. Wypędzony przez Rosjan, 
osiada w Krakowie, i staje się rodzicem 
wielkiego dzieła miłości. I 
Zapoznaje się najpierw | 

Z PRZYTUŁKAMI DLA BEZDOMNYCH, | 
WŁÓCZEGSÓW I NEDZARZY. | 


y S I a 
Tu odnajduje nowe swe powołanie. Towa 
J | 


rzyszami į braćmi jego stają się najuboźsi| 
żebracy, kaleki, ludzie nizin, napiętnowani| 
chorobami, nędzą i grzechem. Otwiera dia 
nich na ościeź swe wielkie serce, przygar” | 
nia ich do piersi, ratuje, opatruje, ocisrs 
łzy, prowadzi ku odzyskaniu godności czło. 
wieczeństwa. Osobiście wyzbywa się wszyst 
kiego, co matenfałne i ziemskie. Przywdzie 
wa tercjarski habit zakonny i na własną! 
prośbę otrzymuje od miasta opiekę nad 
przytułkami, W krótkim czasie doprowa- 
dza je do porządku droga nieustannych za- 
biegów i niestrudzenie gromadzonych jał- 
mużn. Staje się zwolna najpopularniejszą 
postacią w Krakowie. Ci, którzy zrazu wi- 
dzieli w nim dziwaka, chylą wnet  czoła| 
przed nimbem świętości. Poczynają się gro 
madzić wokół niego uczniowie į naśiadow- 
cy, przywdziewając te same szare habity, 
wyrzekając się wszelkich dóbr ziemskich i 
podążając za „Bratem Starszym* szlakami 
ku najwyższym ideałom ducha. Tak pow- 
stali Bracia Afbertanie i Siostry Albertyn- 
ki. W przytuliskach ich znajdował każdy 
schronienie, nocleg i wieczerzę. Nie wolno 
się go było o nie pytać, nawet o nazwisko: 
mógł to być złodziej lub zbieg z więzienia. 
„Lepiej, że choć przez tę noc nikogo nie za 
morduje, mawiał Brat Albert o najbar- 
dziej podejrzanych pupilach. 

Wielka ofiara życia Brata Alberta do- 
pełniła się w dniu Bożego Narodzenia 1916 
roku. Odszedł z pośród żywych przepowia- 
dające zmartwychwstanie Polski, 

Następnie Ks. Rektor dr. Konst. M'chal 
ski wygłosił szereg głębokich uwag doty- 
czących wielkiej postaci Brata Alberta, Na 
zakończenie zebrania zgłoszony został wnio 
sek Ks. Prof. N. Weryńskiego, aby Towa- 
rzystwo Miłośników Krakowa wystapiło do 
Zarządu Miejskiego z prośbą o przyspie- 
szenie nazwańia jednej z ullc Krakowa 
imieniem Brata Alberta. Wniosek ten 
wśród gorących oklasków przyjęto. 


Eggert i „Człowiek, który ukradł serce“. 
ADRIA: „Uwodzicielka*, Joan Crawford. 
BAGATELA: „Świat należy do ciebie" — Na 

scenie rewja: „Fuks w Bagateli*. 

KINO MCZEUM wyświetla w sobotę i niedzielę 
tim pt. „Uśmiech szcześciać (Norma Shearet 
i Fredric March). 

———0010——— 

PREMJERA „MADAME RUBARRY* Z ZOFJĄ 
JAROSZEWSKA, Jutro tj. w poniedziałek, 8 bm. 
występuje nasza opera z 80-a premjera, którą bę- 
dzie niezwykle melodyjna i barwna opereta ro- 
mantyczna „Madame Dubarry“, Libreto Kneplera 
i Wellemiiskiego, osnute na tle zawrotnej karjery 
życiowej Madame Dubarry, potraktowanej przez 
autorów miejscami swobodnie, lecz za to więcej 
scenicznie — obfituje w beztroski humor i pogodę 
a zarazem pełne jest romantyzmu i szczerego sen- 
tymentu. Muzyka Mackebena oparia na niewyczer- 
panych skarbach mełodyj Milickera uwzglednia 
z jednej strony charakter czysto operowy (jak np. 
partja poety Lavalery i niektóre partje chóralne). 
| Wymaga pełnei orkiestry operowej. — z drugiej 
j zaś strony pełna jest melodyj lekkich parlando- 
jwych. aż do kupletowych. Trudnoże wysławienia 
i polega na ściśle aktorskiem postawieniu roli ty- 
| tałowej, wymagającem artystki łaczacej wielką ru 
tvne aktorska z wielką muzykajnościa, Kilka też 
l innych ról opiera się silniej o grę aktorska aui- 
żeli o walory ułosowe, Operete tę przygotował sce- 
nieznie reż. J, Karbowski, muzycznie dvr. B. Wal- 
Jek-Walewski, malarską dyr. K. Frycz, 


PIERWSZORZEDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA* 
Jana Wolnego 


piac Szczepański 2, Telefon 18-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza: ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa 


z Maria WEMKNUZIESEW EYWCEH OTOZ SEEWENENA 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 


znane ze swej dobrosi wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879. 
(GG cz Ó 5 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ ZGONU ŚP. GBN. 
Z. ŻIELIŃSKIEGÓ, dowódcy II. Brygady Legjo- 
nów, odbędzie się w kościele 00. Kapucynów na- 
bożeństwo żałobne we czwartek, 11 bm. o godzinie 
8-ej. Po nabożeńsjwie delegacja Zwiazku Legjoni- 
stów uda się na chentarz rakowicki, gdzie na gro- 
bowcu złoży wieńce i kwiaty. 

——0()0— 
Rekolekcje w kościołach krakowskich. 


W kościele św. Barbary. Rekolekcje Wielko- 
postne dla inteligencji męskiej pod przewodnic- 
twem ks, Józefa Boka T. J. — Początek rekolekcji 
dnia 8 kwietnia o godz. 7 wieczorem. — Wstęp 
tylko za zaproszeniami, które wydaje się w za- 
krystji kościoła. 

— W niedzielę 7 kwietnia: Niedziela Męki | 
Pańskiej, — Prymarja o godz, 6 rano. — O godz. 
8 rano zakończenie rekolekcyj dla Pań z inteligen- 
cji, Msza Św. i nauka, oraz udzielenie błogosła- 
wieństwa Papieskiego z Odpustem zupełnym, — 
O godz. 5 pópo.: „Gorzkie żale“ z kazaniem pa- 
syjnem. 

— W piatek 12 kwietnia: Uroczystość 7 Boleści 
N. Marji P. — Święto Patronalne Arcybractwa Mi- 
osierdzia, O godz. 8 rano uroczysta Msza Św. 
z wystawieniem Najśw, Sakramentu i kazaniem, 

— O godzinie 6 wieczór: .Droga Krzyżowa”. 
Do spowiedzi św. przystepować można w godzi-, 


Ło 


nach od 6—10 rano i od 5—7 wieczorem. 
W kościele św. Florjana. Rekolekcje Wielko- 
postne dia Wiernych pod kierownictwem ks. Jé- 


[p sORsOBASQN MACA 
Dnia 2-go kwietnia b. r. 
; została otwarta 


KAWIARNIA i MLECZARNIA 
; „Zakopianka“ 
í Wydaje smaczne śniadania, obiady 
4 i kolacje. 


na plantach 
, Oryginalne piwo okocimskie. 


obok teatru Słowackiego w Krakowie 
SYE7 TYFFYTYYY CYYZYTCYYZ CYYF 


„Lampka wina, której nie było”, 

Że Związku Dziennikarzy R. P. w Warsza- 
wie. otrzymaliśmy następujące pismo; 

W Nr 01 „Głosu Narcdu* zamieszczono 
p.t. „Lampka wina, której nie było” wzmian- 
kę. której treść musimy — dlą uniknięcia nie- 
porozumień — sprostować, Stwierdzamy więc, 
iż pod adresem Zarządu Związku Dziennikarzy 
R. P. nie wpłynęło ze strony koncernu IKC. 
ani jego kierowników żadne zaproszenie na 
lampkę wina do Palacu Prasy dla uczestni- 
ków naszego niedzielnego Zjazdn Krakowskie- 
go. — W imię lojalności koleżeńskiej prosimy 
uprzejmie o sprostowanie wspomnianej notatki 
i pozostajemy z poważaniem: Sekretarz Gene- 
ralny: w. z. Wł, Besterman. 

Uw. Red, „Gł, N.“. — Powyższe sprostowa- 
nie zamieszczamy chętnie. Tem chętniej, że 
nie twierdziliśmy, jakoby zaproszenie Zjazdu 
dziennikarzy do lokalu „I. K. C.“ wyszło bez- 
pośrednio od właścicieli koncernu „I K. C“, 
lub jego kierowników. 

POGRZEB Ś. P. PROF. WACŁAWA 

SOBIESKIEGO. 

W sobotę o godz, 11.80, przy licznym tte 
dziale reprezentantów sfer naukowych ij kul- 
turalnych miasta, oraz szerokich rzesz publi- 
czności, odbył się na cmentarzu rakowiekim 


z 


; 


i pogrzeb Śp. prof. Wacława Sobieskiego. Kon- 


dukt pogrzebowy wyruszył z domu przedpo- 
grzebowego. Przed trumna. którą niesli nez- 
niowie zmarłego profesora, kroczył pastor 
Niemczyk, zmarły był bowiem wyznania kal- 
wińskiego. Nad otwartą mogiłą wygłoszono 
szereg przemówień. które rozpoczął pastor 
Niemczyk, Po nim zabrał głos imieniem Pol. 
Akad. Um., Warsz, Towarzystwa Nauk. i Pol. 
Towarzystwa Historycznego prof. Semkowicz, 
Zmarłego żegnał w imieniu Uniwersytetu Jag. 
prof. Jan Nowak. Przemawiał również repre- 
zentant b. uczniów zmarłego prof. Uniw, Po- 
znańskiego Chodnicki, oraz reprezentant naj- 
młodszych uczniów śp. profesora stud, Kluger. 
Wreszcie imieniem Stronnictwa Narodowego 
pożegnał zmarłego pos. Rymar, poczem po 
odprawieniu modłów trumnę ze Śmiertelnemi 
szczątkami śp. prof. Sobieskiego złożono w mo- 
wW 


gile, 
SWIT“ 
Kinoteatrze g9 


premjera 


kolosainego arcydzieła film. z udziałem 


NAJWIĘKSZYCH SŁAW EUROPY 


MOSKIEWSKIE NOCE 


Piotr Benoit, autor scenarjusza, 

Harry Baur, genialny tragik, 

Anna Balla, wiośniane zjawisko ekranu, 

Spinelli, najpiękniejsza kobieta, wampir, 

Richard Wiłlm, najbar. rasowy amant, 

Alfred Rode i jego słynna orkiestra, 

Dmitrievitsch, na czele najlepszego 
chóru cygańskiego, 

A. Granowski, cenialny realizator film. 


Dziś 


FILM — REWELACJA ARCYJZIEŁO NAJ- 
WYŻSZEJ KLASY! — Dziś w kinie „Świt“, 


POJ 


v = 


"HE. 


zefa Krzyszkowskiega T. 2. Początek w nie- 
dziele dnia 7 kwietnia o godz. 3 popołudniu, = 
W ciągu tygodnia o godz, 6 wieczorem błogosle- 
wieństwo Najśw. Sakramentem i Nauka, — Za- 
kończenie w niedziele dnia 14 hm. o godz. 8 rano. 


INSTALACJE oświetlenia elektryczneco i przenoszenia energii elek- 
trycznei — projektuje, wykonule i naprawia. 
DOSTARCZA ZARÓWKI — dos'arcza i NAPRAWIA grzejniki eleke» 
tryczne iak Błytki — żelazka — garnuszki — poduszki I t p- 


Przedsiebiorstwo Elektrotechniczne 


Inżynier Bolesiaw JURSKI 


Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98 


Mr. a 


~- 


Wielka, międzynarodowa akcja 
chrześcijańsko-społecznych 


»GLOS NARODU™ z dnia 7 kwietnia 1935, 


organizacyj 


na rzecz bezrobotnej młodzieży. 


Problem dostarczania pracy dorastającej 
młodzieży, urasta do rozmiarów wiel- 
kiego, na międzynarodową skalę zakrojone- 
go problemu. O ile bezrobocie wogółe jest 
klęską społeczną, która w związku z obec- 
nym kryzysem zaciążyła katastrofalnie nad 
miljonami ludzi i stworzyła bardzo trudne 
do rozwiazania zagadnienie dla wszystkich 
niemal państw, o tyle brak pracy dla lu- 
dzi młodych wchodzących dopiero w życie, 
posiada charakter społeczny  nierówni»/ 
ostrzejszy, gdyż stawia młode pokolenie 
wobec absolutnej beznadziejności i bez per 
spektyw iż będzie ono mogło stworzyć nla 
siebie kiedys warunki egzystencji. 

Dlatego też micdzynarogđowa konferen- 
cja pracy, która ma się odbyć w eczerwen 
bieżacegn roku w Genewie stawia na po- 
rządku dziennym swych obrad także i spra 
wc bezrobocia ludzi młodych, jako calikiern 
«drębne i specjalne zawadnienie. Ażeby ob- 
radom tym nadać głębszy charakter i spo 
wadować powzięcie konkretnych decyzyj, 
mogących ruszyć sprawe z miejsca, między- 
nar. organizacja chrześć, związków zawodo 
wych. w porozumieniu z organizacjami. 
chrześcijańskiej młodzieży robotniczej — a 
trzeba tu zaznaczyć. iż organizacje tei mło- 
dzieży wykazują w ostatnich czasach. zwła- 
szcza na terenie Francji i Belgji, agromny 
rozwój postanowiła zorganizować i wy- 
słać do Miedzynaroł. Konferencji Pracy 
masową petycję bezrokoinej młodzieży, pod 
którą to petycją zebrane kędą podpisy bez- 
rokotnych ludzi młodych, ze wszystkich 
krajów. W ten sposób drogą potężnej MA- | 
nifestacji. w której udział weźmie młodzież 
różnych narodów, ziednoczona temsamem 
nieszczęściem społecznem, jakiem jest bez- 
robocie — wywarty zostanie nacisk na Kon 
ferencję Pracy, by wobec powagi sytuacji, 
użyła wszelkich możliwych środków dla 
rozwiązania lub przynajmniej złagodzenia 
tego problemu. 

Petycja, której część została już w za-i 
sadniczych punktach przygotowana, wyra- 
ża podziękowanie Międzynarodowej organi- 
zacji chrześcijańskich związków zawodo- 
wych i chrześcijańskiej młodzieży robotni- 
czej za podjęcie tej akcji, oraz wskazuje 
szereg pozytywnych wskazówek, na któ- 
rych winien się oprzeć plan usunięcia bez- 
robocia zarówno młodzieży jak i dorosłych. 

Jednym z tych postulatów jest więc pod- 
wyższenie najniższej granicy wieku przy 
rozpoczynaniu pracy zawodowej. Idzie o 
to, by nie posługiwano się pracą ludzi cal- 
kiem niedojrzałych, młodzieży podlegającej 
jeszcze właściwie obowiązkowi szkoluemu. 
W tym celu należy obowiązek szkolny od- 
powiednio przedłużyć a wówczas ci młodzi 
nie będą zabierać miejsc starszym, a jch 
nauka przyczyni się do podniesienia ogól- 
nego i fachowego poziomu wykształcenia. 

W petycji tej figuruje dalej żądanie ' 
skrócenia czasu pracy. przy zachowaniu 
jednak płac wystarczających na pokrycie 
wszystkich istotnych potrzeb życiowych.: 
Dalsze żądanie zmierza do uregulowania 
pracy kobiet zamężnych przy utrzymaniu 
słusznej zasady, by powrócić rodzinom 
matki. Memorjał domaga się przeprowadze- 
nia zakazów zastępowania męskich Sił ro- 
boczych siłami kobiecemi, a to dła prze- 
szkodzenia obniżaniu znrobków. Wkońcu 


petycja żąda przyznania rent starczych Wy- 
służonym robotnikom. 
Jak widać, memorjał porusza tylko za- 


|niczych i urzędniczyc 


sadnicze postulaty, nie żąda rzeczy nie- 
możliwych czy niewykonalnych — najlep- 
szym dowodem, że niektóre z nich zostały 
już w niektórych państwach zrealizowane 
względnie są w staćjum urzeczywistnienia. 
Idzie jedynie o to, bv środki te były za- 
stosowane nie dorywczo ale w całości, pla- 
nowo i systematycznie. gdyż w ten tylko 
sposób można bedzie sprawę tę ruszyć z 
miejsca. 

Jak donosi wiedeńska „Reichspostó, w 
Austrji zaczęło się już zbieranie podpisów 
pod tę petycję. Akcją tą kieruje centralna 
komisja chrześcijańskich zwiazków robot- 
n, która wyłoniła osob 
ny komitet wykonaw czy, jednoczący wszyst. 
kie organizacje, zajmujące się problemem 
„socjalnej ochrony młodzieży. Na odpowied 
nich arkuszach petycji składają swa pod- 
pisy wszyscy młodzi ludzie bezrobotni, za- 
równo robotnicy fizyczni jak i pracownicy 
umysłowi, obojga pki, w wieku od 14 do 
25 łat. Arkusze te, z podpisami, przesłane 


będą w dniu otwarcia Kontcrencii do Ge-| 


newy- 

Należy zaznaczyć, że w trakcie powyż- 
szej akcji, podjęto u rządu austrjackiego 
starania. by poczynił pewne krokj dia u'że- 
nia doli bezrobotnej młodzieży. Idzie głów- 


f. 


Fascy nująca epopea nieśmiertelnej miłości 
zdrady i poświecenia. W głównych rolach 


tów najgrożniejszą kobieta w Europie. 


W sototę dnia 6 kwietn'a br. o g 


(AEsteślnuńtcAKZ CRK r 45 XT 
3Jd< do firmy — 


| Knobel Druga 27| 


a przekonasz się obecnie o dobroci 
i jakości szymfti i kiełbas 


| poledwicowych, krajanych i siekanych. 


Lombardowanie pożyczki narodowej 


przez kesy oszczędność”. | 


Wobec uiedokladnych. a czesto i niezgod- 


nie o rozwiniecie szkolnictwa. dokształca:|nych z rzeczywistym stanem rzeczy informa- 


jącego, 


zasiłki dla młodych hezrobotnych.| cyj, jakie się pojawiły w niektórych dzienni- 


intensywniejsze uwzględnianie ich w akcjij kach w sprawie łombardowania przez K. K. 


pośrednictwa 
błicznych itd. 


pracow przy 


Maturyczne i dokształcające kursy 


„WIEDZA 


Kraków, ul. Bron. Pieraexiego 14/1. 


przygotowują na lekcjach zbio- 
rowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, zapomocą przystęp- 
niei wyczerpująco opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych 
tematów, do: 


1. egzaminu dojrzałości gimn. 

2. egzaminu z 6-ciu klas gimn, 

3. w zakresie 4-ch klas gimn. 

4. egzaminu z 7-miu klas szko- 
ły powszechnej. 


UWAGA : Uczniowie kursów korespondeneyj 
nych otrzymnią co miesiąc, oprócz materjału 
naukowego, tematy z G-clu głównyci przeć- 
miotọw do opracowania. Nadto obowiazkowe 
kollokwja (egzaminy) badają 3 razy w ciągn 
reku szko!nego postępy uczniów. 
Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłaty b. niskie. Prospókty darmo 


s fi 8 L 
LJ 
Watuty w obrotach prywatnych 
Trwający od kilku dni spadek waluty ho- 
lenderskiej, utrzymał się także w ciągu so- 
boty, Kurs florena był bardzo słaby: w obro- 
tach bankowych w Krakowie notowano go po 
353. Bank Polski płacił za gotówkę 349 zł, 
za ezekj 350 zł, Do tranzakcyj prawie nie do- 
chodziło z braku nabywców. Franki szwajcar- 
skie notowano: czeki 171.50—172, gotówka 
171.25—171.70. Dolary 5.28—5,30, Bank Pol- 
ski płacił 5.26—5.21. Funty angielskie 25.60— 
25.80, 


robotach pu-|Q0. m. Krakowa Pożyczki Narodowej, nadsyła 


nam Dyrekcja Kasy następujące wyjaśnienie: 

„Z dniem 25 marca br. zapoczątkowała K. 
K. O. m. Krakowa udzielanie pożyczek pod 
zastaw walorów pożyczkowych, emitowanych 
przez Państwo. w szczególności 6% Pożyczki 
Narodowej”. 

Lombardu tego dokonuje K. O. na zasa- 
dzie zezwolenia p. Komisarza Generalnego z 
28 stycznia br. Nr. 20081/54 po kursie 60 zł 
za 100 zł. imiennej wartości (i to do maksy- 
malnej wysokości 500 zł nominalnie) po po- 
trąceniu odsetek po 714 % za trzy miesiące 
z góry. oraz 14% tytułem prowizji manipu- 
lacyjnej i Ert kosztów druków. Spłata ta- 


! kięj pożyczki nastąpić winna najpóźniej w 9 


miesięcy od daty jej udzielenia z tem, że w 
ciągu tego czasu dopuszczalną jest jedynie 


2-krótna prolongała w okresach co trzy mie- 


siące za upłata należnych odsetek i kosztów. 

W myśl zalecenia Zwiazku Kas Oszczęd- 
ności we Lwowie pierwszeństwo w otrzyma- 
niu takich pożyczek mają mieć dłużniey Kasy, 
którzy w tej formie uiszczają się ze swych 
zobowiązań wobec Kasy. 

Poza dłużnikami Kasy 
nadto i te wszystkie osoby, które subskry- 
bowały Pożyczkę Narodową w Kasie, tudzież 
krakowskich funkejonarjuszy samorządowych 
i prywatnych oraz drobne kupiectwo i rze- 
miosło. 

Mimo przeznaczenia przez Kasę znacznej 


sumy na cele tego lombardu, Kasa nie jest. 


i nie będzie w możności obsłużyć wszystkich 
innych subskrybentów. 

W szczególności odnosi się to do urzędni- 
ków państwowych, ileże w myśł instrukcji p. 
Komisarza Pożyczki Narodowej organizuje 
Bank Urzędniczy w Warszawie dla tej kate- 
gorji subskrybentów skup Pożyczki Narodo- 
wej. Bank ten działa przez swych delegatów 
również i na terenie naszego województwa. 


W końcu zaznacza się, iż wobec znacznego 


napływu reilektantów Kasa przyimuje i za- 
łatwia zgłoszenia w koleiności alfabetycznej, 


s jak obecnie na litery C, D. i E. 


me ~ 


"FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE (| 
WŁADYSŁAW BOLONSKI 
KRAKOW, Ul SW ANNY 3. Tel. 70465, 


NA PO 


Sery krajowe i zagraniczne. bryndze owczą 
sardynki, tuńczyki, estrągi, Szorotki. kip- 
peredy w oliwie, skumbrie, byczki, filety 


w pomidorach. — Śledzie m 


w galarecie, wędzone i do marynowania,. 
piklingi, szproty, łosoś wędzony I t. p. 


Codziennie świeże poleca po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


KRAKOW, ULICA FLORSAKSKA 49 


Codziennie świeże masło dworskie 


ST! 


Rok założ. 1899. 


arynowane, 


Mostowa 1, 


deserowe. «owej. 


F Nowy adres: | 


ZAKŁAD WITRAZO NO - SZKLARSKI | 


Kraków, ulica ŚW. „Jana 28. | 


tdawniej 


= | F-a J. KUSIAK właśc. a KUSIAKOWA. 


Oszklenia zwykłe i witraże kościelne wykonuje od 
20 zł. za 1 m2,rownież na raty. Ceny niższe niż wszędzie 


POLECA: szynki i boczki 2 młodych wie- 
przy, lekko solone, kiełbasy czysto wieprzowe. 


ALEKSANDER GRABOWSKI, 


Kraków, Szewska 16. Tel. 104-39. 


Filje: Rynek Główny 29. tele'. 177-07. 
Tad. Kościuszki 29, telet. 186-89, 


Katowice. Szopena 2, (Róg Stn- 


Rok założ. 1899. 


DEREN R RZEZ O 


meaane WANDA” ew mer 


Genjalne arcydzieło © niebywałym rozmachu inscen'zaeji i głębokiem ujęciu psychicznem 


Miłość Frauicin Doktor- 


Myrna Lou George Brent 


partner Grety Garbo w filme „Malowana zasłona“ Fräulein Doktor była w pojęciach 
mężczyzn niebezpiecznie niękna, w pojęciach kobiet niebezpiecznie okrutną, w pojęciach zdra|- 
— Niezwykłe silna sensacja — Tańce — Wysława! 


Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 910 w niedzielę i święta o g. 3 Program Nr 25. 


g. 3 pop. W niedzielę dnia 7 kwietnia br. o g. 10 i 12 przed 


głównej roli 2 
PM Neag Wesoła Wdówka Maurice Chevalier Geny mielan od 80 gr | 


| 
uwzględnia Kasa ' 


-J A. REIM | 
Kraków, Rynek A-B 37. 


Te'ejon 172-71, 


Poleca najsolidniej i po najniższych 
cenach : 


wszelkie artykuły qos- 
podarcze — farby — la- 
kiery — wody kolońskie 
mydia — ceriumy — che» 
mikalja ete. 


WISŁA — ŚLĄSK. 

Pierwsze spotkanie ligowe Wisły na te 
renie krakowskim odbędzie się dzisiaj w nie- 
dziele o godz. 16. Spotkanie rozegrane zosta- 
nie na boisku Wisły. 


RADJO-PHILIPS 


ostztni model 1935 


o dużym zasiegu | wielkiej sele- 
ktywności, wraz z 4 najnowszemi 
lampami Philipsa — cena rałaina 


zł. 255. 
Przy kupnie wpłaca sig Jedynie zł. 30 
reszta płatna tylko zł. 95 miesięcznie. 
Demonsłruje bez obowiązku kupna 


Firma THE KRISCHER Mii, 
FLORJANSKA 9. Tel. 177-82. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

X. K.P. Narazie, ani na jeden ani na dru- 
gi cel, obligacje nie są przyjmowane. Co da 
powodzian — właściwy komitet zasięgnie jesz- 
cze informacyj u władz centralnych. Wyjaśnie- 
nia, jakie w sprawie tej ewentualnie nadejdą, 
ogłosimy. 


Z. ZIEMBICKI 


Kraków, PI. Marjacki 2 


Pierwszorzednej jakości 


ARPIE TUCZONE 


oraz inne gatunk: 


i żywych RYB poleca: 


KAZIMIERZ OGORZAŁY 
Krak , l. Szczepańska 11. Tel. 130-04. 


Jakie zbiory zwróciła Ros'4. 

Warszawa 6. 4. (Telef.). Bibljoteka Na- 
rodowa w Warszawie rozpoczęła katalogo- 
wanie zbiorów, Które w ciągu ostatnich 
dwu lat rewindykowano z Rosji sowieckiej. 
Sowiety zwróciły Polsce blisko 450.809 c- 
kzemplarzy bibljoiccznych w postaci Ksia- 
żek iękopisów i t. d. Zbiory Bibijoteki Na 
rodowej wzbogacone'hędą o 1068000 tomów 
i 13.000 rękopisów. Reszta przekazana bę- 
dzie hibljotekom uniwersyteckim. 

REDAKTOR , ŁEGIONU MŁODYCH: 

PRZED SĄDEM. 

Warszawa, ©. 4. Telef.) W Łodzi J6 b. w. 
ddbędzie sie proces posła Fichny ze Stron. 
Narodowego, który zaskarżył redaktora aLe- 
gjonu Młodych" Tad. Zagórskiego za zniesła- 
wienie, polegające na zarzucie wyzyskiwania 
mandatu poselskiego dla korzyści osobistych. 


DENTYSTYCZNE zabiegi uskutecznia 
osobiście tanio i solidnie dentysta 


ANTONI KORNIK 


Kraków, Fiorjańska 29, 


GIĘLDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 6 4. (Telef). Giełda dewizo- 
wa: Beleja 90.25, Londyn 25.83, Nowy Jork 
5.31, Osle 129.75, Paryż 34.99, Praga 22.14, 
Szwajcarja 171.73, Sztokholm 133.10, Wło- 
chy 44,40, Berlin 213.20, Madryt 72.58, Obro 
ty średnie, tendencja przeważnie mocniej- 
sza. Dolary poza giełdą 5.80, rubel złoty 
4.70, dolar złoty 9.10, marka niemiecka 
196.00, funt szterlingów 25.80. 

Papiery procentowe: Budowlana 45.00, 
stabilizacyjna 05.00, inwestycyjna serjowa 
108.00; premjowa dolarowa 52.50, konwer- 
sjyna 66.50, dolarowa 76.50, listy i obliga- 
cje banków państwowych bez zmian. 

Akcje: Bank Polski 89.00, Łilpop 11.15, 
Starachowice 17.75, Haberbusch 48.50. Ter- 
dencja dla pożyczek państwowych słabsza, 
dla listów zastawnych i akeyj mocniejsza. 
Prywatnie dillonowska 89.25, Warszawy 
69.50. 

e PWT] 


Świece kościelne i paschały 
poleca: FABRYKA SWIEC 


$eliksa Miikeski 


Kraków, ul. Sławkowska L. 19. 
Rok zał. 1866, Telefon 159-42. 


BUŁGARSKI MINISTER W WARSZAWIE 
J KRAKOWIE. 

Warszawa. (PAT). W niedzielę 7 bm. przy 
bywa do Warszawy bułgarski minister oświa- 
ty gen. Teodor Radew. Z okazji pobytu min. 
Radewa oraz zamierzonego podpisania umo- 
wy kulturalnej polsko-bułgarskiej, przewi- 
dziany jest szereg przyjęć i uroczystości. 

Minister Radew zatrzyma się w stolicy 3 
dni, póczem w dn. 10 bm. w towarzystwie 
min. Jedrzejewicza wyjeżdża do Krakowa. 


FIRMA HANDEL Pon OBRAZEM” | 


JAN WENTZL, Kraków, Rynek Gł. 19 


poleca na święta wszelkie delikatesy — wina 

stare i młodsze, likiery, wódki, kiełbasy. 

szynki ect. Bufet obficie zaopatrzony — 
ceny niskie ` 


b a 


Jo zamkniecin kroniki 
Ziazd okręgowy T. N. S. W. 


Dziś w niedziclę odbędzie sie zjazd de-; 
legatów okręgowych Tow. Naucz. Szkół 
Średnich i Wyższych. Po nabożeństwie w 
kościele 00. Kapucynów o godz. 9. roz- 
boczną się obrady w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Gołębiej 6 w obecności delegata Za 
rządu Gł. w Warszawie wiceprezesa Towa- 
rzystwa p. Stef. Kwiatkowskiego. Po od- 
czycie dr. Zenona Klemensiewicza, docen- 
ta U. J. pod tytułem „Etyka pedagoga”, na 
stąpią sprawozdania organizacyjne į dy- 
skusje nad niemi. 


„GŁOS NARODU" z 


Zmiany i 


Warszawa, 6. 
marszałka Cara ogłoszenia konstytucji w 
kwietniu i zwołania sesji nadzwyczajnej w 
maju, dała znowu powód do lieznych docie- 
kań na temat ewentualnych zmian w admini- 


rządzie --tdopiero po ŚW 


4, (Telef.). Zapowiedź wice- 


anta 7 Kwietnia 1935. 


ieta 


zmiany nie nastąpią przed Świętami, leez do- 


mr po Świctąch, albo nawet dopiero po se- 


|sji nadzwyczajnej. 

| Przypomnieć trzeba, że zmiany na stano- 
wiskach wojewodów były zapowiadane już 
stracji i w rządzie. Już wczoraj zaznaczyliśmy, | wielokrotnie. Niektóre koła zapewniają, że 


że pojawiły się pogłoski o możliwości zmian | sesja nadzwyczajna potrwa trzy tygodnie a 
w składzie gabinstu i na stanewiskach woje- | wybory przypadną na jesień. 


wódzkieh. Zbytecznam jest podkreślać. 


Obrady Związku 


Warszawa, 6. 4. (PAT). Dziś rozpoczęły 
się w Warszawie dwudniowe obrady 13-go 
ogólnego zebrania exlonków Związku Miast 
Polskich, na który przybyło kilkuset delega- 
tów ze wszystkich miast Polski. 

Po urcczystem nabożeństwie w katedrze 
ów. Jana rozpoczęły się obrady zjazdu w sali 
Radv miejskiej, 

Na uroczystość otwarcia Zjazdu przybył 
Prezydent Rzwltej oraz przedstawiciele rządu 
z premierem Sławkiem na czele. 

Obrady zagaił prezydent m. Warszawy 
Starzyński, jako prezes Zwiazku Miast, po- 
czem wygłosił przemówienie wicemin. spraw 
wewn. Korsak. Referat pt. „Plan zabudowa- 
nia, to podstawa urzadzeń i kultury naszych 
miasi* wygłosił inż. Paprocki. 

Do prezydium Ziazdu wvbrano na prze- 
wodniczącego nrez. Starzyńskiego, na zastęp- 
ców prez. m. Lwowa Droianowskiego i prez. 
m. Poznania Więckowskiego. na asesorów: 
wiceprez. m. Warszawy inż. Pohoskiego, prez. 
m. Krakowa Kaplickiego. prez. m Katowice 
Koenra i prez. m. Grudziadza Włodka. 

Zkolei przyjeto regulamin obrad w brzmie 
niu zaproponowanem przez zarzad. załatwio- 
no snrawę wvborów do Radv Naczelnej Zwiaz 
ku Miast i dokonano wyborów komisvi matki 
i wervfikacyjnei, poczem dyrektor Zwiazku 
Miast Porowski odczytał sprawozdanie z dzia- 
łalności Zwiazku Miast Polskich. Po sprawo- 
zdaniu odbyła się dyskusja. 


INCYDENTY. 
Warszawa, 6. 4. (Telef.) Na zjazd Związku 


Miast Polskich przybyło około 1.000 delegatów. 1% 


Francja zawarła 


że! —=OBO= 


Miast Polskich. 


Zaraz po rozpoczęciu obrad bylo parę Charak- 


terystycznych memeatów. Po wyborach i 
chwaleniu regulaminu dr. Iliski zakwestjonował 


prawo udziału w obradach delegacji Warszawy, 


wskazując na to, że jest to delegacja rady, 
pochodzącej z mianowania i skutkiem tego nie 
mają prawa reprezentowania miasta. Protest 
ien odrzucono, 

Adw, Kowalski, radny łódzki przedstawił 
osobną listę prezydjum i poruszył sprawę de- 
legatów z Wilna, przypominając, że statut 
przewiduje wybory proporcjonalne, tymczasem 
w Wilnie nie zastosowano fproporcionalności w 
wyborach, Przewodniczący odebrał gios radne- 
mu Kowalskiemu z tem uzasadnieniem. że nie 
przemawiał na temat spraw związanych z obra- 
dami. 

Referat o organizacji osiedli robotniczych 
przedstawił dr. Strzelecki. Po referatach roz- 
poczęły się obrady w sekcjach. O godz. 22 
prez. Starzyński wydał raut na 2.000 osób, W 
ciągu niedzieli nastąpią wybory 40 członków 


rady naczelnej Zw, Miast. W poniedziałek de- 
legaci wezmą udział w wycieczkach po War- 
szawie. 


Naiwieksza Wypożyczalnia Książek 
Kraków, ul. św. Jana L., 8, 
NOWOSCI POWIESCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 
Książki naukowe, 
ABONAMENT 2'— ZŁOTE. 


P.T. Wojskowi, Urzednicy. Emeryci i Studenci 
bez kaucji, 


układ z Belgją. 


Zlikwidowanie konfliktów celnych. 


Paryż, 6- 4. (PAT.) Minister przemysłu i, 


handlu Marchandeau, który prowadził w Bruk- 
seli pertraktacje na temat stosunków handlo- 


Ponieważ, jak twierdzą w kołach rządowych, 


rząd francuski również wyraził zgodę podpi- 
sania układu į ogłoszenia go, spodziewać się 


wych francusko-belgijskich, powrócił wczoraj| należy jeszcze w dniu dzisiejszym. 


wieczorem do Paryża. Po powrocie minister 
oświadczył, iż jest całkowicie zadowolony Z 
przebiegu rozmów, które doprowadziły do u- 
stalenia projektu układu handlowego między 
obu rządami, Minister przedstawi ten projekt 
na dzisiejszem posiedzeniu rady ministrów. 


Belgijska rada ministrów zaaprobowała jed- 


dzy premjerem van Zeelandem a francuskim 
przemysłu i handlu Marchandeau. 


nomyślnie porozumienie, zawarte wczoraj ki 


ministrem 


TANIA 
DOROGZNA SPRZEDAZ KSIĄŻEK 


tylko 20. IH. — 14. IV. 


książki znakomitych autorów, począwszy już 
od 10 groszy. 


KSIĘGARNIA NOWOCZESNA — KRAKÓW, 
RYNEK GŁÓWNY 41 (Dom Feniksa). 


Qwacyine powitanie cesarza Mandżurii w Japonii, 


PIERWSZA OD 2680 LAT WIZYTA OBCEGO MONARCHY NA ZIEMI JAPOŃSKIEJ. 


Londyn, (PAT.) Z Tokjo donoszą, ża cesarz 
Mandżuko Kang-Te przybył dzisiaj do Japonji. 
Cesarz odbył podróż z Deirenu na pancerniku 
japońskim, Jest on pierwszym obcym władcą, 
jaki kiedykolwiek wstąpił na ziemię japońską 
od czasu, gdy prawie 2600 lat temu założona 
zostałą obecna dynastja cesarzy Japonii, 

W Jokohamie oczekiwał dostojnego gościa 
książę Chichibu, brat cesarza Japonji. W chwili 
wjazdu pancernika do portu, flota japońska w 
składzie 70 jednostek bojowych powitała sal- 
wami armatniemi monarchę sprzymierzonego 
państwa, Podróż z Jokohamy do Tokio na dys- 
tansie 20 mil trwała prawie 2 godziny przy 
owacjach niezliczonych tłumów, zgromądzo- 
nych wzdłuż tom kolejowego, 

W Tokjo na dworcu oczekiwał swego go- 
ścia cesarz japoński w otoczeniu świty, Po po- 
witamiu obaj ecsarze we wspaniałej karocy 


łacu Akasaka, który wyznaczono cesarzowi 
Mandżuko jako rezydencję na czas 9-dniowego 
pobytu w Tokio, Miasto udekorowane jest od- 
świętnie, ze «wszystkich budynków powiewają 
chorągwie o barwach obu państw. 


200000000000000000%0000050000000 


Gotowe i na miare 


UBRANIA i PŁASZCZE 


nabywajcie z pięrwszej ręki 


w Krajowych Zakładach Konfekcyjnych, 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 37. 


Ubrania miarowe, nieodpowiadające klientowi 
nie muszą być przyjęte. 


zeip E cpi taćai NI E 
przejechali przez śródmieście do Tokio do pa- 446500 05555655556506505600600506666 


Pakt wschodni niewykonalny? 


Z Paryża dono-|GZy Benesz zatrzyma 8'ę w Warszawie? 


2. kę i i Warszawa, 6. 4, (Telef) Zapowiedź mos- 
ris“ twierdzi, że Eden w wyniku swej podró-| kjewskich „Izwiestij* zaproszenia do Moskwy 


Warszawa, 6. 4. (Telef.). 


szą: Korespondent londyński „Echo de Pa- 


ży uznał projekt paktu wschodniego za nie- czechosłowackiego ministra spraw zagr. Bene- 


wykonalny. Wobec tego wysuwane są dwie! szą wywołała w Warszawie pewne komentarze. 
Ba” A pa UE bloku obronnego | Droga z Pragi do Moskwy wiedzie przez War- co į mistrzyni świata w rzucie dyskiem. 
przeciwko Niemeom, 2) zawarcia nowego pa- szawę. Znamiennem będzie dla stosunków pol- | 


ktu europejskiego. związanego ściśle z pak- | sko-czechosłoważkich, jaki będzie miał prze- 


ch. 
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== TECHN. DENTYSTYCZNY 


Micuara ŚLIWIŃSKIEGO 


| z dniem 1-go kwietnia *985 r. 
|przeniesiony został z ulicr_Karmelickiel 48, 


na ul. Karmelicka L. 8. I. p. 
(obok Bagateli). 
| 


A m mA — —— Lune 


OBNIŻENIE TAKS KURACYJNYCH. 

Warszawa. 6. 4. (Telef.). Ministerstwo 
Opieki Społ. zaleciło zarządom uzdrowisk 
obniżanie i ujednostajnienie taks kuracyjnych 
oraz opiat. pobieranych za kąpiele i zabiegi 
lecznicze, Obniżka taka będzie postanowiona 
9 hm. na zjeździe uzdrowisk polskich w Ware 
szawie. 


#00: 
! Zakopane, 6. 4. (Telet.). Przybyli tu na 
wypoczynek pp. ministrowie Kościałkowski 
iz małżonką i oświaty W. Jędrzejewiez. 


OBUWIE 


wszelkiego 

rodzaju tak: 

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 

nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej iazdy 


poleca ze składu i na zamówienia pa 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASIR <a; W. KAPERA 


Kraków, ul. św. Tomasza 29. 
Specjalny dual reperscyjny do dyspozycji P. T. Alienteli. 


« 


60 tyś. żołnierzy dla wzmocnienia 


ochrony granic, 

Paryż, 6. 4. (PAT). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu rady ministrów postanowiono, że z 
rocznika, który miał być zwolniony w kwiet- 
niu, pozostanie w szeregach 60 tys. ludzi, któ 
rzy użyci będą przy ochronie granie i organi- 
zacji obrony kraju. Kontyngent ten zwolniony 
zostanie najpóźniej 14 lipca. 

Następnie rada ministrów zaakceptowała 
projekt zawartego wczoraj układu z Belgją. 

We wtorek odbędzie się następne posie- 
dzenie rady ministrów, na którem zapadną 
decyzje co do stanowiska Francji na konfe- 
rencji w Stresie i na sesji Rady Ligi Naro- 
dów. 


Program konferencji w Stresie 


Londyn. (PAT). Agencja Reutera na pod- 
stawie wiadomości z kół dobrze poinformowa 
nych donosi, że konferencja w Stresie rozpo- 
cznie się od sprawozdania angielskiego na te 
mat wyników ostatniej podróży min. Edena, 
poczem nastąpi dyskusja ogólna nad przyszłą 
polityką mocarstw reprczetnowanych na kon- 
ferencji, z których każde wysunie swe własne 
propozycje. 


WPISY 


do Pryw. Żeńskiej Szkoły powszechnej (prawa 
szkół publicznych) S. S. Prezentex, Kraków ulica 
św. Jana 7, codziennie od godz. 12—1. Liczba uczenie 
w klasie 25, staranne wychowanie, na żądanie język 
obcy. Wpis 5 zł., czesne 10 zł., zdolne otrzymują zniżkę, 


Militaryzacją szkolnictwa we Włoszech. 
Rzym, 6. 4. (PAT). Rząd włoski wydał za- 
rządzenie o obniżeniu granicy wieku przeno- 
szonych w stan spoczynku profesorów uniwer 
sytetu i szkół średnich, w celu przeprowadze- 
nia — według oświadczenia ministra oświaty 
— odmłodzenia szkoly średniej, która winna 
być przeniknięta duchem faszystowskim i pod 
dana coraz bardziej energicznej dyscyplinie 
wojskowej. 
Walka z masonerią w Portugalii. 
Lizbona. (PAT). Zgromadzenie nacodo= 
| we uchwaliło projckt ustawy, zakazującej 
| tworzenia tajnych słowarzyszen. Sprawo- 
|zdawca projekiu ustawy wystąpił z ostrą 
krytyką pod adresem masonecji, 
—o000 
Wajsówna laureatką nagrodysportowej. 
W sobote odbyło się w Warszawie w 
Państw. Urzędzie Wychow. Fiz. posiedzenie ko- 
misji, decydującej o honorowej nagrodzie spor- 
towej za najlepszy wynik w roku ubiegłym. 
Kandydatkami do nagrody były: Walasiewi- 
czówna, Wajsówna, Kurkowska — Spychajo- 
wa i Nehringowa, Po dyskusji uchwalono przy- 
ut. nagrode Jadwilze Wajsównie. rekordzist- 


Przy tej sposobności warto zauważyć, że 
| Wajsówna została w tych duiach zredukowana 


tem Ligi Narodów, przyczem pakt ten uwzglę | bieg przyjazdu min, Benesza do Rosji przez; w żydowskiej „Widzewskiej Manufakturze“ w 


dniłby zawarte uprzednio dwustronne pakty , stolic 


ę Polski, Jadąc z Pragi do Moskwy. nie| Łodzi, Podobny los spotkał į kilku innych Po- 


bezpieczeństwa. Ta druga ewentualność by-| można nie zatrzymać się przez noc w Warsza | laków. Na miejsce tych długoletnich pracowni- 


niem się do bezsilności, 


|łaby — zdaniem korespondenta — przyzna- | wie, gdyż bezpośrednie połączenie jest tylko | ków, 


przez Berlin. 


których wydaieno bez żadnych powodów, 
przyjęto pracowników żydów, 


Btr. 8. ź 


W KWIBTNIU I MAJU 


zaleca się kuracje kąpielowe w. 


INOWROCŁAWIU - ZDROJU 


Inowrociawskie kąpiele solankowe, borowinowe. kwasowę- 
glowe wskazane są przy: 


CUKIER 


rafinowany gruboziar- 
nisty, kartony pięcio- 
kilowe kostki krysta- 
liczne „Przeworsk “ 
mączkę cukrową „Pu- 
der* dostarcza oajtaz 


artretyźmie. reumatvżmie, dnie. schorzeniach A NY 

a cz ZZA ZET ZRZZ WOZY A A R 

serca. chorobach Kkobiecvch i dzieci. | A 6 E W l JA 6 U KR U 
2 | Kraków, 


Radziwiłłowska 15. i 


Informuje Zarząd Zdrojowiska. 


| Największy w Polsce 


aratńw i Hezyhąrów kościelnych il 
di 37 :ę RAT U o ADBOMEINYGI i; 


R è 4 


| | Pracownia: | Fr Kopaczyński i Ska | wim. |, 
gu Telefon 134-85. | Kraków, ul. Bracka 2. | tn 128.30. | A 
; | 

i 


dj 
"$) 


P> na składzie wielki wybór materjałów tak krajowych jak 
i i zagranicznych. — Wykonuje: Szaty liturgiczne, chorągwie, | 
À sztandary, dla Organizacyj Wojskowych, Levjonowych, i$ 
| Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t p. } 


, ! Złoci srebrzy naczynia kościelne, stołowe. Wielki wybór naczyń kościelnych. 


SKŁAD 
FABR. 


PŁOCIEN, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYCH 


R. KOWALSKI, KRAKOW, WISLNA S. 
TELEFON NR. 159.84. 
poleca najtasiej płótna lniane i bawełniane, obrusy, ręczniki, ścierki, 
chusteczki, bielizna męska i damska. — Klasztorne chustki, wełniane, 
włóczkowe I kaszmirowe. — Pończochy, skarpety, krawaty, p'aszcze, prześcieradła 
i ręczniki kąpielowe. — Koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki. — Płótna lniane kościel- 
ne i do haftu Bieliznę męską wykonuję według miary. Ceny n skie! Wie!ki wybór! 


> WITZAZŽE 


M. Romańczyk 


(długoletni pierwszorzędny pracownik firmy 
8. G. Żeleńskiej). 


Zakład szklarski założony w roku 1864. 
(dawniej Teodor Zajdzikowski i Syn). 


Kraków, ulica św. Jana 30. 
NASTANIEJ 


wykonu'e witraże od najskromniejszych do 
najbogatszych, oraz wszystkie prace wcho- 
dzące w zakres szklarstwa. Gwarancja wi- 
iraty bezłerminowa. Wykonanie arty- 


JULJAN KURKIEWICZ 


KRAKOW, MAŁY RYNEK 9 


poleca: 
z własnej pracowni 
Chrystusa do grobn. 
FIGURY SW. CELE Zmartwychwsta- 
i tego. 


l RK i|Do Oltarzy i Feretronów. 
AP Do Kapliczek domowych. 


własnych nakładów : 


KSIĄZKI do nabożeństwa i jako pa- Ę a 
Ą miątka I Komanji św. styczne, poradv fachowe szkice gratis. 
Różne wizerunki na papierze 
OBRAZY SW.| i płótnie do ołtarzy cho- 
ro | geggii sztandarów | OGŁOSZENIA co wszystkich pism 
Pocztówki świąt i in 3 
OBRAZKI ER O I v PRENUMERATĘ wszystkich pism 
Książkowe. przyjmuje 
LAMPKI Do Grobów Chrystusa, koś- , 
tielne 1 Tane; RUCH S. A. 
ROZANCE Koronk', Łańcuszki, Međa- 


KRAKOW, Rynek Gł. 32, (Linja C-D). 
Telefon 10369. 


liki złole, srebrne alum. 


ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalam' 


Grand Prix Rzym 1926 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926. 3 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W K. Poznań 1939, złoty medal Wilno 1930. 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


$ chwabego 


w Białej k. Bielska 


foleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich żyero- 
nych tonach, o niedoścignionej 
lakofci spiżu, czystości głosu 
dzwonów poiedynczych | zespo- 
łów kilkudzwonow yeh. 

Dostraja nowe dzwcny pod 
gwarancja czystej harmonji do 
już istnie'ących. 

Przelewa pęknigte dzwony. 
przemontowuje stare systemy 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukele żelazne zastępujące cał- 
kowielie dzwonniee lub kon- 
<trukcje drewniane w wiąży. 


pagi | 
Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


Wydawca za „Głos Narodu”, Skę s ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. 


„GŁOS NARODU* z dnia 7 kwietnia 


4Pracownia Obuwia 


| wszelkie obuwie sportowe 


3 Antoniego Staimacha 


Í Wykonuje prace według 


Buty 


Nr. 38. 


CUKIERNIA 


1935. 


PRACOWNIA KRAWIECNA |, "esz <ze =, 
Franciszka Florka | racownia ObuwiajsiERMONTOWSKI 


Kraków Lubicz 24 m. 12 ER a mod up. Kraków, Bracka 7 
m w j k aków, ul. Bosacka 7|nojega na Święta: babki. 
Fo rte p B an (ES elegancko wed 


najnowszych żurnali.| Wykonuje wszelkie obu-jmazurki, torty, przekła- 
czarny, zagraniczny — ubrania palta i raglanyjwie damskie i męskie, re-|dańce, serowe, masy, lu- 
sprzeda okazyjnie 


po cenach niskich.  |peracje bardzo solidnie po|kier. Przyjmuje mak do 


MAE oa —— | cenach przystępnych. tarcia. 


damska Partretów d i 
ł yplomów it. p. 
; Antoni Wesołowski|wykonuie szybko i tanio i 
Kraków, Szewska 9 9.|Naciński Kraków ul. Kle MALARSKI 


Krzków, ul. Pow śle 

Skład foriepianów. |Wykonuje płaszcze dam- 

————-skie i kostiumy bardzo 

solidnie wedłng najnow- 

-zych żurnali. po cenach 
umiarkowanych. 


Andrzeja Stawarza 


~ raków, Piac Słowiański 2 
WYTWORNIA MIODU|m. 4 (narożnik ulicy Kro- 


„MOSCIUSZKO” wouarskie ). 


; ME 
«rasow Wykonuje wszelkieroboty 


r wchodzące w zakres ma- 
tunck Podgórski 3. larstwa i lakiernictwa pə 


Sprzedaż detajliczna: Bro"|cenach przystępnych. — 
J|dzińskiego 4, — Zwierzy'| Wykonanie solidne. 
niecka 17. — Poleca na 


Pektoraliki 
koloratki ca 


gumowane dla PT. Księ-|ki owocowa. Ceny naj- 
Ży, bielizna, rękawiczki, 58 e! 
skarpetki, kapelusze Prawdziwe Soki 

poleca : 


parska 13. 


Pieraszorzędna 


un 


WŁ. KOWALCZYKA 
KRAKÓW 
ul, Zwierzyniecka 5. 


dźmiskić i"mięskie 
a esa oraz ołożna z kilkuletnią 


praktyką udziela po" 
rad matkom i rodzącym 
po cenach przystępnych. 
Zofja Klnzowicz Kraków, 


po cenach nader niskich. 


PRACOWNIA KKAWIECKA 


Boeacka 7. 
owocowe znane ze swej 
pierwszorzędnej jakości i 
no cenach fabrycznych SKŁAD FARB 
poleca Wvtwórnia Soków|| materjałów art. gospodar- 
owocowych „MALINIS“ czych i toa'etowych 


Kraków, T 16-| Kazimi 
raków, Tomasza Kazimierz Dziedziniewiez 


Telefon 159 —62. 
Kraków, Karmelicka 21. 
Tel. 135.28. 


ul św. Anny 11. 


najnowszych Żżurnałli. 
Specjalność dla otyłych 


mm 


z cholewami 


oficerskie 


aty a ALLER 


5 araków 
obuwie Aa 
najnowszych mode: [Ulica Florjańska 40. 


pelsca Dzjadoń Kratów. Nowa otwarte 


Buga 3, M. Mickiewicza 41) Pogotowie Krawieckie 
GBUWIE J. Haczkiewicz 


i Kraków, ul. Pgdzichów 3. 
najsolidniej wykanujeļWykonuje wszelkie repe- 

+4? racje męskie damskie ni- 
Paszkot Stanisiaw cowanie, prasowanie, szy- 
Kraków, Szewska 24jje bieliznę męską damską 
front, wejście od plant |oościelową hafty ręczne 
Poleca się Przewiel. Du-ļmaszynowe, endel mere? 
chowieństwu, oraz Szan |ka i rysuie wzory, bardzo 
Publiczności. — Odbytejsolidnie po cenach przy 


omagła Franciszek 
Kraków 
Pędzichów, Boczna 4. 


Wykonuie wszelką robotę 
wchodzącą w zakres sto- 


larski jak jadalnie. sypial- ST. ANTOSA 


nie, ano wyłobdie Kraków, ul. Karmelicka 47. 
solidnie po cenach niskich.|Przyjmuje zamówienia na 


pieczywo świąteczne, oras 
ZAKŁAD KRAWIEGKI 


poleca wszelkie wyroby 
cukiernicze. — Ceny przye 
Tadeusz Stankiewicz 
Kraków, Arjańsxa 8. 


stępne. 
Wykonuie wszelkie rohoty Wi kto rJ a Gzecho Na 


wchodzące w zakres kra-|Kraków, Szlak 13 Il p. 
wiectwa; wykonanie Soli-|wykonu:e wszelką robotę 


WYTWORNIA 
CUKIERNICZA 


praktyki: Berłin, Lipsk, stęnych. nyc 
RY IS „CHEMIDENE,.. e 
erea "Ze doo Pralnia i Fartiane)CUNENA JAGIELLONKA 


nia pościeli otomany ma- 
terace włósienne, łóżka 


Słanisław W italski 


połowe noleca tanio tani-|Centrala Kraków Lwowka 9 
cer. Kraków ul. św. To- 
masża 4, obok plaen Szcze- 
nańskiego. 


Fille św. Krzyża 12 
A Tomasza 6. 
w Friedlaina 1. 


Wykonuje wszelkie robo- 
ty wchodzące w zakres 
tenże bardzo solidnie 
i punktualnie po cenach 

niskich. 


—- 


kładańce, mazurki i t. p. 
po cenach niskich. 


Pracowni Szewskiej| ADAM TOPORNIGKI 


Wojciecha Masaczyńskiego 

z = Torolewej Ls PRAGGWNIA 

Kakao na ul. Tonolową L. 38 TAPICERSKO-DEKORACYJNA 
w Krakowie, „Specjalna wytwórnia tap- 

polecając się Szanown jjczanów Oraz foteli kana- 

Kliienteli za solidniejdyjskich według najnew- 

i punktualne wykonanie. szych medeli i 


FET Kraków, ul. Starowiślna 44 
Bobrze pieniądze 

swoje 

lokuje ten, kto wyroby ta- 
picerskie u Schn tzera 
uł. Starowiślna 85, 
schodki. 


Telefon 13316 


wykonuje oprawy książek. 
Ceny konkurencyjne. 


Specjalne gatunki 


tawy, Herbaty, 


i towarów kolonialnych 
po najtańszych cenach 
poleca 


GROSS 


|iraków Grodzka 59 


A TE. 

e r. , 

(kwietniowy) 

cena 50 groszy 
Wydawnictwo | 

„NOWA LINJA- B 

Kraków 
Skrytka pocztowa 272 


Chrześcijański 


Handel Snożywczy 


poleca doborowe towary, 


JADALNIA" 
o cenach wybitnie kon- 


Goplana“ ul. Krupnicza L. 7x NN 
P yame Przyjmuębieliznę| © worencyinych 


wydaje 

Sniadania, Obiady, Kolacje. E Stanisław Weichel 
do prania Kraków. Dłaga 65. 

tanio i ładnie. 


KATOLICKA 


Obiad z 3-ch dań 90 gr. 
Obiad z 2ch dań 40 gr. 


Kolacia do wyboru 50 gr. D 3 A 
pu À ozorczyni Czytelni, Ry- 
p na pomoce (skró-|Dla taa i wy-| nek gł. 39/40; II p. 1 OWY h 
y, tiomaczrenia, cha- cjeczek zniżka - 
E — słowniki, — 1 oe Kon a inin 38 OWaTÓW OFZENNYĆ 
drei] MARTA SEZ ee eee 
orłów, tea stów (druk). , , 12- 
amatorskie, nuty i szkołyjg4 1000, S ER ; 8— Kraków, Karmelicka 38 


dona na Święta towary 
i i P |kolonjalne oraz kiełbasy 
Wytwórnia szat lifargicznych Na PAE E bania Lisiecką, Tuchowską, 


„DRUKARNIA“, Kraków|Czortkowska po cenach 
Zacisze 4. bardzo niskich. 


na wszelkie instromenia 
no'eca Księsarnia Polska 
Kraków, Sł+wkowsta, róg 1 
Tomasza. Dostarcza wszeł-|3'retów, chorągw'. baldachi- 
kie, gdziekolwiek oołasza-iMów. sztandarów dla Arcybr 

ne wydawnictwa. Straży Honorowej N. Serca 
Jezusowego, oraz Krucjaty 


KOSZULE-KRAWATY Przyjmuje stare aparata » Krakowi 
KAPELUSZE | odnawiania oraz bie- w Krakowie 


liznę kościelną. Rewiru IX. 
Ostatnie Nowości:|posjada na składzie gotowej Y! Karmelicka 27. 
Najniższe ceny!!! 


ornaty i inne roboty so|dnia 18. marca 1935, 
246 
„MI Bon Marié”. 


idnie wykonane t na czas| Sygn. IX. Km. 229/35. 
Kraków, ul. Grodzka 13 


oddane. m 
Pp Dy Obwieszczenie. 
ra w; Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru 1X, 
PRACOWNIA 


ulica Sławkowska 24 |. p.| Krakowie ul. Karmelicka nr. 27. Sygn. IX. 
KRAWIECKA 


Km. 229/85 ogłasza. że na publicznej licytacji 
Dom XX, Emerytów. |y aniu 9. kwietnia 1935, od godziny 12.30 
Geny nainiższe. w Starej Olszy ul. Wolności nr, 45, sprzedane 
Marji Chociojowej 
ulica Smoleńsk 22. 
Wykonuje wszelkie roboty 


zostanie: urządzenie domowe, obrazy, maszyna 
szybko i tanio. 


1000 frachtów kolejowych 52- 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 


Lakład $lusargki|*o szoa Singe i radjo szatkowe ozdobne. 


Ruchomości powyższe zostaną w dniu liey- 
Stefana Mazura 


tacji oszacowane. 
Kraków, ul. Szlak 65 Komorni 8 5 
ik Sąd dzk $ . 
Wykonuje wszelkie roboty, 4 zer aneitzo rówięuaik 


Zakład Tapicerski i 
mechaniczne i art. budo- (—) Bronisław Schwertner. 


ADAM SZCZUREK ; 
Kraków, ul. Posalska L 20 de metati wykontje zol 
Złóż składkę 
na powodzian 


Poleca tapczanv materacejlidnie po cenach bardzo 
otomany saloniki krzesła przystępnych. 
do jadalni. Wykonu'e po 
cenach niskich. 
Drukarnia „Głosu Narodu* vod zarz. R. Ferka. 


Nr. 36 „Głosu N arodu* 


GŁ( 


wychodzi w AL iako bezpłatny dodatek 


E e MEHBAITAN NIT T 


W o e T RA OZ RDZ ŹŹ 


Kraków, 7 kw'eirnia 1955 r. 


PW E a O l nmmmmmmmmmmm 


LITERACKO - NAUKOWY 


DITAA rw 


tay dodatek „GŁOSU NARODU” 


Kształcenie naredu 


W epoce współczesnej nie może 
„istnieć silne państwo, bez zdrowego, 
mocnego i dobrze zorganizowanego 
narodu, państwem tem, rządzącego. O- 
czywiście, są wyjątki (Szwajcarja) po- 
twierdzające tylko regułę. Jeśli uzna- 
my poprzednie zdania za prawdziwe, 
to odrazu stanie się nam jasne, iż je- 
dnym z najważniejszych problemów 
chwili obecnej, jest wykształcenie zdol- 
nego do rządów we własnem państwia 
narodu. 

Zbadajmy, jak ta sprawa kształce- 
‘nia narodu przedstawia się specjalnie 
w historji narodu i państwa polskiego. 

Naród jak dziecko, rodzi się, roś- 
nie, wzrasta w siły, połężnieje. Czasa- 
mi także choruje, lżej lub ciężej. Kiedy 
traci własne państwo (tak, jak naród 
polski w XVIII w.). wtedy zapada na 
chorobę śmiertelną, która może skoń- 
czyć się Śmiercią. Dźwigając się z 
choroby śmiertelnej, odzyskując własne 
państwo, daje naród dowód ogromnej 
swej żywotności, niewyczerpania sił 
pierwotnych. Dali ów dowód Polacy w 
XX wieku, jakkolwiek trudno zaprze- 
czyć, iż, wielce sprzyjały nam dziejo- 
we okoliczności. 

Urodziliśmy się, jako naród w w. 
iX, może nawet wcześniej, ale niewielu 
ówczesnych Polaków zdawało sobie 
wówczas sprawę z tego, co to jest na- 
ród. Wzmacnialiśmy organizację poli- 
tyczną naszego państwa i broniliśmy 
go przed wrogami przez długie wieki, 
aby zachować tę odrębność narodową, 
jaka w nas się zjawiła. Jednem słowem 
wzrastaliśmy. Po osiągnięciu niemałej 
połęgi w w. XV i XVI, zaczęliśmy na- 
przód lżej, potem coraz ciężej choro- 
wać. Choroba ta stała się chorobą 
śmiertelną, straciliśmy pod koniec w. 
XVIII własne państwo. 


Dziś, w odrodzonej Polsce, czas 
już spokojnie i jasno spojrzeć na 
sprawę naszego upadku i wyciągnąć 
odpowiednie’ wnioski. Długo i prawie 
bez rozstrzygnięcia toczył się w na- 
szem dziejopisarstwie  porozbiorowem 
zasadniczy Spór o to, czyśmy upadli 
naskutek zaborczości sąsiadów i innych 
„przyczyn zewnętrznych, czy też zgubiła 
nas własna nieumiejętność rządzenia 
jpaństwem, własne wady. Zapewne do 
upadku Polski w XVI w. przyczynił 
się i jeden i drugi czynnik. Ale, jeśli 
dziś chcemy z historji wyciągnąć wnio- 
lski na przyszłość, jeśli chcemy stać 
się narodem potężnym, jeśli posiadamy 
i to, co Niemcy nazywają: „Machtwil- 
łe” („wola potęgi“), — to musimy 
zwrócić baczniejszą uwagę na nasze 
' wewnętrzne wady, zbadać, o ile naro- 
dowi naszemu brakło wykształcenia w 
XVIII w.. aby silne państwc utrzymać. 

Jest szereg wad, które obcy i Po- 


łacy przypisują narodowi polskiemu: 


lenistwo, lekkomyślność, brak obowiąz- 
kowości i oszczędności, pijaństwo, nie- 
zgoda ustawiczna. Dzieje nasze wska- 
zują wyraźnie na wadę, która wystą- 
piła na jaw w sposób jaskrawy w 
chwili upadku Polski: mianowicie brak 
zmysłu politycznego do rządzenia pań- 
stwem. Francuz de Varille, który ©- 
trzymał szlachectwo w Polsce, jeszcze 
w roku 1760, napisał po łacinie ksią- 
żeczkę pt. „Compendium politicum", w 
której twierdzit), iż Polska nie prze- 
strzega zupełnie zasady, na której byt 
państw się opiera: „Nulla societas sine 


legibus; vanae leges sine auctoritate, 
nulla legum auctorites sine summo 
imperio.“ (niema społeczeństwa bez 


praw; bezużyteczne są prawa bez po- 
ważania ich i posłuszeństwa, na nic się 
przyda powaga praw, bez najwyższej 
władzy). 

Trudno coś dodać do tych słów 
mądrego Francuza. Brak yio m nas 
i poważania dla praw i silnej najwyż- 
szej władzy i wreszcie, prawa ħie były 
sprawiedliwe. Jak zaś miewykształ- 
conym był nasz naród, a przynajmniej 
jego większość pod względem politycz- 
nym, o tem niech świadczą słowa po- 
sła Suchorzewskiego na sejmie cztero- 
letnim (1788—1792), wypowiedziane 
w czasie dyskusji nad następstwem 
tronu (sukcesją) w Polsce2): „Niech 
ja umieram — ale niech będzie szczę- 
śliwą ojczyzna moja! Jestem pewny, 
że potomność odda mi sprawiedliwość. 
Jestem życzliwym mej ojczyźnie, je- 
stem prawdziwym Polakiem; gdy! 
jednak tych kajdan, które zamierzają 
wrzucić na naród przez sukcesję niż 
można zrzucić inaczej, jak będąc Pru- 
sakiem, Moskalem, Austrjakiem — bę- 
dẹ nim!“ Straszne to słowa, pokazują- 
ce, jak człowiek zaślepiony i urażony 
w dumie stanowej, gotów jest do zdra- 
dy Ojczyzny! 

A posłuchajmy, co mówi o Pola- 


1) N. Kariejew: Upadek Polski w literatu- 
rze historycznej str. 9. 

ży Ks. Kalinka: Sejm Czteroletni t. II. str. 
544, 


kach z XVIII w.tak wielki nasz przy- 
jaciel i tak sławny historyk francuski, 
jak Albert Sore): „Spotykano u Poa- 
laków — i dlatego historja winna zaj- 
mować się ich nieszczęściem — głę- 
bokic odczucie własnych błędów, go- 
rące pragnienie ich usunięcia, poszano- 
wanie swoich tradycyj, wiarę w przy- 
szłość, dobrze wykształconą, tradycję 
entuzjazmu i bezinteresowności, zapał 
dla spraw szlachetnych, gotowość do 
poświęceń, namiętne przywiązanie do 
Ojczyzny. Oto ich cnoty, jednak na 
nieszczęście dla Polski, każdy odda- 
wał te cnoty na usługi swej partji. 
Każde stronnictwo widziało w sobie 
całą Rzeczpospolitą; nikt nie miał skru 
pułów, jeśli chodziło o przywołanie 
cudzoziemców na pomoc dla odniesie- 
nia triumfu i wszyscy traktowali prze- 
ciwne sobie stronnictwa jako wrogów. 
Obcy wyzyskiwali i podniecali owe 
niezgody. Można powiedzieć, że w Pol 
sce wszyscy mieli swoje stronnictwa, 
z wyjątkiem Rzeczpospolitej i że Po- 
łacy liczyli na cały świat, tylko nie na 
samych siebie”. 

Oto surawy; lecz jakże słuszny sąd 
bezstronnego histcryka! 

Ale wady ówczesnych Polaków owa 
zabójcza niezgoda i brak zmysłu poli- 
tycznego do rządzenia państwem nie 
były własnością całego polskiego na- 
rodu. Naród tymczasem zmieniał swą 
zewnętrzną postać przez to, że Świa- 
domość narodowa, obejmowała coraz 
głębsze jego warstwy, przy TÓWNoczes- 
nem wyzwalaniu chłopów z poddańs- 
twa, oraz mieszczan spod zgubnej przę 
wagi szlachty. Naród wzrastał na sile, 
pomimo upadku państwa, kształcił się 
ciągle, leczył ze swych wad. Badania 
naukowe prowadzone w wolnej już 
Polsce (prof. Żółtowski w Poznaniu) 
zrehabilitowały polski romantyzm. 
Przyznawano wprawdzie u nas zawsze 
romantyzmowi wysoką wartóść artys- 
tyczną, zachowanie uczucia narodowe- 


i 


3) L'Europe et fa revolution francaise t. 1. 
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go w CIA napięciu, bo trudno 
byłoby zresztą zaprzeczyć temu 
wszystkiemu wobec nazwisk Mickiewi- 
cza, Słowackiego, Krasińskiego czy 
Chopina. Natomiast obecnie odnajduje- 
my w romantyżmie polskim szereg nie- 
zwykle cennych rozumowych wskazó- 
wek, jeśli idzie o przyszłość Polski. 
Okazuje się, iż romantycy nietylko 
trafiali do serca, ale przez serce, dzia- 
łali niezwykle silnie i dodatnio, na 
wykształcenie, rozumu i myśli w naro- 
czie. Oto właśnie oni wszczepili nam 
głębokie poczucie własnej odrębności 
narodowej, kazali zaczynać odrodzenie 
ad samych siebie, rozpłomienili nietyl- 
ko patrjotyzm uczuciowy, ale także 
wykształcili zdrowy patrjotyzm rozu- 
mowy. Oni to dckazali, iż niewolno ni- 
komu dzisiaj pod grozą miana zdrajcy 
Gdwołać się o pomoc do obcych dla 


przeprowadzenia własnych  egoistycz- 
nych zamiarów, oni stworzyli nowe- 
czesną naszą świadomość narodową. 


A że działali przez mesjanistyczne ro- 
jenia, to była już wina niewoli, gdzie 
aby wtłoczyć coś nazawsze do sec 
i rozumów lękajacych się, i zwątpin- 
łych, trzeba było przemawiać głosem 
piorunów. 

Pozytywizm dopełnił wykształcenia 
społecznego narodu; wreszcie pod ko- 
niec w. XIX, gdy naród mógł kształcić 
się we wszystkich swoich  warstwacn, 
zjawiła się mądra myśł polityczna, dą- 
żąca do zorganizowania narodu i na- 
dania mu siły. A gdy rok 1918 dał 
nam własne państwo, owa polityczna 
myśl narodowa poczyniła już tak wiel- 
kie postępy w całym narodzie. iż na- 
ród czynem mógł dać dowód swego 
zakończonego wykształcenia. 

Wykształcenie polskiego narodu za- 
kończyło się o tyle, że zdolni jesteśmy 
do rządzenia porządnego własnem pań 
stwem. Ale nic skończyło się i nigdy 
nie ustanie owo inne wychowanie na- 
rodu, które czyni z niego prawdziwą 
potęgę, wychowanie, określone  najle- 
piej słowami Mickiewicza: 

„O ile polepszycie serca wasze | 
powiększycie dusze wasze, 0 tyle po- 
Fożżyce prawa wasze i powiększycie 


granice". | 
WITOŁD NOWOSAD 


(O teatr narodowy w Anglii 


tach. W w. XX wzrosła liczba teatrów, | tościowe i sztuczydła, obliczone jedy- 


W Anglji nie było dotychczas tea- 
trów, utrzymywanych czy subwencjono- 
wanych przez państwo lub przez władze 
samorządowe. Za Elżbiety wyzyskiwali 
aktorów aferzyści: jedynie trupa, d» 
której należał Szekspir, była towarzy- 
stwem akcyjnem. Podczas wojny do- 
mowej i rzeczypospolitej, zabroniono 
wogóle przedstawień, po restauracji i 
przez cały wiek XVIII były w Londynie 
tylko dwa teatry, więc przynosiły 
znaczny dochód, a królowie wynagra- 
dzali ludzi zasłużonych patentami na 
ich prowadzenie lub udziałem w paten- 


ale wszystkie były jedynie 
przedsiębiorczości prywatnej. 
istnieje w stolicy Anglji tylko jedna 
fundacja teatralna, Old Vic (tj. Old 
Victorian Theatre), która korzysta z 
odsetek od -kapitału kilkudziesięciu ty- 
sięcy funtów, a zato grać musi kolejno 
wszystkie utwory Szekspira. 

Ten stan rzeczy uzależnia ogromnie 
teatry od smake publiczności. Zwłasż- 
cza przy ogromnej konkurencji dzisiej- 
szej przedsiębierca teatralny nie może 
iść po linji pewnej idei i w najlepszym 
razie wystawia naprzemian rzeczy war- 


wytworem | nie na doraźne powodzenie. Ponieważ 
Obecnie | nazwiska artystów, o ustalonej 


sławie 
przyciągają, przyjął się t. zw. system 
gwiazd — dwie lub trzy główne role 
muszą mieć obsadę pierwszorzędną. 
reszta zespołu: często służy tylko jako 
tło dla ich uwydatnienia. Wystawa by- 
wa nieraz bardzo skromna, bo koniecz- 
ny jest twardy system oszczędnościowy. 

Lecz przedewszystkiem idzie o to. 
aby jak najrzadziej zmieniać repertuar. 
A więc ideałem przedsiębiorcy jest grać 
jedną sztuxę jak najdł«żej. „Opera że- 
braka", prymitywna operetka  Gay'a 


Str. TI. 
(z początku-XVHI w.), starannie wy- 
reżyserowana przez Sir Nigela Playfair 
i opracowana pod względem efektów 
wzrokowych przez malarza Lovata Fra- 
sera szła w Lyric Theatre w Hammer- 
smith tysiąc czterysta kilkadziesiąt ra- 
zy, tj. przez zgórą trzy lata po 8 razy 
tygodniowo. (w niedzieię grać niewolno, 
zato były po 2 przedstawienia . popo- 
łudniowe, zwane matinćes). Działo się 
to przed paru laty — obecnie widowi- 
sko to wznowiono w innym teatrze lon- 

dyńskim. 
jednem słowem góruje handlowy 
punkt widzenia, zadania wychowawcze 
i estetyczne teatru pozostają na drugimi 


planie. Próbowano temu zaradzić, two- 
rząc t. zw. teatry repertuarowe, tj. czę- 
sto zmieniające afisz, ale stałe trzeba 
do nich było dokładać. Podobną rolę 
spełniają festiwale w Stratfordzie nad 
Avonem i w Malvern — w pierwszy:n 
wypadku repertuar nie ogranicza się do 
Szekspira, w drugim do Shaw'a. Sa też 
specjalne towarzystwa — np. Phoenix 
Society, które wystawia z pietyzmem 
dramaturgów ełżbietańskich. Lecz to 
tylko półśrodki. Od dłuższego czasu 
myślą Anglicy o stworzeniu teatru na- 
rodowego, któryby opierał się o silne 
podstawy finansowe i kierował się nie 
względami handlowemi, lecz wyłącznie 
kulturalnemi, grając i utwory klasyków 
(także mniej znane) i sztuki młodych, 
obiecujących autorów. 
SZEKSPIR I ELŻBIETA 

W r. 1908 ruch ten zaczął przybie- 
rać konkretne formy. Fundusee rosły i 
„miano nadzieję, że otwareić nastąpi w 
r. 1916 podczas jubileuszu trzechsetłet- 
niego Szekspira. Bernard Shaw w r. 
1940 napisał znaną Lwowowi „Czarną 
damę z Sonetów*, przeznaczając do- 
chód ta fundusz przyszłego teatru. 
Mamy tifm wastępującą scenę: ` 

" Zakradłszy się do pałacu na rendez- 
vous z jedną z dam dworu, Szeksnir 
spotyka się z królową Elżbietą. Po róż- 
nych zwrotach rozmowy. dochodzi do 
tego, co mu najbardziej leży*na sercu. 
Jest skrępowany gustem publiczności, 
musi wystawiać te z własnych sztuk, 
które uważa za gorsze (Shaw wymie- 
nia tu naturalnie uznane arcydzieła), 
nie mają powodzenia utwory o głębszej 
tendencji moralnej. Jedyną radą było- 
by, gdyby państwo wzięło sprawę w 
ręce. I Szekspir z zapałem namawia 
krółowę do stworzenia teatru narodo- 
wego. 

— Mości Szekspir, pomówię o tem 
z lordem skarbnikiem odpowiada 
Elżbieta. Lecz poeta wie, co to znaczy: 

— W takim razie jestem zgubiony, 
pani, bo nie było jeszcze lorda skarbni- 
ka, coby znalazł grosz na coś, poza nię- 
zbędnemi wydatkami państwowemi, 
o ileby to nie była wojna albo pensja 
dla jego bratanka. 

Elżbieta: Mości Szekspir, 


prawdę; ale. ja na to nie mam żadnej | 


rady.. Nie mogę. urażać mych niesfor- 
nych purytanów, diorąc na koszt pań- 
stwa taki przybytek zepsucia, jak 
teatr; a w tym moim Londynie jest „do 
zrobienia tysiąc rzeczy. zanim na two- 
ją poezję pójdzie choć szeląg z pu- 
blicznej szkatuły. Mówie ci, mości 


Williamie, upłynie trzysta lat lub wie-. 


cej, zanim. moi poddani nauczą się, że 
nie samym chlebem żyje człowiek, lecz 
także każdiem słowem, wychodzącem z 
ust tych. których Bóg natchnał. Tym- 
czasem ja I ty staniemy się prochem 
pod kopytami końskiemt, jeżeli jeszcze 
będą. wtedy konie, a ludzie jeszcze bę- 
dą jeździli, nie łatali. Otóż może i twoje 


| wiści. 
mówisz | cynę, 


| wysnuwa z tego zbyt pohopny wnio- 


GŁ oS LITERACKO - NAUKOWY 


słowa bedą: wówcząstzównież PET joajginiej na jakieś ćwierć wieku. Przy- 


Szekspir: Przetrwają, pani. Nie o- 
bawiałcie się o to. 

Elżbieta: Może być. Ale tego jestem 
pewna (bo znam moich ziomków), że 
dopóki wszystkie kraje w świecie chrze- 
ścijańskim, nie wyłączając nawet bar- 
barzyńskich Moskaluszków i po chału- 
pach gnieżdżących się gburowatych 


Szwabów, nie będą miały icatru, utrzy-. 


Szła wójna światowa i sprdwa utknęła. 
Potem przyszły kłopoty powojenne i 
zapomniano o niej. Dopiero od lat kil- 
ku widać w Anglji otrząśniecie się z 
bezwładu i poprawę na każdem polu. 
Rzecz zrozumiała, że odżyła i myśl 
stworzenia teatru narodowego. : 


'*Na czele komitętu stoi lord Łytton, 


jednym z członków jest Bernard Shaw 


mywanego przez państwo, Anglja nigdy | — gni dwaj reprezentują dawny, przed- 


się na to nie puści. A nawet i wtedy pu- 
ści się jedynie dlatego. że zawsze prag- 
nie być modna i czynić pokornie a gor- 
lrwie to, co widzi u każdego innego... 
Oto satyrycznie i groteskowo, . ale 


w gruncie rzeczy trafniz ujęty angielski 
punkt widzenia w kwestji teatru naro-. 


dowego. 
a PRZECIEŻ TEATR BĘDZIE! 


Shaw okazał się prorokiem, przy- 


wojenny komitet, reszta ludzi, którzy 
do niego należeli, wymarła. Wzięto się 
energicznie do rzeczy. Wre praca w lo- 
kalu na Pall Mali pod numerem 50, 
gdzie urzęduje sekretarz komitetu, ma- 
jor Crawford. 

* Przedsięwzięcie opiera się wyłącz- 
nie na ofiarności publicznej, subskry- 
benci nie będą uprawnieni do żadnych 
korzyści — prócz tytułu „fundatora“ 


dla tego, który da conajmniej 100 fun-; 
tów st., i dożywotniego miejsca w ra-, 
dzię zarządzającej teatrem dla tego, 
który da conajmniej 1.000 funtów st. 
Dotychczas zebrano ok. 150.000 ft. 
nieco mniej, niż 4 miljony zł), ale p9- 
trzebny kapitał jest obliczony mna 
500.000 ft. (12 i pół miljona zł.). 

Teatr będzie posiadał własny wspa- 
niały gmach w Londynie, na południo- 
wej stronie Tamizy, prawdopodobnie 
przy nowóćm molo, które ma z powodu 
jubileuszu króla otrzymać nazwę Ge- 
orge V's Embankment. Ale nie byłby 
przeznaczony wyłącznie dla stolicy, wy- 
jeżdżałby na dłuższe podróże nietylko 
po prowincji, ale i po doiminjach i ko- 
lonjach. Nie ma obejmować ani opery, 
ani baletu. Przyjnować będzie arty- 
stów na stałe i płacić im emerytury. 


Władysław Tarnawski 


Goethe i sztuka życia 


W saa ostatnio w Paryżu. ciekawa 
książka Roberta d' Harcourt'a pt. Jac 
the i sztuka życia“. 

Autor tej nowej monografji o adk: 


them poszedł po modnej obeenie linji 


„odbronzowiania* wielkich genjuszów, 
ściągnięcia ich z tych wyżyn, na które 
wyniosła ich potomność na podstawie 
ich twórczości artystycznej i ukazania 


w świetłe domowego ogniska i prywat» 


nego życia. Przedstawił nam Goethego 
niejako „w pantoflach*, Goethego sy- 
barytę i epikurejzzykaę- Goethego, ‘j&t 
ko, człowieka, który R „wyśókim stop- 
niu posiadał szflikę 


Goethe aT część życia spędził 
w zamęcie wojen .dómówych i napole- 
ońskich. Niemcy w tym okresie stały 
się polem bitwy Europy. A jednak u- 
dało mu się szczęśliwie uniknąć wszyst 
kich trosk i kłopotów z wojną związa» 
nych. Potrafił zawsze zachować spo- 
kój i równowagę duchową w najcięż- 
szych chwilach. Zdaniem p. d'Harcour- 
ta wpłynęła na to osobliwa  filozofja 
życiowa, którą wyznawał Goethe. 

Znalazła ona swe odbicie znacznie 
większe w korespondencji, w rozmo- 
wach prywatnych i w sposobie uło- 
żenia sobie życia przez Goethego, 
niż w jego twórczości literackiej. 
Życie to może stać się przykładem, 
jak osiągnąć harmonję duchową i być 
szczęśliwym. 

Jednym z koniecznych warunków 
osiągnięcia tej harmonji, jest według 
Goethego umiejętność eliminowania na 
rzecz uczuć pozytywnych tego, ce 
d'Harcourt nazywa  „tczuciami nega- 
tywnemi*. |ednem z tych ostatnich, 
możc najgorszem, jest uczucie niena- 
Goethe, który studjował medy- 
porównał -kiedyś w jednym z li- 
stów ido przyjaciela; uczucie niena- 
wiści do choroby zwanej misere. Tak 
wydało mu się„ono sprzeczne z natu- 
rą ludzką. Nie znosi. również uczucia 
zazdrości. W liście do- pewnej kobiety, 
z którą łączyły go. bliższe stosunki ero- 
tyczne, pisze: 

„Jeżeli mnie kiedyś zdradzisz, a ja 
to spostrzegę, przejdę nad tem do po- 
rządku dziennego. Jeżeli jednak wy- 
znasz mi sama otwarcie twoją winę, 
nie przebaczę ci tego do końca życia! * 

Bardzo charakterystyczne dła men- 
talności Goethego wyznanie! Raczej 
niepewność, raczej zachowanie pozo- 


rów, niż brutalna prawda! D'Harcourt 


W, i radości 
życia. . DZ 


NN A NN nn 


sek, że Gotehe wszystkim wiarołom- 
nym kobietom doradzał: „Zdradzajcie, 
ale nie przyznawajcie się: nigdy!” Do- 
wodziłoby to słabości charakteru, albo 
zupełnej amoralności u Goethego. Tak 
źle jednak nie było. Przebija się. w tem 
przedewszystkiem ta charakterystyczna 
u wielkiego poety niechęć do utrudnia- 
wa -sobie życia niepotrzebnęmi kom- 
plikacjami i troskami, mogącemi -na- 
ruszyć jego spokój i wrodzoną pogo- 
dę duchową. Ten spokój był mu nieo- 
dzownie potrzebny do pracy- literac- 
kiej. Dlatego też: - wielki - dramaturg, 
jakim był «Goethe; : «unikał. za: wszelką 
cenę Miramar w swem życia pry- 
watnemoc s ż: ź 

A życie to nie zawsze: Było. ani 


bieta gminnego: pochadzenia, wulgarną 
bez. żadnej- kultury i wykształcenia, z 
którą żył poprzednio przez piętnaście 
lat w.-kenkubinacie. Oczywiście, przez 
całe swoje życie nie przeczytała „ani 
jednego wiersza męża, dla tej prostej 
może przyczyny, że była... analfabetką! 
Niesłychanie łakoma, myślała jedynie 
o jedzeniu i piciu, to też wkrótce roz- 
tyła się ogromnie. Matka Goethego 
nienawidziła swej synowej. i nazywała 
ja pogardliwie „Bettfloh”. - Lecz sam 
Goethe nazywał ją pieszczotliwie: 
„Kleines Eroticon*. Już ta sama naz- 
wa wskazuje na to, że wchodziła tu w 
grę przedewszystkiem miłość zmysłowa 
Gdyż inaczej trudno sobie wyobrazić, 
aby pożycie małżeńskie Goethego z 
kobietą tego pokroju mogła być szczę- 
śliwe i harmonijne. 

Kobieta ta rodziła mu same martwe 
dzieci. Jedyny syn, który się wychował, 
był degeneratem, kretynem i alkoholi- 
kiem. Żona jego, Ottylja była kobietą 
niezwykle piękną i zmysłową. D'Har- 
court nasuwa przypuszczenie, że Goe- 
the nie był obojętny na wdzięki . swej 
synowgj.- Jeszcze w chwili śmierci, wy- 
powiedziawszy owe historyczne słowa 
„więcej światła“ (Mehr Łicht),. zwró- 
cit się do pięknej Ottylji i- szepnął jej 
do ucha: P a 

—— Chodź, usiądź przy mnie i po- 
daj mi twoją łapkę (Gib mir dein 
Pfótchen). 

Te wszystkie nieporozumienia do- 
mowego. życia nie potrafiły jednak wy- 
prowadzić Goethego z równowagi. Je- 
go „sztuka życia” zdołała się im sku- 
tecznie przeciwstawić. Objawia się o- 
na najsilniej wtedy, gdy Goethe odga- 
nja wszelkie smutne i przykre wspom- 


usłane Małżeństwa: jego. np. nie można: 
nazwać -szczęśliwem,„ Ożenił się. g ko- 


nienia przeszłości. Przekreślenie tej 
przeszłości uważał zawsze za  kardy- 
nalny warunek szczęścia. Mówi o tem 
wyraźnie: - 

„Przeszłość jest rzeczą martwą. 
Zbyt częste jej wywoływanie psuje je- 
dynie i zatruwa teraźniejszość, która 
tylko ma swoją pełną wartość“. 

A, więc starożytna, epikurejska za- 
sada „carpe dicm“? Goethe ją jednak 
uszlachetnia, gdyż wyzyskiwanie te- 
raźniejszości polega zdaniem jego na 
umiejętnem spędzeniu czasu, tj. na te 
stawicznej pracy.i aktywności umysło= 
wej, co wędług niego podnosi jedynie 
człowieka. Otóż w tem może leży, ę 
czem d'Harcouri przemilczą, rozwiąza- 
nie zagadki pogody i równowagi du- 
chowej Gaethego,. W tej ciągłej, wytę- 
żonejs pracy, która stałą się podstawą 
jego życia i.szcześcia i pozwoliła za- 
pomnieć o .przykrościach i cieniach 
ziemskiej egzystencji. 

Jęden .ze współczesnych nazywa 
Goethego bardzo słusznie „najjaśniej- 
szym człowiekiem Europy" (der klArste 
Mann in Europa). Był on bowiem istot- 
nie zapalonym wielbicielem słońca. Naj 
więcej lubił owe południowe godziny w 
lecie, gdy słońce zalewało ziemię peł- 
nym blaskiem jasnego Światła. Nazy- 
wał owe chwile „godziną Pana“. Do- 
radzał też wszystkim cierpiącym kon- 
templację słońca i natury. 

Lecz owa „jasność“ jego i pogoda 
płynęła przedewszystkiem z tego słoń- 
ca, które miał w duszy. H. L. 
ESEE — oz pR 

Dzieci szkolne 

i jubileusz Jerzego V. 

Komitet, urządzający obchód 25- 
lecia panowania Jerzego V w Bedford, 
spróbował ankiety pośród dzieci szkol- 
nych, stawiając im pytanie, coby im się 
najlepiej podobało. Oto rezultat: 

Bezpłatny kiermasz (z karuzelatni, 
strzelnicą i innemi rozrywkami) — 153 
głosów. 

Herbatka pod gołem niebem i za- 
wody sportowe —' 27 głosów. 

Medale lub inne pamiątki — 26 gło- 
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Bezpłatna wypożyczalnia - 
dla miasta — 8 giosów. 

Nowy ratusz — 3 głosy. 

Przytulisko dla starców == 0 gie 
sów. 

Komitet rozstrzygnął sprawę wedle; 
swego uznania, oświadczając się za” 
rozdawnictwem drobnych pamiątek. ~ 
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Ochrona przyrody na terenie szadka lwowskiego 


(Krótki opis historyczno-sprawozdawczy) 


11. 


Dii 10 czerwca 1925 r. wydała 
Rada Ministrów rozporządzenie o „try- 
bie załatwiania spraw ochrony przy- 
rody wchodzących w zakres działania 
Ministerstwa W. R. i O. P., przekształ- 
cające Tymczasową Państwową Komi- 
sję Ochrony Przyrody na Państwową 
Radę Ochrony Przyrody a Kuratoria 
O. P. na Komitety P. R. O. P. 

Komitet Lwowski P.R.O.P. utworzo- 
ny został dnia 15 marca 1926. w skła- 
dzie 16 osób delegowanych przez 
władze i urzędy państwowe, oraz in- 
stytucje i Towarzystwa. 

Pierwszym Przewodniczącym Lwow- 
skiego Komitetu w czasie od 15 mar- 
ca 1926 do 9 stycznia 1927 był prof. 
Dr. Stanisław Kulczyński, następnie 
do 16 marca 1929 prof. Inż. A. Kozi- 
kowski, a od 16 marca 1929 przewod- 
niczący prof. Dr. S. Wierdak. 

Jedną z najważniejszych czynności 
Komitetu w roku 1926 było przygoto- 
wanie projektu rezerwatu na Czarnej 
Horze przez prof. St. Kułczyńskiego, 
prof. A. Kozikowskiego i Dr. T. Wil- 
czyńskiego i ogłoszenie go drukiem w 
VI zeszycie Ochrony Przyrody, dzięki 
czemu sprawa rezerwatu weszła na re- 
alne tory. Rezerwat według tego pro- 
jektu powinien objąć w części zacho- 
niej stoki Howerli i Małej Howerli, 
górny kocioł pod Howerlą i ścianę 


tszów na wykuono najbardziej 


zagro- 
żomych zniszczeniem resztek stepo- 
wych, otrzymał Komitet Lwowski od 
Państw. Rady Ochrony Przyrody 948 
zł 23 gr., z przeznaczeniem na wykup- 
no stepu Makutra nod  Brodami. Po 
zbadaniu sprawy na miejscu okazała 
się jednak, że kwota ta jest nicwystar- 
czająca, albowiem na ten cel potrzeba 
było przynajmniej 3.000 zł, przyczem 
właściciele odnośnych parccł zażądali 
zamiany gruntów. Nadesłaną kwotę u- 
lokowano na książeczkę M. K. O. we 
Lwowie. 

Dzięki zabiegom prof. Kozikowskie- 
go, powstał na terenie Komitetu pierw- 
szy rezerwat leśny prywatny o po- 
wierzchni około 100 ha w Pustomytach 
k. Tuczyna w Wojew. Wałyńskiem, u- 

tworzony przez Andrzeja Hr. Pru- 
szyńskiego dla ochrony dąbrowy typu 
wołyńskiego. , 

Również w Dyrekcji lasów Ordyna- 
cji Zamoyskiej wszczęto starania o u- 
tworzenie rezerwatu leśnego na Buko- 
wej Bórze k. Zwierzyńca dla zachowa- 
nia przepięknej partji lasu bukowo- jo- 
dłowego. 

W sprawie realizacji projektu re~ 
zerwatu ma Czarnej Horze czyniono 
starania na terenie Administracji lasów 
państwowych, przyczem prof. Kozi- 
kowski na prośbę Nadleśnictwa Wo- 
rochta zbadał w istniejącym rezerwa- 
cie drzewostany świerkowe uszkodzone 


Breskuła. Obecnie istniejący rezerwat | Fatastrofalną powodzią. 


na terenach państwowych należy roz- 
szerzyć na zachód po  Dancerz. W 
części wschodniej powinien sięgać aż 
po Kizie Ułochy i objąć żebra Szpyci 
od strony Gadżyny, górny kocioł doli- 
ny Gadżyny i górną część kotła Kizich 
Ułochów. Ponadto w skład projekto- 
wanego rezerwatu winny wejść 2 sta- 
nowiska limby, a mianowicie jedno 
tzw. „Mreje“ u wylotu kotliny Gadży- 
ny, drugie tzw. „Kiedrowaty”* u wylotu 
Kizich Ułochów. 

W trosce o cisa w  Kniaźdworze 
spowodowano wydanie zarządzenia 
Lwowską Dyrekcję Lasów Państwo- 
wych zmiany planu gospodarczego w 
rezerwacie i wstrzymania wszelkiego u- 
żytkowania cisów. 

Aby zainteresować miasto Brody 
Sprawą ochrony stepu „„Makutra*, za- 
grożonego zaoraniem, urządzono w 
Brodach cykl odczytów i przy pomocy 
miejscowych kół nauczycielskich i po- 
parciu Starostwa uzyskano od ówcze- 
snych właścicieli zapewnienie poszano- 
wania Makutry. 

Z działalności Komitetu w latach 
[1927—1928 za przewodnictwa prof. 
(Kozikowskiego należy podnieść nastę- 
,pujące ważniejsze sprawy:, 

Wobec zamierzeń przez nowego na- 
bywcę groty Miodowej k. Lwowa wy- 
dzierżawienia jej na kamieniołom, co 
byłoby równoznaczne z zupełną zagła- 
dą tego cennego w przyrodzie Lwowa 
objektu, interwenjowano w tej sprawie 
‘w Lwowskim Urzędzie Wojewódzkim 
(i spowodowano wstrzymanie rozpoczę- 
'tej eksplotacji. 

W sprawie ochrony Chomca prowa- 
dzono w ciągu dalszym energiczną ak 
‘cję i ostatecznie zabezpieczono go 
i przed parcelacją. 


f Na skutek prowadzonej przez 
"Państw. Radę Ochr. Przyr. przy 
iwspółdziałaniu Pol. Tow. Krajoznaw- 


„czego akcji groszowej zbiórki fundu- 


Gdy mowa o rezerwatach, należy 
również podkreślić z uznaniem fakt u- 
tworzenia rezerwatu jaskiniowego w 
Krzywczu Górnem w pow. borszczow- 
skim przez właściciela dóbr Krzywcze 
p. Melzera. Do powstania tego rezer- 
watu przyczyniło się niemal wyłącznie 
Podolskie Tow. Turystyczno - Krajo- 
znawcze w Tarnopolu. 

Staraniem Komitetu wygłoszono 7 
odczytów propagandowych. 

W roku 1929 Komitet zajął się 
zbadaniem najbardziej zagrożonych za- 
bytków, co do ich stanu, stosunków 
własnościowych, możliwości zabezpie- 
czenia ich czyto w drodze ewentual- 
nego wykupna, dzierżawy, względnie 
uzyskania od właścicieli odpowiedniego 
przyrzeczenia w formie obowiązującej 
deklaracji w kierunku ich ochrony. 

W pierwszej linji zajęto się sprawą 
stepu „Makutra“ pod Brodami i stwier- 
dzono, że powierzchnia całej halawy 
wynosi 14 morgów, z czego 7 morgów 
należy do jednego właściciela, a resz- 
ta znajduje się w rękach przeszło 30 
właścicieli. W związku z tem zobowią- 
zano Brodzki Komitet Ochrony Maku- 
try do ustalenia listy właścicieli i po- 
rozumienia się z właścicielem najwięk- 
szej części Makutry co do kupna lub 
dzierżawy. Z uwagi na szybkie kur- 
czenie się powierzchni halawy przez 
zaorywanie spowodowano w Starostwie 
Brodzkiem wydanie zakazu zaorywania 
halawy bez poprzedniego zawiadomie - 
nia o tem Starostwa. 

Z powodu zamierzonej parcelacji 
halawy stepowej „Masiok* w Ostrow- 
cu k. Gwożdźca na Pokuciu wszczęto 
pertraktacje z właścicielką Ostrowca 
p. Bronisława Zdańską o kupno hala- 
wy przez Ligę Ochrony Przyrody ina 
poczet kupna wpłacono 1888 zł. 

Wobec poważnego zniszczenia nad- 
dniestrzańskiej ścianki z prześlą (E- 
phedra distachya) i migdałem (Amy- 
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gdalus nana) na skutek  eksploatacii 
kamienia uzyskano w Starostwie Za- 
leszczyckiem przyrzeczenie wstrzyma- 
nia eksploatacji. Ponadto zwrócono się 
do Delegata Ministra W. R. i O. P. z 
prośbą o interwencję w tej sprawie w 
Województwie Tarnopalskiem. 

Szczególniejszy nacisk położono na 
ochronę malowniczych skał gipsowych 
w  Głuszkowie k. Horodenki, nico- 
patrznie niszczonych przez dziką icn 
eksploatację. 

Urząd Wojewódzki Stanisławowski, 
który na skutek polecenia Ministerstwa 
Robót Publicznych. po zbadaniu spra- 
wy na miejscu, wstrzymał cksploata- 
cję skał w partjach najbardziej oso- 
bliwych, odniósł się do Oddziału Sztu- 
ki i Kultury w Województwie Lwow- 
skiem z zapytaniem, czy wydane za- 
rządzenie wstrzymania eksploatacji u- 
trzymać w mocy i w jakiej mierze. Po- 
nieważ Lwowski Konserwator Zabyt- 
ków Sztuki przekazał tę sprawę Komi- 
tetowi do załatwienia, Komitet prze- 
prowadził odpowiednie badania i od- 
niósł się da Województwa  Stanisła- 
wowskiego z prośbą o utrzymanie w 
mocy wydanego zarządzenia zamknię- 
cia kamieniołomów z wyjątkiem partyj 
przylegających bezpośrednio do wsi, 
przyczem ustalenie szczegółowej grani- 
cy ochronnej winno nastapić komisyjnie 
w porozumieniu z gminą Głuszków, 
przy udziałe delegata Państwowej Ra- 
dy Ochrony Przyrody. 

Na zlecenie p. Delegata Ministra 
W. R i O. P. zwiedzono pasmo wzgó- 
rzy Miodoborów, grotę alabastrową w 
Krzywczu Górnem k. Borszczowa, 0- 
raz szereg halaw stepowych na Opolu 
w powiecie Roliatyńskim. 

W sprawie rezerwatu na Czarnej 
Horze, Komitet wziął udział w konfe- 
rencji zwołanej przez Dyrekcję Lasów 
Państwowych we Lwowie.  , "= 

Odczytów odbyło się 2. 7% ==" 

W działalności Komitetu w roku 
1930 zasługują na podkreślenie nastę- 
pujące sprawy: 

Poraz pierwszy w tym roku zapt- 
czątkował Komitet propagandę idei ə- 
chrony przyrody wśród szerszych 
warstw społeczeństwa za pomocą tzw. 
Tygodni Ochrony Przyrody. Pierwszy 
Tydzień Ochrony Przyrody odbył się 
we Lwowie w czasie od 16—23 marca 
i obejmował on wystawę Ochrony 
Przyrody, cykl odczytów i poranek fil- 
mowy. 

Zainteresowanie się społeczeństwa 
lwowskiego Tygodniem było duże, na | 
co wskazuje wcale liczna frekwencja. 
Wystawę zwiedziło 11.000 osób, na 8; 
odczytach było obecnych 850 słuchaczy 
zaśś na poranku filmowym około 600 
osób. Z czystego dochodu w kwocie 
1.148,52 zł, przeznaczono 1.000 zł wa 
wykupno stepów. 

Drugim krokiem propagandowym 
był udział Komitetu w Międzynarodo- 
wej Wystawie Komunikacji i Turysty- 
ki w Poznaniu, na którą przygotowano 
mapę zabytków Województwa Lwow- 
skiego, oraz 6 fotografij drzew zabyt- 
kowych. 

W dziale rezerwatowym należy 
podnieść zapoczątkowanie przez Prze- 
wodniczącego Komitetu, działającego 
w imieniu Ligi Ochrony Przyrody, wy- 
kupna halawy stepowej na „Makutrze” 
pod Brodami przez wpłacenie pierw- 
szej raty w kwocie 1.500 zł na poczet 
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kupna „„Makutry” i tytułem dalszych’ 
rat 800 zł, na Xupno „Mastoka'. 

Dia zwrócenia uwagi Duchowień- 
stwa obrz. łać. na sprawy ochrony 
przyrody, Komitet ofiarował dla Mu-. 
zcum Diecezjalnego we Lwowie 2 du- 
że obrazy przedstawiające zabytkową 
roślinność stepowo - leśną Świętej í 
Żulickiej Góry, oraz Storożychy K., 
Złoczowa. Do obrazów dołączono na- 
stępujący napis — „Zabytki przyrody 
leśnej i stepowej na terenie Fundacji 
S. S. Miłosierdzia w Białym Kamieniu 
k. Złoczowa. Zabytki te zasługują na 
opiekę i ochronę przed zniszczeniem i 
nadają się na utworzenie z nich rezer- 
wału przyrodniczego, poświęconego 
trwałej pamięci Ks. Arcybiskupa Józefa ` 
Bilczewskiego, Wielkiego Miłośniřa 
Przyrody Ojczystej”. 

Obrazy wzbudziły duże zaintereso-' 
wanie wśróc uczestników Synodu a í- 
dea ochrony przyrody oiczystej natrafi- 
ia na pełne zrozumienie w obradach 
Synodu. Synod powziął bardzo waż tą 
uchwałę, że „bez zezwolenia Ordyna- 
rjusza nic wolno wycinać starych 
drzew, rosnących w pobliżu Kościołów, 
nie wolno też niszczyć zabytków przy- 


rody, znajdujących się na gruntach 
kościelnych. 
W roku tym w związku z konfe- 


rencją zwołaną przez p. Wojewo ie 
Stanisławowskiego w sprawie racjonal- 
nego zagospodarowania połonin wscho- 
dnio karpackich, w której Komitet wziął 
również udział, wyłonił się projekt u- 
tworzenia rezerwatu przyrodniczego na 
połoninie Palenica. Potrzebę takiego 
rezerwatu znakomicie uzasadnił p. Dr. 
Kortny w referacie omawiającym sto- 
sunki gospodarcze na połoninach. Pa- 
lenica, to połonina jedna z ostatnich na 
południowo - wschodniem pograniczu 
polsko - rumuńskiem, pokryta zwarte- 
mi łanami kosodrzewiny, zaś terenn 
pasterskiego posiadająca niespełna 100 
ha. jest ona własnością kilkudziesięciu 
włościan z Kut. Połoninę tę, jako da- 
jącą właścicielom minimalne korzyści, 
możnaby łatwo wykupić, względnie za- 
mienić za jedną z połonin rządowych 
i utworzyć z niej rezerwat kosodrzewi- 
nowy, który wraz z przyległemi, gór- 
noreglowemi lasami, będącemi ustawo- 
wo ochronnemi, „słałby się pierwszym 
w tej części kraju matecznikiem i osto- 
ją dla ginącej fauny ojczystej”. 

W sprawie trwałego zabezpieczenia 
Chomca, jako zabytku, położonego w 
bezpośredniem sąsiedztwie Lwowa, Ko- 
mitet czynił zabiegi, aby miasto Lwów 
zakupiło Chomiec dla utworzenia z nie- 
go rezerwatu. A 

W celu uzyskania wiadomości © 
rozsiedleniu niektórych płaków w po- 
ludniowo - wschodniej Polsce a w 
szczególności orła przedniego, birkułaj 
bielika, puhacza, dropia, dzikiej gęsi ł 
bociana czarnego, Komitet opracował 
kwestjonarjusz dla rozesłania go odpo- 
wiednim osobom. 

Z uwagi na zanikanie w okolicy, 
Lwowa w zastraszającem tempie roślin 
do niedawna jeszcze pospolitych, głó- 
wnie na skutek masowego niszczenia” 
ich w celach handlowych, Komitet od- 
niósł się do Prezydjum mia”ta Lwowa 
z prośbą o wydanie na wzór innycit 
miast w Polsce zakazu względnie ogra- 
niczenia sprzedaży na placach targo- 
wych przedewszystkiem, gałązek cisa, 
wilczega łyka, bluszczu, wawrzynku wa 
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wocowych, młodocianych pędów 
nowych, oraz z roślin ziclnych barwin= 
ku, widłaków i zimozielonych paproci. 
Wydanie takiego rozporządzenia w 
znacznym stopniu zapobiegnie dotkli- 
wym" szkodom, jakie ponoszą nasze 
lasy, parki i ogrody. Leży to zatem nic 
tylko w interesie ochrony przyrody, 
aleşi rozumnie pojętej gospodarki leś- 
(nej. ? 

XE Odczytów wygłoszono Y. Wycieczek 
(związanych z ochroną przyrody urzą- 
dzono 8. 


KRY roku 1931 akcja propagandowa 
idei ochrony przyrody zapomocą Ty- 
(godni i Wystaw Ochrony przyrody 
jzupcgnio się wzmogła. Komitet urzą- 
„dził bowiem Tygodnie Ochrony Przy- 
redy wraz z wystawami w Stanisławo- 
wie, Przemyślu i Rzeszowie, oraz sa- 
me wystawy ochrony przyrody we 
Lwowie w związku z Wystawą Tury- 
styczno - Krajoznawczą i w Tarnopolu 
w związku z Wojewódzką  Wystawą 
Rolniczą i Regjonalną. Wystawę O. P. 
w, Stanisławowie zwiedziło 4.300 osób, 
w Przemyślu 3.848, w Rzeszowie 2.200 
osób. W dziale rezerwatowym 
przybyły dwa nowe rezerwaty, a mia- 
'nowicie: rezerwat leśny w. Stratynie, w 
'pow. rohatyńskim, utworzony przez p. 
A.H. Krasickiego, znanego miłośnika 
lasów dla zachowania pierwotnego lasu 
bukowego, typowego dla Opola, o pow. 
3,ha i 28 a., oraz rezerwat cisowy w 
[Jasienicy Rosielnej (powiat brzozow- 
ski). miTen drugi rezerwat powstał w 
¿drodze * uznania przez p. Wojewodę 
„Lwowskiego za las ochronny części 
|lasu, będącego” własnością p. St. Wy- 
isockiego o1 pow. 160 ha, w którym 
kystępuje, obficie, cis do 130 lat wieku, 

Ponadtośzdołano załatwić ostatecz- 
niejkupno 7 morgów stepu. na „Maku- 
trze“, zapsumę*3.500 zł i nazwano: go 
rezerwatem im. Juljusza Słowackiego, 
"który ¥ właśnie w swych klasycznych 
rymach tak znakomicie ujął piękno ste- 
pu wołyńskiego w okolicy swego ro- 
dzinnego, Krzemieńca. Jest to pierwszy 
rezerwat stepowy zakupiony przez Li- 
gę` Ochrony Przyrody. Pieniądze na ten 
cel uzyskano z drobnych składek pub- 
licznych, oraz z groszowych składek 
młodzieży szkolnej.: i 


Na” poczet kupna stepu  „Masiok* 
w Ostrowcu wpłacono w roku 1931 
700 zł, czyli razem wpłaty osiągnęły 
4.388 zł. 


* Odnośnie do spraw związanych z 
ochroną zwierząt, Komitet urządził 2 
posiedzenia dyskusyjne, jedno w spra- 
wie, nowelizacji ustawy łowieckiej, dru- 
gie w sprawic dokarmiania ptaków we 
Lwowie i ochrony ptaków śpiewających 

Powzięte uchwały, dotyczące no- 
welizacji prawa łowieckiego, wraz z 
dezyderatami Małopolskiego Towarzy- 
stwa Łowieckiego, oraz odpisem me- 
morjału wniesionego do Ministerstwa 
Rolnictwa przez Towarzystwo opieki 
nad zwierzętami we Lwowie przesłano 
p. Delegatowi Ministra W. R. i O. P. 
dò dalszego urzędowania. 


ad 


„£ W sprawie akcji dokarmiania pta- 
ków Komitet zwrócił się z prośbą: a) 
de  Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego o zachęcenie nauczyciels- 
twa do zajęcia się zorganizowaniem 
tej akcji po szkołach, b) do Komendy 
Placu m. Lwowa o odniesienie się da 
wszystkich Oddziałów wojskowych sta- 
cjonowanych we Lwowie z apelem o 
dokarmianie ptaków, oraz o zachęcenie 
Referatu Oświatowego do podkreślenia 
ważności ochrony ptactwa na pogadan- 
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o urządzenię kżqgngtkQw zimowych i o 
założenie sztucznych gniazd w par- 
kach miejskich. 

Kuratorjum O. S. L. w odpowiedzi 
na prośbę Komitetu wydało okólnik do 
szkół zalecający nauczycielstwu zain 
teresowanie młodzieży akcją dokarmia- 
nia ptaków, zórganizowanie jej na te-* 
renie szkół, oraz szerżenie idei ochro- i 
ny ptaków wśród młodzieży na lek- 
cjach i pogadarnkach. 


» 


Ze względu na odbywające się na 
peryferjach Lwowa wyłapywanie pta- 
ków śpiewających przez tzw. „ptaszni- 
ków“ na sieci, samotrzaski, samokryj- 
ki itd., Komitet zwrócił się do P. Dele- 
gata Ministra W. R. i O. P. o spowo- 
Gowanie przez Władze administracyjne 
sparaliżowania  niszczycielskiej akcji 
„ptaszników”*, oraz wszedł w kontakt 
w tej sprawie z Lwowskiem Towarzy- 
stwem Opieki nad zwierzętami. 


Opracowany w roku 1930 kwestjo- 
narjusz w sprawie rozsiedlenia rzad- 
kich ptaków Komitet w 1931 roku po- 
rozsyłał i uzyskał tą drogą wiadomo- 
ści o 3 miejscach gnieżdżenia się orła 
przedniego, 5-ciu birkuta bielika, 10-ciu 
puhacza, 6-ciu gęsi szarej, 14-tu bo- 


K. pozna w ziemi wileńskiej luq 
litewski, jego zwyczaje i obyczaje, 
charakter i kulturę, pyta ze zdziwie- 
niem, dlaczego polska nauka, prasa, 
muzyka i radjo tak wiele zajmuje sic 
życiem wschodnich Kresów Polski. Tak 
chętnie popularyzują małoruskie dum- 
ki; zwyczaje i obyczaje. Hucułów i Bia- 
łorusinów, nawet rosyjską pieśń i mu- 
zykę, a tak mało poświęca się uwagi 
życiu Litwinów. i 
Jeśli przyczyną tego jest niesło-. 
wiański język litewski: to przecież mu- 
simy przyznać, że muzyka. zwłaszcza” 
jest własnością międzynarodową i pie-* 
śni każdego narodu można tłumaczyć 
na wszystkie języki. Tem bardziej u- 
znać należy tę prawdę” w odniesieniu 
do narodu litewskiego, który w historji 
jest tak ściśle związany z Polską, a 
dynastja Jagiellonów dała Polsce moż- 
ność żrozszerzenia potęgi państwowej i 
rozwinięcia wpływów polskich poli- 
tycznych i kulturalnych w Europie. 
Lud litewski nawet dzisiaj darzy 
Polskę sympatją i nie podziela polityki 
dzisiejszego swego rządu w Kownie. 
Obszar dzisiejszej Litwy etnograficznej 
obejmujący Litwę pruską i Litwę Wiel- 
ką, do której zaliczamy Litwę dolną, 
czyli Żmudź i Litwę górną czyli Auk- 
sztotę, przechowuje do dzisiaj pamięć 
o łagodnych i szczęśliwych rządach 
polskich, i obok polskich, przechowuje 
swe prastare zwyczaje i obyczaje, tra- 
dycje i pieśni. Wpływy polskie wywar- 
ły swe niezatarte piętno na górnych 
warstwach narodu litewskiego, lud jed- 
nak w dolinach rzek Nieświeży, Dubis- 
sy, Jury i Wenty przechował swój ję- 
zyk, nawet swe prastare pogańskie wie- 
rzenia, pieśni i obrzędy, które zacieka- 
wiają swą oryginalnością i bogactwem 
form. W sercu Łitwy Górnej, w okoli- 
cach Wilkomierza, Jeżiorosów, Świa- 
dości, Urzpola ʻi Kupiszek znaleźć 
można skarb podań, zabytków histo- 
rycznych i kultury prastarej Litwinów. 
Na tym etnograficznym * obszarze 
Litwy nie zamarła twórczość kultury 
litewskiej, bez przerwy ujawnia się 
ona i urabia w życiu ludu, w jego sztu- 
ce, ornamentyce budowlanej, a prze- 
dewszystkiem w pieśniach i w muzyce, 
Niezwykle ciekawą i bogatą: jest 
twórczość pieśniarska litewskiego ludu 
i jego piekne pieśni, zwane „dainos“. 
Dainy litewskie są najlepszym wzorem 
liryki ludowej. Oddają w niebywale 
subtelnej formie gorące przywiązanie 
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4 dżenia się dropia. 


MH W dniach od 29—31 maja 1931, 
odbyła się w' Stanisławowie ankieta w 
sprawie rozwoju letnisk, turystyki i o- 
chrony przyrody w Karpatach Wscho- 
čnich, zwołana przez P. Wojewodę 
Stanisławowskiego. Z ramienia Pań- 
stwowej Rady Ochrony Przyrody wzię- 
li udział w ankiecie pp. prof. Dr. W. 
Goetel, prof. Inż. A. Kozikowski i prof. 
Dr. S. Wierdak, którzy wygłosili re- 
teraty: a) Problemy ochrony przyrody 
w Karpatach Wschodnich i ich stosu- 
nek do turystyki, b) Ochrona lasów w 
Karpatach Wschodnich ze szczególnem 
uwzględnieniem ginących gatunków 
drzew (limba, cis), c) Ockrona przy- 
mody w Karpatach Wschodnich ze 
szczególnem uwzględnieniem Parku 
Narodowego na Czarnohorze i spowo- 
dowali jednomyślne uchwalenie szere- 
gu bardzo ważnych dla ochrony przy- 
rody naszych Karpat, rezolucyj. 


„W dziale badań naukowych zabyt- 
ków należy podnieść, że z ramienia 
Komitetu i Podolskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawczego, p. Dr. 
W. Nechay zbadał pod względem ge- 
ologicznym groty kryształowe w Krzy- 
wcziu Górnem, a wyniki opublikował 


do ziemi ojczystej, uczucia rodzinne, 
rądość, smutek i miłość, ból i żal, a 
wszędzie odczuwa się umiłowanie przy- 
rody i wielkie zrozumienie natury. 
Wszystkim tym uczuciom towarzyszy 
niezwykła szczerość i serdeczność, nic- 
splamiona „przyzwoitość i prostota, 
wielka powaga, uwielbienie pracy i 
dziwnie łagodna melancholja, wyrażana 
w przepięknych symbolach. 

łany rodzaj pieśni zwany „gesmes” 
lud poświęca .religji i nauczańiu. Trze- 
ci zaś rodzaj pieśni zwany „raudos“ 
jest pełny smutku i żalu i wyraża ża- 
tobe. 

Wiele z tych pieśni nosi ślady wiel- 
kiej starożytności, zachowały czystość 
pierwotnej formy mitologicznej i prze- 
piękną melodję, świadczącą o wielkiej 
muzykalności Litwinów, wśród których 
żył i pracował Moniuszko. 

Tak dainos, jak gesmes i raudos 
są nadzwyczaj liczne. Niektóre z nich 
są ściśle lokalne, dotyczą pewnych 
wydarzeń miejscowych, inne znowu 
mają charakter ogółny, i czerpią swą 
treść z historji i tradycji. Chóry mło- 
dzieży wiejskiej, obojga płci, dobrze, 
zgrane, śpiewają te pieśni, wracając z 
pracy w polu, lub w święta, gdy zbiorą 
się dla wspólnej zabawy. Dobry ten 
jednak i łagodny lud śpiewa tylko dla 
siebie i śpiew zawsze milknie, gdy na- 
dejdzie obcy. A gdy pieśń  dźwięczy 
znowu w obecności gościa, to, jest to 
dowodem „wielkiej przyjaźni i zaufania. 

Naw„dainy zwrócono już dawno u- 
wagę. W pieśniach tych ujawnia się 
przedewszystkiem dusza ludu litews- 
kiego i'piękno «starożytnego języka, 
tak mało znanego w*Europie. Pierwszy 
raz w 1745 roku wydrukowano w 
Litwie pruskiej pełny tekst trzech dai- 
nos. Następnie zbiera te pieśni ks. Lud- 
wik Rhesa, potem profesor Uniw. Wil. 
Szymon Stamiria, także Brzozowski i 
ks. Antoni Juszkiewicz, którego pracę 
pt. „Melodje ludowe litewskie", opra- 
cowane przez Oskara Kolbera wydała 
w 1900 r. Akademja Umiejętności w 
Krakowie. 

Przebywając długi czas w Wilnie, 
zetknąłem się z tym ludem, poznałem 
go dobrze i słyszałem jego pieśni roz- 
rzewniające i melodyjne, Trzy dainos 
przetłumaczono już na język polski, 
podaję je możliwie najwierniej, jako 
wzór: i 
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Poszedł, poszedł ojciec stary 
na krwawy dziedziniec, „ * 
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w pracy pt. * „O grotach w Krzywczu 
Górnem" , g 
"Na skutekt otrzymanej wiadomości, 
że Zakład Zdrojowy w Szkle ma za- 
miar użytkować w celach leczniczych 
jeziorko siarczane tzw. „Siwą wodę“, 
Komitet interwenjował u prof. Dr. ri 
O. Nadolskiego, jako naczelnego Kfe- 
rownika przebudowy Państwowych Za- 
kładów Zdrojowych w Polsce, a nadto. 
w piśmie do' niego podkreślił znacze- 
nie „Siwej wody“ pod względem przy- 
rodniczym, jako jedynej tego. rodzaju 
osobliwości przyrody w Polsce, zasłu+ 
gującej z tego powodu na bezwzględną 
ochronę. Zamierzona eksploatacja ną- 
mułu z jeziorka zwichnęłaby nietylko 
jego biologiczną równowagę, ale 'znisz- 
czyłaby bezpowrotnie jego strukturę, 
przyczem nawet bardzo umiarkowana 
eksploatacja namułu musiałaby dopro- 
wadzić w niedługim czasie do jego 
wyczerpania. 

Pod względem organizacyjnym za- 
sługuje na podkreślenie mianowanie 
10 nowych powiatowych delegatów 
Państw. Rady Ochrony Przyrody w 
województwie tarnopolskiem. 

Qdczytów wygłoszono 18. 
czek odbyto 22. 


Dr. SZYMON WIERDAK. | 
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Litewskie dainos i raudos 


złote klucze zadzwoniły, 
ale synów nie zbudziły. 


Gród napadły nocne mary, 
chytry wąż,.... odmieniec. 
Siostry wasze znikły w borze.. 
Któż im dziś pomoże. 


W pogoń syny! Gońmy wroga! 

Siostry odbijemy. 

Poznasz łatwo włosy złote, . 

liczko, jak maliną. . c 
Każda z nich dzisiaj nie 
Czy żyje?... Nie wiemy. 
Lecz we włosach żyją kwiaty, 
ruta i kalina. 


lI. SŁONECZKO 
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baga. `. 


O! Jak miłe nam słoneczko, 
jasna, boska ty córeczko! 
Czemużżeś się dziś zbłąkało, 
i wieczorem zakrywało? 


Czy ci w dali jest tak miło 
w obczyźnie nieznanej? 
Czemużeś nas porzucito 
tej nocy spłakanej? 


Za morzami, za górami 
pastuszków ogrzało, 

i na straży przy sierotkach, 
przy ubogich stało. 


III. OWIECZKA 


Ej! Wczora z wieczora owieczka mi 
ty . zginęła. 

Gdy się w borze za listeczkiem, za 
zielonym pięła. 


A 


U 


w 


Któż mi szukać jej pomoże, 
poratuje w głuchym bcrze. * 
Poprosiłem ja jutrzenki, rzekła: Nie 
mam czasu, 
muszę słonku na zaraniu przynieść 
ogień z lasu. 
Poprosiłem wieczornice; rzekły: Nie 
mam czasu, 


muszę słońcu usłać łoże mchem 
mięfniutkim z lasu. 
l księżyca ja prosiłem, a on mi się żali, 
że jest mieczem w pół przecięty... 
Jakżeż się oddali?! 


I gdy słucha się tych pieśni, w du- 
szy nawet obcego, gra piękno, smutek 
i poezja ziemi litewskiej, tak często 
spłakanej, gdyż co rana oczekuje po- 
godnego słonka a z nim spokoju i 
szczęścia na ziemi. 0 


OR. I. SKULSKI 


„Pieśń o Nibelu 


jako 


Brydzia są wieczyste. zapomnie 
ne, potępiane, niszczone, — zmartwych 
wstają, tędy nadejcmie odpowiednia 
chwila. Odrodzenie odkopało Homera, 
romantyzm Szekspira, dzisiejsze Niem- 
cy wracają do kultu Odyna, którego 
groźny cień snuje się przez podania 
Eddy, przez strofy „Pieśni o Nibełun- 
gach“. Zato zapomniano o Goethem. 
Bezgłośnie przeszła setna rocznica je- 
go śmierci. Bo dzisiejszej fazie roz- 
wojowej Niemiec odpowiada raczej 
ponura, dzika żądzą zemsty i nienawi- 
ścią płonąca „Pieśń o Nibelungach", 
niż wszechludzka, altruistyczna myśl 
„Fausta“. A jednak oba te dzieła z 
głębin duszy germańskiej się wydarły. 

„Pieśń o Nibelungach'* wdziera się 
korzeniami w podania., starsze jeżeli 
chodzi o część mityczną, niż „„Germa- 
nia“ Tacyta, niż nawet okres, w któ- 
rym germańskie plemiona w Europie 
się osiedliły, — tak dawne, jak dale- 
kim jest czas wspólnoty Arjów. Bo 
mit, na którym się „Pieśń o Nibelun- 
gach“ opiera, jest mitem ogółnoeuro- 
pejskim. Opowiada on o ziemi, którą 
z okowów lodu uwalnia rycerz - słoń- 
ce, o mytach jesieni, która słońcu 
śmierć zadaje, i o Śnie zimowym na- 
tury. Mit, który w Grecji przybrał for- 
mę legendy © Achillesie z jednej stro- 
ny, a cudnej baśni o Korze i Demetrze 
z drugiej. Tylko, że mit grecki jest 
promienny jak niebo Hellady, a ger- 
mański ponury jak zima północy. i 

W epoce wędrówek ludów do mitu 
przyłączyła się historja, silnie z legen- 
dą przemieszana. A mianowicie wspom- 
nienie napadu Hunnów, Attyli i zagła- 
dy Burgundów. Bohaterka mitu, = 
Krymhilda nosi imię podobne do imie- 

1.8 į — Hildiho. Zahaczenie, 
nia żony Attyli — - A 
splątanie, połączenie opu eyan 
tji. mitu i legendy — dokonało się. Mi- 
tyczny skarb, złoto Renu, — również 
znajduje uzasadnienie. Jeszcze w cza- 
sach rzymskich znajdowały się ziarnka 
złota w piaskach Renu. * à 

Mijają wieki. Łagodnieją obyczaje 
pod wpływem chrześcijaństwa, zamiast 
ustroju rodowego, dominującego w le- 
gendach 0 Nibelungach (synack mgły) 
wytwarza się ustrój feudalny. Formuje 
się na dworach kodeks rycerski: cześć 
Bogu, władcy i kobiecie. Im oddają 
hold pieśni poetów - rycerzy. Przełom 
wieku Xll-go na XIII-ty, to pierwszy 
złoty okres literatury niemieckiej. Chlu- 
bą tego okresu jest epopeja — „Pieśń 
o Nibelungach”. 

Syn króla Niederlandów, Zygtryd, 
wyrusza w świat, szukać przygód. U- 
bija smoka, zdobywa skarb  Nibelun- 
gów, przeklęte „złoto Renu", czapkę 
niewidką, jak każdy rycerz z bajki, — 
poznaje piękną królewnę, siostrę trzech 
królów burgundzkich Guntera, Gernota 
- Giselhera. Naturalnie, rozkochuje się 
w niej, zyskuje jej wzajemność, lecz 
musł spełnić warunek, który mu sta- 
wia Gunter, jeżeli chce zyskać jej rękę. 
W dalekiej Islandji królową jest dum- 
na Brunhilda, która tego tylko poślubi, 
kto ją w walce pokona. Gunter sił na 
to niema, więc Zygfryd musi mu pomóc. 
ł zdobywa Zygfryd przy pomocy czap- 
ki - niewidki ręke Brunhildy dla przy- 
jacielą, zdobywa a siebie Krymhiłdę. 

Po latach tajemnica wychodzi na 
jaw. Zygfryd zwierzył się żonie, ta 
podczas kłótni rzyca jego zwierzenie w 
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Sir. V 


wykładniki struktury duchowej Niemiec < 


twarz Brunhildzie. Wtedy Brunhilda 
wzywa Hagena, wasala królów bur- 
gundzkich. Niech on ją pomści. Ha- 
gen skłania do zdrady słabego, chwiej- 
nego Guntera. Na nolowaniu, podstęp- 
nie, razem z tyłu zadanym, wbrew 
prawu gościnności, wdzięczności, przy- 
jażni, wbrew zasadom czci rycerskiej, 
— mordują — Hagen i Gunter — 
ufnego, nie przeczuwającego zdrady 
bohatera. Brunhilda — znika z poema- 
tu. Saga tyłko wie o tem, że zemsty 
dokonawszy, sama się mieczem prze- 
biła. Ale „Pieśń“ o tem zapomina, tak 
samo jak i o tem, że Brunhilda była 
ongiś Walkirją, że Zygfryd ją ze snu 
czarodziejskiego obudził, rozkochał i 
dla Krymhildy porzucił. Bohater musi 
być wolnym od skazy i zmazy. 
Śmiercią Zygfryda konczy się pierw- 
sza część poematu. 

Krymhiłda zostaje u braci zbrod- 
niarzy i czeka na dzień zemsty. Aby 
jej dokonać, wychodzi — po latach — 
za Attylę (Etela). I znów czeka, aż 
wreszcie, na jej prośby, zgadza się At- 
tyla na zaproszenie jej krewnych. 
Przybywają królowie z Hagenem i dru- 
żyną. Krymhilda wyzywa swem zacho- 
waniem Hagena, on ją. Aż przychodzi 
do wybuchu. Hagen zabija synka 
Krymhiłdy i Attyli. Krymhiłda jest 
winna. Ona chce śmierci dziecka, ba 
ta śmierć zmusi Attylę do pogwałcenia 
prawa gościnności. Hunnowie rzucają 
się na królów i ich drużynę. 

Nibelungami zwie ich .Pieśń* od 
cząsu, gdy Hagen zabrał Krymhildzie 
skarb Nibelungów, odziedziczony przez 
nią po Zygfrydzie. Sala godowa, w 
której bronią się rycerze staje w pło- 
mieniach. Wreszcie tylko Gunter i Ha- 
gen pozostają przy Życiu. 

Dietrich v. Bern (Teodoryk Wielki) 
z pomocą swego wasala wiąże ich 
i oddaje w ręce Krymhildy. Pada gło- 
wa Guntera i Hagena. Ale Hilderand 
zabija krwawą mścicielkę. I tylko sta» 
ry, osamotniony Etel płacze nad zglisz- 
czami. jękiem się kończy „Pieśń o Ni- 
belungach“. 

Myślą przewodnią „Pieśni o Nibe- 
lungach* ma być, zdaniem germani- 
stów, „din staete unde triuwe“ — „Stą- 
łość i wierność”, Wiernym do grobu 
jest Hagen, wierną jest Krymhilda, 
czołowe postacie epopei Ale jaką war- 
tość etyczną ta „stałość i wierność" 
oznacza! Wierność Krymhildy, stałość 
w miłości do męża i nienawiści do 
wrogów przetwarza cichą, słodką gołę- 
bicę w tragiczną zbrodniarkę. Wszel- 
kie prawa etyczne, uczucie macierzyń- 
skie, lud cały, poświęca  Krymhilda, 
byle zemsty dokonać na zabójcach me- 
ża, — braciach rodzonych. 

Hagen dla honoru, dla czci swych 
wiadców poświęca honor i cześć wła- 
sną. Zabija podstępnie bezbronnego 
Zygfryda, zwłoki jego na progu kom- 
naty Krymhildy złożyć każe, 
królowa, na mszę ranną idąc, na trupa 


się natknie. Ostentacyjnie kładzie na | dy, skrzepła w dwie 


kolanach miecz zygfrydowy, w sali 
godowej Attyli, przy stole Krymhildy 
zasiadając. Niech się rany jej serca ro- 
zerwą, jak się niegdyś rany Zygfryda 
rozwarły, by krwią trysnąć, gdy za- 
bójca do trumny podszedł. — Niena- 
widzi Zygfryda, nienawidzi Krymhildy. 
bo jego władczyni została przez nich 
obrażona. I zato się mścić będzie — 


do śmierci, 
konsekwentnie. 


Wiernym jest margrabia  Rikdiger, 
wasal Attyli Gdy  dziewosłębem był 
jego, przyrzekł Krymhildzie, że każdą 
krzywdę jej pomtści. Po latach — musi 
obietnicy dotrzymać, złamać słowo ry- 
cerskie, przyszłemu zięciowi  Guntero- 
Wi dane, zabić go mieczem jego włas- 
nym. 

Wierni są i stali tudzie z „Pieśni 
o Nibelungach". Nienawiść jest głów- 
nym motorem ich czynów. Nienawiść, 
nietylko ze zranionej miłości kobiety, 
nie tylko z obowiązku wasala wypły- 
wająca. Ambicja, chęć władzy też w 
otchłan nienawiści ich popycha. Bo 
dlaczegoż zabiera Hagen Krymhifdzie 
skarb, dlaczego zatapia go w Renie? 
Bo obawia się, że ona może zapomo- 
cą złota drużynę zbrojną zebrać, Dla- 
czego Krymhilda przystępując z mie- 
czem w ręku do bezbronnych jeńców, 
pyta się przedewszystkiem — o skarb 
swój? Walka między nią i Hagenem, 
to wałka dwóch nadludzko silnych in- 
dywidualności, które, gdy sie zetrą ze 
sobą, świat drży w posadach. 


brutalnie, bezwzględnie, 


w. m, Nam mm mów  zamo 


Tragiczna groza wieje z kart poe- 
matu, opiewającego zemstę. Zemstę za 
wszelką cenę, choćby się świat miał 
zawalić. Niech ginie lud cały, niech 
świat płonie jak sala godowa Attyli, 
niech przyjdzie potem — Ragnarök — 
noc zatracenia dla ludzi f bogów, byle 
się zemsta dokonała! 
~ Nawet za cenę życia własnego. Bo 
ludzie z krainy Nibelungów nie boją 
się śmierci, jeżeli chodzł o nasycenie 
się krwią. Hagen wie, ze na zamku 
Attyli zguba czeka i jego i królów i 
królewską drużynę. Wie, kogo ostrze- 
gły rusałki Dunajowe, ale nie cofa się. 
Przeciwnie, każe porąbać promy, by 
uniemożliwić powrót. Krew czuje. 

Dziwna to epopea, ta „Pieśń o Ni- 
bełungach"'! Dziwna, bo raczej drama- 
tem nazwaćby ją można. Tylko opo- 
wiadanie na dialog zmienić, a kon- 
strukcja dramatyczna się ujawni. Jakże 
tragicznym, jak rozdartym jest duch 
tego szczepu, że dramat stał się jego 
najczystszym wyrazem! Szekspir, Schil- 
ler i Ibsen germańskiego są pochodze- 
nia. A gdyby autor „Pieśni o Nibe- 
lungach" urodził się o 300 lat później, 
gdy z misterjów się dramat nowoczes- 
ny wyłonił, byłby się epik stał niemiec- 
kim Szekspirem. 

Bo tragedją jest właściwie narodo- 
wa epopeja Niemiec. Tragedją niena- 
wiści i zemsty. Ale także apoteoza e- 
nergji, wytrwałości i konsekwencji. 
Groźnym jest: naród, który takie dzieło 
stworzył. 


Czas płynie, Kultura średniowiecza 
rozkwitła różycami gotyckich witraży, 


— wepi — 
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į wydała „Summa theologiae“ Tomasza 2 
niech , Aquinu, prześniła legendę a Gratu, roz- 


Trystana i Izol- 
formy społecz- 
nc: papiestwo i cesarstwo — i zaczęła 
przekwitać. Nie przeciw schołastyce 
przyszła właściwie reakcja, lecz prze- 
ciw uczuciu, mistyce, fantazji. Prze- 
ciw pierwiastkom irracjonalnym — wy- 
stąpił krytyczny, zuchwały ze ga 
On zwalczył pogardę mistyk: da ży- 
cia ziemskiego, pogardę, która pod ko- 
niec średniowiecza W taedium vitae się 


płomieniła się miłością 


zmieniła. On przerzucił punkt cłężko- 
ści z życia zagrobowego na doczesne, 
kazał się radować szczęściem. nięknem 
i wiedzą. Ale na początku powsta cha- 
os, z którego z czasem zrodzić się mia- 
ła nowoczesna wiedza, cuda sztuki re- 
nesansu i literatury narodowe. 


Lecz nim odrodzenie doszło do hq-- 
racjańskiego zrównoważenia i „aequa 
mens“, ludzkość przejść musiała, jak, 
zawsze u wstępu do nowej epoki, okres 
szału. Zaroiło się od pół-genjuszy, pół- 
|uczonych, pół-warjatów, a zawsze pra- 
wie w całości — szarlatanów. Do ta- 
kich należał i doktor Jan Faust, który 
w XV w. po uniwersytetach niemieckich 
grasował, a podobno i o krakowską 
wszechnicę zawadził Legenda zajęła 
się nim chętnie, gdyż we własnym, do- 
brze zrozumianym, interesie, wieści o 
swym pakcie z djabłem  rozpuszczał. 
Sprytu miał widać niemało, skoro mi- 
mo to swoją, naturalną Śmiercią umarł, 
bez pomocy tortur ani stosu. Legenda 
coprawda każe go eskortować do pie- 
kła całej armji djabełskiej, która go — 
wbrew jego woli —- rozkoszom ziem- 
skim wydziera. 

Tyle sprytu jednak mie miał doktor- 
Faust, żeby przewidzieć, iż stanie się 
jednym z nieśmiertelnych tematów lite- 
ratury wszechświatowej, narówni z Pro- 
meteuszem. Jeżeli walczący z Zeusem 
Tytan symbolem jest buntu przeciw Bo- 
gu w imię cierpiącej ludzkości, — to 
Faust stał się symbolem głodu wiedzy 
absolutnej, wiecznie dręczącego ludz- 
kość pytania: „dlaczego i poco?" Gdy 
Marlowe, najzdolniejszy z poprzedni 
ków Szekspira, wziął ten temat, to za- 
akcentował w nim jednak tylko głód 
rozkoszy, ale ten drugi motyw i tak się 
w dramacie odczuwało. Zapomniano o 
jego twórcy, pogrzebano go w niepa-- 
mięci razem z Szekspirem, ałe dramat 
o Fauscie żył. Włóczyli się z nim we- 
drowni aktorzy, aż go teatrom marjo- 
netek odstąpili. Pewnego razu, w 
Frankfurcie nad Menem ujrzał znie- 
kształcony przez marjonetki dramat -— 
młody chłopak, syn radcy miejskiego, 
Jan Wolfgang Goethe. Sześćdziesiat 
fat blisko będzie pisał swego „Fausta“. 
Włoży weń bunty swej młodości i swą 
mądrość olimpijską i wspomnienie naj- 
piękniejszej, najpoetyczniejszej miłości 
swego życia. Opuszczona przezeń, uro- 
cza Fryderyka Brion, stanie się, jako 
Małgorzata, wcieleniem „wieczystej ko- 
biecości* — symbolem najistotniejsze- 
go czynnika w świecie — miłośel. 


ah om m. a. m ~u w. u” 


Między Bogiem a szatanem staje t- 
kład — o duszę człowieka. Ten czło- 
wiek jest wielkim uczonym, jest medr- 
cem, który posiadł całą wiedzę ludzką 
i całą potęgę magji, a jednak rozwią- 
zania zagadki bytu nie znalazł — i z 
rozpaczy szałeje. Chwila dła szatana 
odpowiednia. A jednak Bóg wie, że Me- 
fistofeles przegrać musi, bo człowiek 
dobry, choć zbłądzi w ciemności, świa- 
dom jest drogi właściwej. Mefistofeles, 
symbol wszystkiego, co w duszy ludz- 
kiej podłe jest i liche, kusi więc Fausta. 
Od niskich uciech zaczyna, potem nłe- 
winną urodą Małgorzaty w sieć grzechu 
złowić go pragnie. Dopomoże mu 
wskrzesić klasyczne piękno w postaci 
Heless Trojańskiej i władzą p? obda- 
rzy, tak, jak mu niegdyś młodość ofia- 
rował. Byle tylko Faust stanął, zatrzy- 


SE VI- 


j mał się w drodze do celu, byłe zaprag- 
*nął, aby choć jedna chwila stała się 
; wiecznością, byle rzekł do niej: „Za- 
¿trzymaj się, jesteś tak piękną!" Wtedy 
według umowy, krwią spisanej, stanie 
„sie dusza jego własnością szatana. Ale 
„gdy Faust, przeszedłszy, jak pragnął, 
przez bezmiar szczęścia i bezmiar cier- 
jpłenia, uszlachetniony przez miłość ko- 
„blety i miłość piękna, znawca praw, 
+ rządzących życiem nietylko jednostki, 
;łecz i społeczeństwa, te słowa wyrze- 
ka, — nie jest grzesznikiem, tarzają- 
cym się w rozpuście, jak tego Mefisto- 
feles oczekiwał, lecz człowiekiem naj- 
wyższej miary. Doszedł do celu, dowie- 
dział się, jaka jest istotna warłość ży- 
cią. Tą wartością jest wielki czyn. 
Przeczuwał Faust to już oddawna. 
Wszak, tłumacząc Pismo św., zmienił 
iekst i napisał zamiast „Na początku 
było Słowo..." — „Na początku był — 
Czyn"... Ale błądził po drodze, jak każ- 
dy wędrowiec, przez życie idący. 

I jeszcze pod koniec życia popełnia 
grzech — nadużycia władzy i siły. Za- 
prać każe dwojgu staruszkom ich zie- 
mię. Ale i to jest symbolem. Każda 
wielka idea, choćby najpiękniejsza, mu- 
si za sobą zgliszcza dawnej zostawić, 
bo postęp ludzkości bez ofiar się nie 
obejdzie. Mniejsza o to, jakim jest czyn 


Fausta, zresztą niespełniony, bo w ma- | 


rzeniu tylko stuletni starzec, ślepy, wi- 
dzi przed Śmiercią tę najpiękniejszą 
chwilę życia swego, jedyną, którą pra- 
gnie zatrzymać. Szmat ziemi ma być 
wyrwany morzu i ludzkości podarowa- 
ny, by żyła na nim, pracowała w szczę- 
ściu i mądrej wolności. Chodzi o to od- 
krycie, że miarą wartości człowieka 
jest jego czyn. A nietylko wielkim być 
musi, lecz twórczy — i dobry. Bo z mi- 
łąści wszechludzkiej ma się rodzić. 
Fausta ratuje od potępienia nietylko je- 
go własne, uparte dążenie ku dobru, 
lecz i miłość przeanielonej  pokutnicy, 
„na ziemi niegdyś, Małgorzatą zwanej”, 
która „Matkę Jaśniejącą” („Mater glo- 
riosa“) o przebaczenie dla grzesznika 
błaga. Ich śladem świetlanym wzlatuje 
dusza Fausta wzwyż — między chócy 
anielskie, głoszące, że wszystko, co 
ziemskie, symbolem jest tylko treści 
niewyrażalnej, celu _ nieosiągalnego, 
świata, do którego drogę wskazuje =-~ 
„wieczysta kobiecość”, —-. wszechłudz= 
ka, boska miłość. 
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Jak daleko jesteśmy od krwawej, 
żądzą zemsty i nienawiścią ziejącej, 0- 
powieści o Nibelungach! Możnaby po- 
wiedzieć, że paręset lat rozwoju kultu- 
ry. dzieli utwór nieznanego piewcy Ni- 
belungów od dramatu, a raczej drama- 
tycznego poematu Goethego. Ale w tej 
samej epoce, co „Pieśń o Nibelungach', 
nowstaje „Parsifal“ Wolframa von 
Eschenbach. Temat jest celtycki, wzór 
francuski, ale opracowanie i pogłębie- 
nie tematu -~ niemieckie. „Parsifal“ 
jak i „Faust“, jest historją człowieka, 
który dąży do prawdy i dobra, błądząc 
i grzesząc, za grzech pokutując, by 
wreszcie dojść do celu, który dla Par- 
sifala zwie się — „Montsalvat“ — „gó- 
ra zbawienia”. 

A w epoce hegemonji duchowej 
Goethego pojawia się „Hermanns- 
schlacht“ Henryka von Kleista, dzieło 
z nienawiści ku Napoleonowi i Francji 
poczęte, na tle klęski legjonów Varrusa 
w lesie Teutoburskim osnute, szałem 
już nie patrjotyzmu, lecz zaciekłego, 
ślepego, dzikiego szowinizmu ziejące. 

Nie o „długi wieków przedział“ 
więc chodzi, lecz o  różnóimienność 
struktury duchowej narodu. Dusza jed- 


GŁOS LITERACKO - NAUKOWY 


nostkł, jak i dusza narodu — jedna, je- 
dyna jest w swej odrębności i niepo- 
wtarzalności, -— to pewne. Dlatego też 
energetyczny charakter psychiki nie- 
mieckiej w jednem i drugiem dziele się 
zaznacza, -— ale jest wielka - różnica 
między czynem uiszczycielskim a czy- 
nem twórczym. Nienawiść Hagena 
Krymhildy gubi całą : generację, zata- 


' żając szałem boiowym 


oba narody; 
miłość ludzkości —— altruizm Fausta 
obdarza ludzkość terenem pracy twór- 
czej. : 

Dusza jednostki 1 dusza narodu 
morzu są podobne. To w ciszy błękitne 
fale perliste się rozszemrzą, ze słońcem 


d| się złotem całując, to —— oszalałe, sza- 


ro-sine z wściekłości, z pianą ku clinu- 
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rom się rwą, by ciężarem mas wodnych 


okręt, ludzkie losy wiozący, zatopić. 
A zmianą wiatr rządzi, wiatr, Który 
niewiadomo skąd przychodzi. Czasem 


wicher taki dziejami ludzkości wstrzą- 
sa. Od niego zależy, w jakiej postaci 
się dusza narodu okaże. W postaci ni- 
szczyciela, czy twórcy, Hagena czy 
Fausta. Janina Torczyńska 


Narodziny nowej gwiazdy 


D »: 13 grudnia 1934 pamiętnym 
będzie dla astronomów. Bo oto tego 
dnia, a Ściśle mówiąc tej nocy, astro+ 
nom angielski H. Prentice był świad. 
kiem... narodzin nowej gwiazdy. 

Fenomen to zaprawdę rzadki i nje- 
zwykły, — a powiedzmy to odrazu, -— 
dotąd dostatecznie naukowo nie wyja- 
śniony. 

Niedawno odkryta 
otrzymała nazwę „Nova Herculis“, a to 
ze względu na jej położenie, w pobliżu 
konstelacji Herkulesa, mniejwięcej na: 
linji prostej, łączącej gwiazdę Wega z 
Arcturusem. 

„Nova Herculis", o ile idżie o siłę 
światła, była początkowo gwiazdą trze- 
ciej wielkości; stopniowo jednak traci 
ona swój blask fak. że wkrótce już za- 
pewne nie będzie widziałną, chyba tyl-: 
ko zapomocą teleskopu. -. 

Nie jest to pierwszy ienomen tego 
rodzaju. I owszem, narodziny nowych” 
gwiazd obserwowano już przed wieka- 
mi. Najsłynniejsząsz nicht była „Nowa“ 
odkryta przez duńskiego astronoma 
Tycho de Brahć w r. 1672 w konstela- 
cji Kassiopei. Gwiazda ta świeciła tak 
silnym blaskiem, że można ją było wi- 
dzieć gołem okjem nawet w dzień. 

Od tego czasu notowano wielokrot- 
nie pojawienie się gwiazd „nowych, = 
napróżno jednak uczeni, łamali sobie 


] 


nowa gwlażda |: 


głowy nad wytłumaczeniem 
zwykłego zjawiska. 
Wystwano różne teorje, z których 
najóryginalniejszą chyba. była  teorja 
Riccioli'ego w r. 1651. Utrzymywał on, 
że każda gwiazda świeci tylko jedną 


tego nie- 


.połowąa swej powierzchni. W chwilach 


wyjątkowych obraca się ona tą świecą- 
cą połową ku ziemi, dając w ten sposób 
-znak ostrzegawczy, 

Inaczej na to zagadnienie zapatry- 
wał się Arrhenius, jego zdaniem nagie 
pojawienie: się gwiazdy „nowej“ spo- 
wodowane bywa gwałłownem  zetknig- 
ciem się w kosmosie dwóch, nieświecą- 
cych, ciał niebieskich, co powoduje na- 
głe rozżarzenie się jednego z tych ciał. 

Teorja ta, przez długi czas przyj- 
mowana przez astronomów, wykazuje 
jednak poważne luki. Przedewszyst- 
kiem trudno przypuścić możliwość tak 
częstych „spotkań“ w  niezmierzo- 
nych przestworzach  międzypłanetar- 
nych (przeciętnie pojawia się corocznie 


| dziewięć gwiazd „novac“, od dziewią- 


tej wielkości w górę). Następnie trud- 
no sobie wyobrazić, by po podobnem 
gwałtowiem zderzeniu, skutkiem które- 
go oba ciała niebieskie przejść muszą 
nieuchronnie w stan gazowy, Światło 
„nowej“ gwiazdy malało pomału, stop- 
niowó, piżeż kilka miesięcy, — jak to 
właśnie obserwować móżna na każdej 
„nowej“ gwieździe. 


Tul arem j a 


0 tułaremji mało dotąd słyszało się 


w Europie, jakkolwiek nazwa ta znaną 
jest już od roku 1911.W tym to roku 
lekarz amerykański Mc Coy zaobser- 
wował i opisał u wiewiórek kalifornij- 
skich nową, nieznaną dotychczas cho- 
robę epidemiczną, — oraz odkrył za- 
razka tej choroby, którego nazwał 
Bacterium tularense od miejscowości 
Tulare, gdzie dckonał tego odkrycia. 


Stąd też wzięła się i naukowa na- 
zwa tej nowej choroby: „fularemja”. 
Choroba to spęcyficzna, na którą za- 
padają przedewszystkiem gryzonie, jak 
wiewiórki, dziko żyjące króliki itp. 
Jednak za pośrednictwem much i pew= 
nych pasożytów (kleszcze) zarazki jej 
mogą przenosić się i na zwierzęta do- 
mowe, a również i na ludzi. 


Notowzno też już paręset wypad- 
ków tularemji u ludzi, przeważnie w 
Ameryce; w ostatnich jednak czasach. 
zaobserwowano wypadki tej choroby w 
japonii, oraz w krajach eufopejskich 
(Sowiety, Skandynawjaj. Nie jest za+ 
tem wykluczoną możliwość przeniesie- 
nia tularemji i do Polski. 

Najczęściej zapadają na tularemię 
hodowcy zwierząt futerkowych lub lu- 
dzie zajęci przy zdzieranii: futerek z 


dzikich królików. Znane są jednak wy-|.. 


padki zakażenia przez ukąszenie mu- 
chy, lub przy zdejmowaniu kleszczy z" 
psa. 

Wobec tego nie zawadzi zapoznać 
się bliżej z tą egzotyczną cłiorobą i jej 
objawami. 

Piątego dnia od chwili 
pojawia się ną skórze mała 


zakażenia 


która następnie wrzodzieje. Łączy się 
z tem silny obrzęk gruczołów w naj- 
bliższej okolicy miejsca infekcji. - 

Obok tej, — najczęstszej — formy 
infekcji, obserwowano wypadki za- 
czerwienienia i silnego obrzęku spo- 
jówki, na której tworzą się żółte guzki 
o średnicy I do 6 mm.; przy cięższym 
przebiegu tego typu choroby może na- 
stąpić nawet zanik nerwu wzrokowego 
i ślepota. Są to jednak wypadki bardzo 
rzadkie. 


Obok tych, łokalnych, występują 
ogólnę objawy choroby, a mianowicie: 
ból głowy, nudności, gorączka, bólę w 
krzyżach. W drugim tygodniu choroby 
można we krwi chorego stwierdzić bak- 
terje tułaremii. 


Na ogół choroba ma przebieg ła- 
godny, ustępując po 3—4 tygodniach. 
Mogą jednak nastąpić groźne powikła- 
hia, przedewszystkiem zapalenie płuc, 
zapalenie opłucnej, zaralenie worka 
sercowego itp. 

jedynem pewnem i skutecznem le- 
karstwem są zastrzyki odpowiedniej su- 
rowicy „serum antiłularense". W A- 
meryce wprowadzono szczepienia 0- 
chronne, których jednak — jak dotąd 
— nie można stosować na większą 
skalę. 

Lłcząc się z możliwością przedosta- 
nia. się- tułaremji do Polski, winni ho* 


„dowcy zwierząt. futerkowych. zachowy- 
i przy stykaniu ; 


wać pewne ostrożności 
się ze zwierzętami, a przedewszystkiem 
osłaniać ręce rękawiczkami. 


fDr. Ł.) 


grudka, -- 


wywi 


Dlatego dziś powszechnie niema! 
przyjętą została teorja, wysunięta w 
roku 1892 przez Seeligera, a rozwiniętą 
obszerniej przez J. Kapteyna. 


Wedle teorji tej powstanie „RO- 
wej“ gwiazdy powoduje zetknięcie się 
jakiejś gwiazdy wygasłej z jedną z tych 
ciemnych mgławic, które astronomowie 
angielscy określają mianem „coal 
sacks“ (worki z węglem). Mgławice te 
składają się z pyłu kosmicznego, a 
najwięcej ich znajduje się w obrębie 
Drogi Mlecznej. Tem się też tłumaczy, 
że spośród ogółem 41 gwiazd „nowych“ 
obserwowanych od czasu Tycha de 
Brahé, niemal wszystkie znajdowały 
się właśnie w obrębie lub w sąsiedztwie 
Drogi Mlecznej. (Coprawdla, właśnie 
„Nova Herculis“ stanowi pod tym 
względem wyjątek). 


Teorja Seeligera posiada najwięcej 
cech prawdopodobieństwa. Faktycznie 
bowiem, skoro weźmiemy pod uwagę 
rozmiary takiej mgławicy, szanse ze- 
tknięcia się z nią jakiejś gwiazdy wy- 
gasłej są bezporównania większe, niż 
możliwość zetknięcia się dwóch gwiazd. 

Wyobraźmy sobie cały proces: wy- 
gasła gwiazda, posuwająca się z prze- 
ciętną szybkością 30 km. na sekundę, 
wpada w pył kosmiczny mgławicy, pły- 
nącej z równą szybkością w przeciw- 
nym kierunku. Skutkiem podobnego 
zetknięcia skorupa wygasłej gwiazdy 
ulega gwałtownemu rozżarzeniu, podo- 
bnie, jak to się dzieje np. z metenrytem, 
gdy dostanie się w atmosferę ziemi. 


Rozżarzenie to jest jednak po- 
wierzchowne. „Nowa“ stopniowo styg- 
nie, co wyraża się zmniejszeniem inten- 
sywności jej światła. 

Oczywiście, — wszystko to są tył- 
ko hypotezy, oparte jednak na całym 
szeregu naukowych obserwacyj, prze- 
prowadzanych zapomocą precyzyjnych 
instrumentów. Obserwacje te pozwoli- 
ły śledzić dokładnie wszystkie  stadja 
ewolucji gwiazd „nowych“, wykazujące 
zadziwiającą zgodność. Wymienić tu 
należy gwiazdy „nowe“: Perseusza w 
roku 1901, Bliźniąt w r. 1912, Orła w 
roku 1918 i Łabędzia w roku 1920. W 
każdym z tych wypadków „nowa staje 
się — co do siły światła odrazu 
gwiazdą pierwszej, drugiej, czy trzeciej 
wielkości, następnie zaś stopniowo po- 
mału blednie, spadając do dwunastej, 
czy piętnastej wielkości. 

Obok teleskopów wielkie usługi odda 
je tu astronomom i spektroskop: widmo 
„nowej“, początkowo nie różniące się 
od widma.słońca i innych gwiazd, ——. 
w stądjum końcowem staje się podob- 
nem do widma „mgławic planetarnych". 
obserwowanego przez Wolf - Raveta. 
Jeden to jeszcze dowód na poparcie ħi- 
potezy, iż powstanie „nowej gwiazdy” 
spowodowane jest  zetknięciem się 
gwiazdy wygasłej z mgławicą. 

Tak oto tłumaczą sobie uczeni, ti- 
zbrojeni w „Szkiełka“, niezbadane taj- 
niki wszechświata. (kr.) 


nm 


